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Ustawa samorządowa 
przyjęta w trzeciem czytaniu 


Ko się stało z prolektem podatku majątkowego! 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. 2. (Sin) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu uchwalono w trzeciem czv- 
taniu ustawę samorządową. Opozycja poczy- 
niła ostatnie beznadziejne próby, zgłaszając 
(wszystkie odrzucone poprawki w drugiem czy 
taniu. Przedtem też odczytano odpowiednie 
deklaracje. Ustawę jednak przyjęto. Uchwalo- 
no również projekt ustawy o funduszu pracy, 
przyczem drastyczne było przemówienie posła 
Margóła z Stronnictwa Ludowego. Ustawy tej 
nie należy traktować jako ustawę, ale jako no- 
wy podatek dla ludności. 

Ciekawe nperypetje przechodził projekt usta- 
wy o podatku majątkowym. Jakkolwiek zna- 
lazł on się dziś na porządku dziennym w pier 
wszem czytaniu, to jednak już w kuluarach 
sejmowych widocznem było, że los tej ustawy 
jest przesądzony. Grupa ludowa BB. uchwali- 
ła bowiem na swem posiedzeniu przeciwsta- 
wić się temu projektowi, a to ze względu, ż e 


dotyka on również i chłopów, gdyż mówi o 
ściąganiu podatku majątkoweg» od 5,000 zł. 
Pod naciskiem grupy ludowej odbyły się już 
wczoraj narady ministra skarbu z prezydjum 
B. B. Minister skarbu przyrzekł wycofać ten 
projekt z komisji i zgłosić inną ustawę. Dziś 
wprawdzie odbyło się nierwsze czytanie, ale 
w nieobecności ministra skarbu przy odpowie- 
dniem oświadczeniu przedstawiciela grupy lu- 
dowej w imieniu B.B. tak, że z góry wiado- 
mem jest, że ustawa ugrzęźnie w komisji skar- 
bowej i stamtąd już nie njrzy światła dzien- 
nego. Jakie zaś będą losy p. ministra skarbu | 
w tej chwili, trudno przewidzieć, w każdym 
razie są one częściowem potwierdzeniem po- 
głoski przez nas wczoraj podanej. Następne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się w 'poniedzia- 
łek i będzie ono walną bitwa narodowej de- 
mokracji o ustawę akademicką. 


Kcło Zytewskie głosuje przeciwko usfawie 
samorządowej 


Deklaracja posla Dra Sommerstelna 
(:) Na przedpołudniowem posiedzeniu Sej- reprezentacii w samorządzie. Ale najważniej- 


mu potel Sommerstein odczytał imieniem Koła 
Żydowskiego następujace oświadczen:e: 

Dla łudności żydowskiej, której z małemi 
wyjątkami nie dopuszcza się do urzędów i sta 
mowisk publicznych, której reprezentacja parla 
mentarna dzięki specyficznej ardynacii wybor 
czeł tak została okrojona, samorząd terytorial 
nv jest minimalną forma jej udziału w admini- 
strach publicznej; Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie młast. w których głównie rozmieszczo 
na iest ludność żydowska. poncsząca na rzecz 
itk rozwoju i rozbudowy duże ciężary. Repre- 
zentacia ludności żydowskiej w samorządach 
w radach miejskich czy magistratach. w sejmi 
kach. czy radach powiatowych odegrała zwła 
szcza w okresie 70 lat samcrządu na terene Ma 
łonolski wybitną rolę, zyskuiąc także stanowi- 
ska kierownicze wiceprezydentów, wwicehurmi- 
strzów, a nawet prezydentów. czy burmi- 
strzów Í walnie zasłużyła się około rozwoj 
miast i powłatów. 

Przedłożona ustawa @ częściowej zmianie u- 
strom samorządu terytorialnego  stawła pod 
znakiem zapytania uzyskanie przez ludność 
żydowska należnej lej reprezentacji w nrzanach 
tero samorzadu. Przepis określający władanie 
lezvkiem polskim w słowie i piśmie. jaka wy- 
móg hlernego prawa wyborczego do rad miej- 
‘skich. a nawet do komisyi rewizyjnych jest 
często skutecznym Środkiem umniejszenis po- 
tycznych I obywstelskich praw tudności żydo 
wskiej | stwarza Ha państwowych organów po- 
Zaustawową możność wpływania na stład ioj 


szem jest, że zaprojektowana w komisji i 
uchwaiceia w drugiem czytaniu ordynacja wy 
borcza miejska uzateżnia prawa Indnośc: żydo 
wskiej od uzyskania należnych zastępstw w ra 
dach miejskich od woli starosty i wojewody, 
albowiem władze administrac ogólnej podzieli 
ły miasta, liczące więcej niż 5000 mieszkań- 
ców a takich jest więceł, niż połowa. na okręg! 
wyborcze Przepisy, dające wyborcy dyspozy 
cie w imiennem głosowaniu na rzecz poszcze- 
gólnych kandydatów, stworzyć mogą wydatne 
podłoże dla korupcii, demoralizacji na rzecz 
klik lub nawet iednostek. 

Koło Żydowskie postawiło cały szereg po- 
prawek. Poprawki te zostały odrzucone. Od- 
rzucenie tych poprawek bez odpowiedniego 
uzasadnienia tego stanowiska łącznie z wy- 
jaśnieniami składanemi w toku dyskusji ua ko 
misji, utwierdza nas w tem przekonaniu że 
uchwalona ordynacia wyborcza pozbawia w 
dużej mierze ludność żydowską należnei jej 
reprezentacji. W radach powiatowych przepi- 
sy © wyborach radnych większością giosów 
we wszyskich miastach o ludności do 10.000 
mieszkańców. a więc w 485 miastach na ogól- 
ną liczbę 636 wykluczają, unicestwiaią udział 
Żydów w tych organach samorządu powiato- 
wego. 

Koło Żydcsvskie stojac na straży praw inte- 
resów ludności żydowskiej głosować hędzle 
przeciwko przedłożonej ustawie 0 częściowej 
zmianie ustroju samorzadu terytorjalnego 

(Dalszy przębleg obrad Sejmu — ma stronie 3.) 
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SZCZYT RADJOTECAHNIKI 
osiągnął aparat 


TELEFUNKEN 


12 typów od 2 do 6 lampowych 
superheterodyn. 


Wyłączne przedstawicielstwo: 
inż. LEON REBHAN 
Kraków, Wybickiego 1. 

Telefon 171-54 (n) 
Na Żądanie prospekty i demonstracje. 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstepnego): 


B. Singer: Nocny Duch ustawy samorządowej 
(R): Prof Marjan Zdziechowski 

| System bloków w Europie 

| Rewolta robotników w Bukareszcie 

Z mody 


W DODATKU LITERACKIM: 
L. R.: Nowa książka Bubera 
M. Kanfer: Jeszcze o „sekrecie kobiety“ 
H. Weber: Z wystaw w Żyd. Domu Akude= 
miekim 
Maurycy Szymel: Zima w moim domu Gaj 
(Te): Zapiski naukowo-literackie 
JUTRO: 
Wiedza i Rozrywka 
Lekarz Domowy z odpowieżdelacni 
Przegląd Sportowy 
Informator gospodarczy 
= O EO OŁ 


Prez. Sokołów 
u Mussoliniego 


Rzym, 18. 2. ŻAT. Prez. Sokołów przyjętyj 
został przez Mussoliniego. W toku rozmowy, 
która trwała dłuższy czas Mussolini ujawnili 
duże zainteresowanie dla zdobyczy Żydów % 
Palestynie. 


- 


—opo 


katastrofy w Neunkirchen 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 
Paryż, 18. 2. (B) Izba francuska po krótkiej 
debacie przyjęła wniosek rządowy w sprawie 
przyznania kredytu w wysokości 500 tysięcy, 
franków dla ofiar katastrofy w Neunkirchen. 


Bandycki napad na bank 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 
Madryt, 18. 2. (R) W Algorta w pobliżu Bil- 
bao napadło trzech uzbrojonych bandytów na 
tamtejszą filję Banku Hiszpańskiego. Bandyci 
skrępowali i zakneblowali urzędników, po- 
czem zrabowali 30 tysięcy pesetów i zbiegli. 
Jednego z bandytów ujęto. Znaleziono u niego 
15 tysięcy pesetów. 


C) Paryż. 18. 2. (B) W pewne’ fabryce w Apt, 
w departamencie Vauctuse wydarzył sc wybuch 
motoru ropnego. wskutek czego 3 robotników Z0% 
ło zabitych 2 aaś odniosło ciężkie ram» 
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Francja da 


(Th) Onegduj przy omówieniu expose p. mi- | 
nistra Becka na komisji zagranicznej wypo- 
wiedzianem było na tem miejscu zdanie, że 
wystąpienie p. Raczyńskiego na  konterencji 
rozbrejeniowej w Genewie nie było politycz- 
nym aktem zbyt szczęśliwym. Takie lekcewa- 
Żące i niedowierzające traktowanie konferen- 
rji rozbrojeniowej i wprost ośmieszające zmniej 
szenie jej zasięgu do zakazu używania na 
wojnie tej czy innej broni, z jakiem wystąpił 
w Genewie p. Raczyński, nam zbyt dużo sym- 
patji nie zaskarbi i naszej międzynarodowej 
pozycji nie wzmocni. Zagadnienie rozbrojenio 
we zbyt głęboko tkwi już dzisiaj w sumieniu 
ludzkiem, a zarazem zbyt głęboko sięga w — 
kieszeń, ażcby mogło być traktowane lekce- 
ważąco i bagatelizująco. Jeśli rzeczywiście 
Genewa nie wyda należytego rezultatu, to się 
zacznie prędzej czy później parcie z dołu, któ- 
re panów świata zmusi w sposób bardzo przy- 
kry do wydajnego rozbrojenia i ułżenia cię- 
żarów. Ani niebezpieczeństwo wojny, ani fi- 
nansowe obciążenie podatnika nie są dzisiaj 
dla obywatela któregokolwiek z państw euro- 
pejskich czy zamorskich do zniesienia. Niema 
dziś na kuli ziemskiej państwa, które nie jest 
na wpół, czy nawet do trzech czwartyca zban- ; 
'krutowane. Wszelkie i 
są zachwiane. W takim stanie rzeczy niema 
mowy o tem, ażeby można było łożyć od jed- 
ne! czwartej do połowy dochodów, jakby kle- | 
szczami wydzieranych z gospodarstwa ogól- 
nego. na produkowanie armat, pocisków i ga- 
zów trujących. To musi usłać, i to nareszcie 
ustanie. Jakże mógł przedstawiciel Polski z 
takim chłodem mówić o zagadnieniu, które 
rozognia umysły, i sprowadzić w konkluzji ca- | 
łą sprawę do jakiejś małoznaczącej 
systemu prowadzenia wojny! j 

Stał się istotnie wielki błąd, formalne wy- 
kolejenie, które nam chwały nie przysporzy. 
A oto pokazuje się, że nawet Francja, która 
właściwie sama jedna stanęła wpoprzek | 
wszelkim zamysłom rozbrojeniowym, wyco- ` 
fała się niemal całkowicie ze swojej pozycji 
mocno niewygodnej, a oto przynosi już bar- 
dzo daleko idące plany, mogące faktycznie 
doprowadzić do gruntownego rozwiązania za- 
wikłanej kwestji. A przechodziło to wystąpie- 
nie Francji w Genewie jedno z najbardziej 
płomiennych i siarczystych przemówień Mus- 
soliniego, zwrócone całem swojem ostrzem 
przeciw Francji. Takiej mowy, jaką wygłosił 
onegdaj dyktator włoski przeciw Francji. je- 
szcze dotychczas nie słyszało się w czasach 
pokoju. Tak się mówi podczas wojny o wro- 
gu i do wroga. Oczywista tylko „samodzierżca ` 
najnowszego typu może sobie na taki dyplo- 
matyvczny wyskok pozwolić. P. Mussolini nie 
musi uznać przyjętych form kurtuazji mię- 
dzynarodowej. Wszak już znacznie mocniejsze 
płoty i zagrody zrywał w życiu... Zarzucał więc 
p. Mussolini Francji. że ona to wojnę przygo- 
towuje, że ona to demoralizuje świat, że ona 
to świadomie nie dopuszcza do rozbrojenia i 
tak dalej w tym tonie ostrym i w słowach, 
które się zupełnie nie liczą ze wskazaniami 
dyplomatycznemi. 

Czy się Francją obraziła? Jakoś nie słvsza 
ło się nic o tem. Czy się — zawstydziła? Bar- 
dzo możliwe. skoro p. minister Cot nagle wy- 
stąpił z propozycjami, które daleko w tyle za 
sobą pozostawiają wszystkie „ustępstwa“, na 
jakie dotychczas wyrażała swoją zgodę. 

Przedewszystkiem należy podnieść, że sa- 
kramentalne „bezpieczeństwo już nie wyka- 
zuje tyle koleów. ile dotychczas. Ono już nie 
jest najeżone takiemi groźbami i zaklęciami 
jak dotvchczas. Przeciwnie — p. Cot jest go 
tów zadowolić się uznaniem zasady bezpie- 
czeństwa choćby tylko ogólnikowo. Nie żąda or 
już żyra choćby Anglji, choćby samvch Stanów 
Zjednoczonych, choćby wszystkich mocy nie 
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je więcej... 
taka międzynarodową zasadę, która mówić bę 
dzie o bezpieczeństwie. Sprawa zaczyna się re- 
dukować z żądania niewykonalnego do stop- 
nia — formułki. A formułek nie zabraknie 
chyba wśród sławnych stylistów, zgromadzo- 
nych nad jeziorem lemańskiem. Go to za gwał- 
towny postęp! A zarazem — co za jasna na- 
dzieja się otwiera! 

I powiada p. Cot niemal-że  dobrodusznie: 
Dajcie mi tylko moje bezpieczeństwo, to ja 
wam dam niemal-że pełne rozbrojenie. Bo czy 
nie jest to prawie-że całkowite rozbrojenie, 
gdy się proponuje służbę wojskową — 7-mie- 
sięczną? Taka krótka służba wojskowa — a to 
już razem z ćwiczeniami — jest przecież prze- 
widziana dla każdej — milicji. Czy nie zbli- 
żamy się do tego ideału pacyfistycznego? Trze- 
ba tylko pomyśleć, jaką nienaruszalną świę- 
tościa była choćby dwadzieścia lat temu zasa- 
da 3-letniej służby wojskowej. jak o nią kru- 
szono kopje w Niemczech. nawet w biednej 
Austrji i wszędzie, gdzie armja była naczelną 
instytucją państwową. Toć ludzie do lochów 
więziennych wędrowali. którzy popełniali he- 
rezję i żądali skrócenia tego okresu o kilka 
miesięcv. A teraz mówi przedstawicieł kraju 
o najsilniejszej armji na świecie o 7-miesią- 
cach służby wojskowej. A to jest prawdopodo- 
bnie wystawione na — potargowanie się. Moż- 
na będzie. jak dojdzie do sfinalizowania inte- 
resu, coś odtargować. Co to za odległość od 
horendalnego dogmatu trzechletniej do sześ- 
ciomiesięcznej służby wojskowej! ..Zaiste wo! 
no i można wierzyć w postęp!“ — tak chciało- 
bv się wpaść w ton liryczny. 
generałowie chvba ze skóry wyskakują z po- 


Nr. Sf 
R E m 
Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mózgu i seg- 
ca, używając codziennie małą ilość naturalnej wody 
gorzkiej „Fszmciszka-Józefa* osiąga się łatwe wypró- 
żnmienie. Zalecana przez lekarzy. 


żyja. a jak już uniarli, 
sie przewracają. 

P. Coi zapowiada, że ten system można bę 
dzio w ciągu 3 


lo chyba w grobach 


3—4 lat zastosować także do Nie- 
niec j w łen sposób doprowadzić do t. zw. ró- 
wot Prawnienia. 

Żdaje się być rzeczą jasną, 
też do zistosownania broni Go tego krótkiego 
czasu służby. Wszak dawniej się głosiło. że 
przy pewnych gatunkach broni poza piechotą 
trzeba mieć conajmniej aż 5 lat, aż się biedny, 
żolnierz nauczy całej skomplikowanej mądro< 
ści. Skoro zostaje tak mało czasu, to moće 
trzeba będzie i można będzie najcięższe arma 
ty skruszyć na — pługi, jakto prorocy Izraela 
przepowiadali. Co za cudowne widoki! 

Nie jest wiadomo, co na to odpowiedzą 
Niemcy w poniedziałek — pono Włoch jest 
dalej przeciwny, taką snać ma ostrą instruk- 
cję sprzeciwić się Francji, jako takiej. bez 
względu na to, co ona przynosi. Chyba może, 
gdyby przyniosła w darze Marokko i Nizzę... 
Nie jest wiadomem też, co o tym projekcie 
myślą ci, którzy istotnie pragną całkowitego 
rozbrojenia. Ale to już jest pewne: idea roz- 


że dojdzie sią 


` brojeniowa zbliża się do swojego urzeczywist- 


Starzy pruscy ' 


nienia. Francja zrobiła potężny krok naprzód, 
zapewne ku ubolewaniu wszystkich military- 
stów w mundurach i bez. Ci ostatni naieżą do 
gorszej kategorji, bo już zupełnie swojej skóry, 
nie ryzykują. i 

Fokazuje się tedy — a to jest nauka nie- 
zmiernie zbawienna! — że to co jest istotnie 
żądaniem życia, tak myśli jak i materjalnej 
nctrzeby. to musi zwyciężyć. Nie można zbyt 
długo ukrywać się w twierdzy, którą sama 
życie już zburzyło — aż do fundamentów zbu- 
rzyło. Rozbrojenie — en marche! 


Trzecie czytanie ustawy akademickiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. 2. (Sin) Dziś odbyło się po- 
siedzenie sejmowej komisji oświatowej. Po- 


nowania dyskusji nie wezmą w niej udziału 
poprawki zaś przedłożą na plenum, poczem o0- 
| puszczają posiedzenie. 

Poseł Chrucki (KI. Ukr.) oświadcza, że po- 
zostanie na sali dla uzasadnienia poprawki, 
poczem mówi o niedotrzymaniu obowiązku 
założenia uniwersytetu ukraińskiego we Lwo 
wie, o krzywdach młodzieży ukraińskiej po- 
rusza sprawę ekscesów we Lwowie i t. d. W 
odpowiedzi na to zabiera głos poseł Bryła 
(Ch D.) i oświadcza co następuje: Wobec po- 
ruszenia przez posła Chruckiego ubolewania 
godnych wypadków, jakie wydarzyły się w 
wyższych uczelniach i wobec sposobu posta. 
wienia przezeń tej kwestji stwierdzam, Że w 
tych zaburzeniach brali udział również i stu- 
denci ukraińscy. 

P. Chrueki: Nie o tem nie wiem. 

P. Bryła: Mogę zaraz służyć nazwiskami stu 
dentów ukraińskich, którzy w zaburzeniach 
brali udział. 

Referent oświadcza się przeciwko poprawce 
posła Sommersteina, która omawia sprawę 
przyjmowania studentów i sprawę nostryfika- 


P. Prezyće:” nań Merskiem 
likiem 


Zakopane, 18. 2. PAT. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, korzystając z pięknej zimowej po- 
gody i znakomitych warunków odbył samo- 
chodem wycieczke do Morskiego Oka. W nie- 
lziełę P. Prezydent zaszczyci swą obecnością 
niędzvnaradowy konkurs skoków  narciar- 


ba i ziemi. Pragnie tylko słyszeć, że się ustala | skich na Krokwi. 


cji. Wiceminister ks. Żongołłowicz oświadczył, 
że istnieją szkoły akademickie różnych typów, 


słowie z Klubu Narodowego, PPS i Stronnic- | wobec czego niemogą być wydane dla wszyst- 
twa Ludowego oświadczają. że wobec giloty- | kich wszechnic jednolite normy 


nostryfika- 
cyj. 

Minister Jędrzejewicz oświadcza w formie 
oficjalnej deklaracji, że w swem rozporządze- 
niu jednolicie unormuje sprawę  nostryfika- 
cyj dła wszystkich szkół akademickich tego 
samego typu i sądzi, że to oświadczenie posło- 
wi Sommersteinowi wystarczy. 

Poseł Sommerstein omawia poprawkę refe- 
renta, wprowadzającą radę wydziałową jaka 
drugą instancje w sprawie przyjmowania 
studentów. Wolał by on jednak, ażeby decy- 
zja w tej sprawie pozostała ostatecznie w rę- 
kach ministra, gdyż w tych radach mogą 
wziać góre względy polityczne. narodowościo- 


we czy wyznaniowe nad hasłami wolności, 
nauki i nauczania. 
Minister Jędrzejewicz oświadcza, że mini- 


ster w takim wypadku byłby zawalon: tysią- 
cami odwołań. 

Poseł Sommerstein porusza jeszcze sprawę 
prac studentów żydowskich w laboratorjach. 
Wszystkie poprawki zostały odrzucone. Posło- 
wie Sommerstein i Chrucki zapowiedzieli ło 
szenie swych poprawek na plenum. 


Pomyślny wynik rokoweń 
z Sownolferglem 
Warszawa. 18. 2. (Sin) Prowadzone od dłuż- 

szego czasu w Sowpoltorgu rokowania zakoń- | 
czone zostały pomyślnym skutkiem. Sowielv | 
zakupują w ciągu br. rozmaite towary ink: 
wyroby hutnicze. parowozy, obrabiarki. ogółem 
za 20 miłjonów zł., zaś Polska zakupi w Sowie | 
tach futra, ryby, zioła i t. d. za 10 mil. | 


da, 


x 
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Nowy podatek 


. Po uchwaieniu w imiennem głosowania w 
trzeciem czytaniu ustawy samorządowej przy- 
stąpiono do ustawy o funduszu pracy- Reie- 
fent poseł Sowiński (BB) przedstawia ustawę, 
fako nowe źródło możności pracy dla szero- 
kich warstw bezrobotnych. Z ustawy tej jed- 
mak wynika, że właściwie przedstawia się ona, 
Jako nowe zródło podatkowe, a mianowicie 
mieszkańcy miast będą płacili 1 proc- od swoich 
zarobków. 2 proc. cd tantjem, wolne zawo- 
ky 1 proc 

Poseł Rymar (KI. Nar.) uważa. że wczoraj Seim 
uchwalił zwiększenie opłat robotniczych na ubez- 
pieczenie, a dziś znowu nową ustawę, mimo iż do- 
tychczasowe fundusze wpływają nie więcej, niż 
w 50 proc. 

Poseł Marzół (Str. Lud) oświadcza: Żyjemy w 
okresie epidemji fuuduszów. Teu fuudusZz jest tylko 
przemalowaniem szyldu na inuy kolor, Jedną pu- 
stą kleszeń chcecie uapełnić z drugiej pustej kie- 
szeni. Panuje u nas zasada: Zastaw się a postaw 
'slę. W latach dobrej koujunktury ministrowie 
twierdzili że jest „byczo** I przełądło się 560 mil, 
nadwyżki, budując gmachy banków, ministenstw, 
dyrekcyj kolejowych itd. Rozpoczęto budowę w'e- 
fm SZkół i innych gmachów których nie kończy się 
I wszystko się wali. Istny dom warjatów. Coście 
Zrobili z 560 miljouami? 

Poseł Burda (BB): Napewno nie ukradli. 

' P. Margół: Owszem ukradji,  boście użyli na 
'wybory 8 mijouów, To ministrowie ukradli (Okla 
ski na lewicy, wrzawa I okrzyki na ławach BB). 
Wicemarszałek Makowski przywołuje mówcę do 
porządku. 

Pos. Margół: Słyszeliśmy tu piękne widoki na 
przyszłość To hujda ma resorach. To tylko uowe 
formy podatków ! łatanie dziur w budżecie. Przed 
kliku laty postertwiliście, że z podatku mieszkanio 
wego odpowiednia część będzie stanowiła fudus7 


budowlany. Gdzie jest ten fundusz hudowlauv? To : 


poszło na łatanie budżetu, Teraz znowu Chcecie 
wmówić. że stworzycie wielkie dzieło. Referent za 
powłedział 105 m:lj. dochodu: Z funduszów, Gdyby 
nawet w każdej wsł umieścić stałego sekwestrato- 
ra, to I tak nicby ule wydusił. Panowie się łudzą 
że uda im się wydobyć pieniądze z pończech Gdy- 
byście byli takimi magikami, żebyście pojechali do 
Szwajcarii i wydlągnejl plenądze z bauków, toby 
było bardzo dobrze My w to nie wierzymy. Chce- 
cie wszystko znowu oddać w ręce administraci, 
tak samo, jak ustawę samorządową. Chcielihyście 
nowycb posad i 16000 sekretarzy i wójtów. Tak : 
tu przy funduszu pracy dążycie do zapewnienia so 
bie dalszych posad. My do tego ręki nie prZyłoży- 
my bo włdzimy że z te! mąki chleba nie bedzie. 

1. Przeciwko ustawie przemawia jeszcze szereg 
„posłów, Ustawę w druglem ji trZeclem _ cZytauiu 
przylęto. 


Podatek marątkowy 


Przystapiono do pierwszego czytania projek 
tów rządowych ustaw, a więc noweli do pań- 
stwowego funduszu drogowego, ustawy o do- 
datkowych kredvtach. którą odesłano do ko- 
misii i ustawv o nodatku majątkowym, przy- 
czem poseł Rvbarski (Kł. Nar.) proponuje 
wnrowadzić podatek od zysków pomajowych. 

Poseł Dubois (PPS) krytykuje ostro ustawe 
i oświadcza: Pratestuiemy przeciwko ciagłvin 
ulsom dla kanitalistów. Teraz każdv zrozu- 
mie. że miłość p. Hołyńskiego czy p. Radziwił- 
ła nie nłvna 7 t. zw. ideologji, ale ze wzeledu 
ha wlasna kieszeń. To nie jest miłość zdrowe- 
go narohczaka do młodej dziewczny. a raczej 
Miłość zblazowaneso młodzieńca do starej. ze- 
zowataj ale bogatej kupcowej. 


Poset Hyla z grunv agrarnej P. B. oświad 


_tza: Snrawa ta bedzie rozważana na komisji 


Klub BB. ustosunkuje się do podatku mająt- 
kowego w sposób rzeczowy i n ile okaże się 

Onieczność daleka sięgających żmian to wpro 
Waądzi je na komisję w porozumieniu z rzą- 

"m. 

Na tem dyskusję wvczerpano. Projekt ode 
dano do kamisji skarbowej. Nastęnne posie 
Uzenie w poniedzialek. Na norzndku dziennym 
sława o szkołach nkademiekich 


Wzrósi chorób zakaźnych 
w Polsce 


(Telefonem od saszeyo korespondenta) 


Warszawa, 18. 2. (Sin) W ostatnim tygodniu 
dał się zauważyć na terenie całej Polski wzrost 
zachorowań na choroby zakaźne. W okresie 
od 5 do 11 bm. zgłoszono 310 wypadków za- 
chorowań duru brzusznego, 86 osuikowego, 561 
płonicy, 7 zapaleń opon mózgowo-rdzeniowych, 
995 wypadków odry, 75 róży. 124 krztuśca, 27 
gorączki połogowej i 2 wypadki choroby Hei- 
ne-Medina. 


(:) Nowy Jork. 18. 2. PAT. Wczoraj przybył 
do Nowego Jorku prezydent Rcosevelt. Wra- 
cającego prezydenta witały niezliczone tłumy 
niezwykle owacyjnie Wzdłuż ulic, któremu 
przełeżdżały automobiie prezydenta i jego 
świty zgromadziły się tysięczne tłumy- Z o- 
kien rzucano kwiaty. 

Policja przedsięwzięła wszelkie  mażliwe 
Środki ostrożności. Automobil prezydenta oto- 
czony był przez opancerzone automobile poli- 
cvine zaopatrzone w karabiny maszynowe, g0 
towe do strzaiu. 


Czy Zangera jest nermz< (ny? 


(:) Miami 18. 2. PAT. Powiatowy lekarz któ 
ry zbadał Zangarę pod względem psychi- 
cznym i fizycznym orzekł, że jest on zdrów i 
całkowicie odpowiada za swe czyny. Obrona 
zgłosiła jednak sprzeciw przeciwko temu orze 
czeniu  zarzwając. że jest ono niezgodne z 
przepisami prawa i zażądała, aby poczytalność 
Zangary lub jego niepoczytalncŚć była stwier- 
dzona przez komisję złożoną z speciaiis'ów- 


Str. 3 


NR Ę 


Ludzie nerwowi 


skarżąsięczęsto na brak apetytu > 
powinni oni otrzymywać poży- 


wienie wzmacniające a Orzytem 


lekkostrawne. 


MALTI 


łączy te zalety wzmacnia bowlem 
r lodżywia, nie obciążając przytem 


organizmu. 


Próbki i broszury wysyła bezpłatnie, 
fabryka Chamiczna-Farmaceutyczna 


Dr A WANDER S. A. Kroków 


Kcostuelicwacyjnie witany w Kewym Jorku 


Sten zdrowia pani Gill 


(:) Miami. 18. 2. PAT. Stan zdrowia pani Gill, 
która zostala ciężko ranna podczas zamachu 
na prezydenta Roosevelta pozostaje bez 
zmian. Wxzorai dokonano powtórnej transfuzji 
krwi. 

—o000— 


(:) Nowy Jork. 18. 2. PAT. Stan zdrcwia be 
mistrza Czermaka jest zupełnie zadowalniają” 
cy- 


Roosevelt dziękuie 
pani Cress 


(:) Nowy Jork. 18. 2. PAT. Pani Cross z Mia 
mi, która uratowała życie prezydentowi Roose- 
vetlowi, chwytając za rękę Zangarę i przeszka 
dzając mu oddaniu jeszcze jednego strzału. 0 
trzymała list z podziękowaniem, z wyrazami 
uznania i wdzięczności od prezydenta Roose- 
veltą. 


= T i 
Napań hillercweów na wyższą szkołę sztuki 
w Berlinie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin, 18. 2. (Sch) Do gmachu wyższej szko | ki hitlerowskiej na tę uczelnię. Przyjęto jed- 


ły sztuki w dzielnicy Schoeneberg 
wczoraj 
stwowego oddział szturmowców hitlerowskich 
i rozpędził komisję egzaminacyjną składającą 
się z dyrektora Kampsa, profesorów  Lahsa 
'Tappena, oraz przewodniezącego komisji egza- 
minacyjnej dra Francka. 

Po napadzie oświadczył związek studentów 
hitlerowskich, że rozgoryczeni od szeregu lat 
panującemi tam stosunkami, zmuszeni zostali 
studenci hitlerowscy do uchwycenia się tego 
środka samoobrony, ponieważ nie moga już 
dalej tolerować, aby uczelnia ta pozostawałe 
pod wpływami marksistów i komunistów. 


Protest strdentów 
* profesorów 

Berlin, 18. 2. (Sch) Studenci wyższej szkoły 
sztuki odbyli dziś zebranie, na którem zajęło 
stanowisko wobec wczorajszego napadu bojów 


wtargnął 


nomyślnie rezolucję domagającą się od wła- 


jopoludniu podczas egzaminu pań- | dzy państwowej bezpieczeństwa przeciy po- 


dobnym  wykroczeniom i potępiającą akcję, 
zmierzającą do wprowadzenia w mury 
ni polityki. Do rezolueji przyłączyło się rów 
nież kolegjum profesorskie. 


Goering „przyjmule 
do wiadomości...** 


Berlin, 18. 2. (Sch) Komisaryczny pruski mi 
nister spraw wewnętrznych Goering przyjął 
dziś przywódcę związku studentów hitlerow- 
skich wyższej szkoły sztuki Hipplera, który 
wyjaśnił ministrowi motywy, jakie skłoniły, 
studentów hitlerowskich do wczorajszego na- 
padu na wyższą szkołę sztuki. i 

Goering przyjął to oświadczenie do wiade- 
mości i obiecał, że poleci zbadać stosunki pa- 
nujące na tej uczelni. 


— -~ 


Obrabowane sklepy żydowskie 


w Bukareszcie 


(:) Bukareszt. 18. 2. ŻAT. Podczas. gdy 
wszysstkie sły po'cyjne i wojskowe były 
skoncenrowane dookoła warsztaiów  kolejo- 
wych w związku z ostatniemi iozruchem ban- 
dą złożona z paruset osób wizyskała <ytua- 
cię i zdemolowała sklepy żydowskie w pobli 
żu dworce oółnocnego Chujzanie zrabowal 


wiele towarów, szczególne straty poniosło kii- 
ku żydowskich kupców galanterii i manufaktir- 
ry. Do tej pory nie udało się ustalić. czy ma się 
tu do czynienia ze zorganizowanym napadem 
antysemickim. czy też ze zwykłą bandą rabu- 
słów: 


Stir 2 


"„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20 JI 1933 


Prof. Marjan Zdziechowsk: 


w 50-lecie twórczości znakomitego uczonego 


C) Prof. Marian Zdziechowski urodził się w | postaciach. Aczkolwiek prof. ZJziechowski jest 


roku 1861. studiował słowiańską filologię w, 


Dorpacie. a następnie filologię porównawczą . 


w Grazu, Zagrzebiu ` w Genewie. Działalność 
literacką rozpoczyna w r. 1882 artykułem © 
Henryku Sienkiewiczu. Za rozprawę o ideałach 
Mickiewicza i Krasińskiego i rosyjskiem słowia 
nojilstwic otrzymuje w r. 1884 doktorat na tmi- 
wergytecie krakowskim. W r. 1899 otrzymuje 
kaiedrę literatury na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim i dzierży ją do wybuchu wojny. W Pol 
sce miepodległcj obejmuje katedrę literatury 
europejskiej na Uniwersytecie Stefana Batore- 
go w Wilnie. gdzie też do dziś pracuje- 

Prof. Zdziechowski jest uczonym na miarę 
europejską. Ogłosił dctychczas około 30 prac 
we formie książkowej liczne artykuły w ięzy- 
ku polskim, niemieckim rosyjskim i francuskim. 
Z dzieł jego wymienić należy przedewszyst- 

iem „Byron i iego stulecie", „Wizja Krasiń 
skiego“, „Pesymizm .romantyzm i podsiawy 
chrześcijaństwa”, „Gloryfikacja pracy“ (rzecz 
poświęcona twórczości Stanisława  Brzczow* 
skiego). „Ideały polityczne srołeczeństwa pal- 
skiego“ (praca wyszła w języku rosyjssim z 
przedmową Tołstoja), „Tragedja Węgier a re- 
publika polska“ (w języku francuskitn), „Odro 
dzenie Chorwacji", „Szkice literackie". Osta- 
niem jego dziełem est „Chateaubriand i Napa- 
feon I." Nie wolno też zapomnieć o małem. 
ale przepoionem najszlachetnieiszym patosem 
etycznym dziełku, traktującem o okrucieństwie 
człowieka. Rozprawa ta jest mcże najbardziej 
charakterystyczma dla Zdziechowskiego. prze- 
mawia z niej bowiem nictylko oburzenie. pię 
knujące chamstwo współczesnego człowieka. 
nie'ylko bezbrzeżny pesymizm wobec chaosu 
zalewającego całe nasze życie duchowe. ale 

i najgłębsze umiłowanie człowieka. popar- 
te protestem przeciw krzywdzie we wszystkich 


BURY:MELONIK 


Czytelni Towarzyskiej Rynek główny 38 
powtarza NA OGÓLNE ZĄDANIE rewję 
KOŁOWROTEK PLOTEK 
DZIŚ w niedzielę 19 bm. pocz. o g. 9 w. 


“æ 
` — DZIŚ OSTATNIE DWA WYSTĘPY SWIE- 
TNEJ PIEŚNIARKI CHAJELE GROBER-, o godz 
330 popoł. i 830 wiecz. w sali Teatru Żyd. ul. 
„Bocheńska . 

` æ Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
-popołudniu po cenach zniżonych ciesząca się wiel- 
„kim sukcesem znakomita komedja Jakóba Devala 
„Mademoiselle“, w opracowaniu scenicznem Wa- 
„eława Nowakowskiego. Dziś wieczorem i we wto 
irek po cenach zniżonych powtórzenie arcywesołej 
'komedji Ebermayera i Cammerlohra „Gotówka“, 
w scenicznem przygotowaniu Józefa Karbowskie- 
go z pp. Krystyną Ankwicz i Tadeuszem Burnato- 
wiczem w głównych rolach. 

, — „FIRCYK W ZALOTACEH'" komedja Franci- 
£zka Zabłockiego z powodu chwilowej niedyspo- 
zycji dyr. Osterwy nie będzie grana w poniedzia- 
łek popołudniu i zostaje odłożona na czas później- 
szy. 

> 24 PREMJERA OPERY „UPROWADZENIE 
Z SERAJU'" W. A. MOZARTA, ukaże się w ponie 
działek na przedstawieniu wieczornem z gościn- 
nym udziałem Światowej sławy śpiewaczki kolo- 
raturowej p. Ady Sari w popisowej roli Konstan- 
cji, którą zalicza do jednej z najświetniejszych 
jej rozległego repertuaru. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś w nie 
dzielę o godz. 330 popoł. po raz ostatni „Krako- 
wiacy i górale”, a o godz. 7/30 wesoła farsa „Re- 
wolucja małżeńska”. 

— ZBIOROWA WYSTAWA OBRAZÓW W 
ŻYD. DOMU AKADEMICKIM, Przemyska 3 — 
obejmujaca obrazy Mandelbanma, Nadla. Strass- 
berga, Birnbauma, Immerglicka i Kolnika — œ 
twarta codziennie od 11 do 4-tej. Wystawa cieszy 
mę ogromnem powodzeniem. 


entuziastycznym wielbicielem marsz. Piłsud- 
skiego zdobył się na odwagę i upomniał sie pu- 
blicznie o zbadanie tajemnicy, otaczającej 
śmierć generaia Zagórskiego: 

Filozoiię jego cechuje pesymizm w odnie- 
sieniu do kultury współczesnej, a jedyny ratu- 
nek dla człowieka współczesnego upatruje w 
chrześciiaństwie, które uimu,e jako iragiczną 
koncepcię bytu Pod względem napięcia ety- 
czmego można go porównać z Pascalem. który 
również wierzy — contra spem- 

W stosunku do Żydów jest proi. Zdziecho- 
wski humanistą w nasszląchetniejszem zna- 
czeniu tego siowa. Gdy wyraża się nieraz 
ujemnie o roli żydostwa. dodaje zaraz zasirzeże 
nie. że nie est antysemitą, Pamięme Są icpo 
słowa, wygłoszone w roke akademickim 
1925/26 w roli rektora uniwersyietu wileńskie- 
go: 

„Jestem pewny. że piężmość starej tradycji 
uniwersy'eck.ej odczują też ci kiórzy nie są 


Polakami Niech więc przed miajestatem um wer ; 


sytetu umilknie wszystko. co was oddziela re- 
ligimie narodowo alko rasowo. niech przez 
próg uniwersytetu nie przekroczy polityka w 
najwstrętnicjszej postaci, niech ustaną konwuł- 
sie dzikiego szału nacionalistycznego:*" 

Prof. Zdziechowski we Wilnie występował 
też za zbliżeniem się inteligencji polskiej . żydo 
wskiej, i iego to miciatywie zawdzięczyć nale 
ży spotkanie się na gruncie sztuki literatów 
polskich i literatów żydowskich we Wilnie. 

W chwili więc gdy cała Polska oddaje cześć 
iedmemu ze swych największych uczonych. któ 
ry jest równocześnie iednvm z naiszlachetnie! 
szych ludzi w Poisce nie zabraknie też i w chó 
rze gratulantów głosów żydowskich. KI 

K 


-— VASA PRIHODA jeden z najświetniejszych 


' skrzypków doby współczesnej, porywający publi- 


czcość swoim ogromnym temperamentem artysty- 
czrym, bogactwem ì doskonałością środków tech- 
nicznych oraz bardzo interesującą indywidualno- 
cią muzyczną wystąpi dziś w niedzielę 19 bm. w 
Starym Teatrze. 

— HANKA ORDONÓWNA, świetna pieśniarka 
Łudząca zdumiewające wrażenia wszechstronno- 
ścią swego wielkiego talentu, wystąpi z jedynym 
wieczorem piosenki we środę 22 bm. w Starym 
Teatrze. 

— CARLO ZECCHI najwybitniejszy potentat 
1oterpianu zawita do Krakowa i wystąpi w czwar 
tek dnia 23 bm. w sali Bolońskiego. Zecchi — to 
artysta przeżywający piękno muzyczne w spo- 
sób niesłychanie bezpośredni i intensywny. Bile- 
ty do nabycia w kasie przy sali. 

— OPERA KRAKOWSKA W BIELSKU. Towa- 
rzystwo Teatru Polskiego w Bielsku zaprosiło 
Krekowską Operę do wystawienia w Teatrze Miej 
skim w Bielsku opery Offenbacha „Opowieśc! 
Hoffmana“ we czwartek 23 bm. z naszą sławną 
śpiewaczką koloraturowa Adą Sari na czele. 

(—) ZGON TWÓRCY „KOCURA FELIKSA“, Z 
Nowego Jorku donoszą, że zmarł tam Pat Sulli- 
van w 45 roku życia. Pat Sullivan w dziedzinie 
filmowej osiągnął największy sukces, wprowadza- 
jąc do komedji rysunkowej „kocura Feliksa“ Było 
to źródło humoru, bawiącego nietylko młodzież, 
ele i starszych widzów teatralnych. 


== "= 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Mademoiselle“; 8 wiecz.: „Go- 
iówka". 
Poniedzialek 8 wiecz.: „Uprowadzenie z Seraju" 
(premjera). 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Niedziela 3'30 pon.: „Krakowiacy i górale”, 7'30 
wiecz.: „Rewolucja małżeńska". 


——ktooc— 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Człowiek, którego zabiłem“ (Lionel 
Barrymore). 
ATLANTIC: „Pod latarnią" (Mac Clark, Kent 
Douglas). < 
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Bóle głowy i kessenność to skutki złej przemiany 
materji. rij Morszyńską Wodę Gorzką, a cierpienie 
minie Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Prze:!m. 45. 1889 


Duch Hitlera już działal 
Nagonsa przeciwko Henrykowi Manrowł 
i Kathe Koliwitz 

(:) Hitlerowski komisarz ministerstwa oświa 
ty w Prasiech di- Rust zuprosą do siebie pre- 
zydcnia pruskici akademji sztuk Maksa Schil- 
lngsa i oświadczył mu .wręcz, że rozwiąże aka 
demię. jeśli Henryk Mann zostanie przewodni- 
czącym sekcji cia poezji w akademii sztuk. 
Rust był bardzo  niczadowolony z Henryka 
Manna i głośnej malarki Käthe Kollwitz, któ- 
rzy przed kilku tygodniami, ieszcze za czasów 
Schleichera. podzisali odezwę, nawołującą so- 
ajalistów i kar nistów do utworzenia wspólne 


Kie -wliwitz Henryk Mann 


go irontu przeciw faszyzmowi. Maks Schil- 
lings zwołał natrchmiast posiedzenie akade- 


nyi które było taine Käthe Kollwitz oświad- 
czyła na «em posie. zeniu. że występuje z aka- 
demji. a Henryk Mann. który nie brał udziału 
w posiedzenie. odbył poufną konferencę ze 
Sih llingsem. któremu oświadczył, że dla ura- 
towania bytu akademii z niej wystęruie. Z wy 
stępujacymi sołidaryzował się znany architekt 
berliński Wagner i równeż wystąpił z akade 
mji. Sprawa nabrała dużego rozgłosu. a żadnej 
nie wega watpliwości. że z Henrykiem Mannen. 
i Kathe Kollwitz sol'daryzować się będzie bar: 
dzo wielu ieszcze czionków akademiii. którz' 
nie byli w Berlinie i nie mogli wziąć udziału w 
posiedzeniu, zwołanem przez przewodniczące 
go» 

.-- E O | mi a T au. 


O CZEM NALEŻY PAMIĘTAĆ PODCZAS 
GRYPY. 


Naturalnem pożywieniem którego nie powin- 
no zabraknąć w żadnym domu, zwłaszcza w 
okresie grasującej grypy, jest doskonała, wita- 
minowa odżywka Ovomaltine. którą zdaniem 
wybitnych higienistów, można polecić nietylko 
ludziom chorym. ale także zdrowym. Nie wąt- 
pimy, że obecnie, kiedy szerzy się grypa. tych 
kilka wwag posłuży naszym czytelnikom dla 
uchronienia się przed tą niebezpieczną chorobą. 

2193kr 
| EEN W MM W i NK — A m 
KOMUNIKATY. 


— CRIREJ MIZRACHI. Dziś o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Dietla 1. 11 wieczór pożegnalny kol. dr. 
Abrahama Gottesdienera. Goście mile widziani. 


——og8o 

— „HATCHIJA*, Podgórze, Kalwaryjska 18, Il 

p. Dziś o godz. 7-mej wiecz. wieczdrynka organil- 
zacyjna z programem. 


—rQ]— 


— ZW. ABS. ŻYD. GIMN. Dziś referat prof 
Szmulewicza n. t: „Brith iwrith olamith! 
Teee Adam" ĖS 


APOLLO: „Przedziwna sprawa Klary De An“ 

BAGATELA: „Kobieta kamele>:". 

MUZEUM: „Czterech djabłów*. 

PROMIEŃ: „Marokko* (Marlena Dietrich). 

SŁOŃCE: „Miłość i zemsta dońskiego kozaka“ 

SZTUKA: „Rozkoszna przygoda” (Kate Nagy» 
Jean Perier). 

UCIECHA: „Ludzie w hotelu" (Grela Garbo I: 
Barrymore, Walłace Beery, L. Barrymore). 

WANDA: „Ludzie w hotelu" (Greta Garbo, J 
Barrymore, Wallace Beery, L. Barrymore). . 
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B. SINGER 


Kony fu 


I 


„ Warszåwa, 17. lutego. 


(1) Skończyło się to o godzinie w pół do uzeciej 
w nocy. Projekt ustawy, najważniejszej z ustaw 
(prócz konstytucji) został załatwiony w ciągu jed- 
mej nocy. Nad całą dyskusją górował refrain pie- 
śni mnconej pod adresem posłanki z klubu narodo- 
(wego, gorliwej obrończyni właścicieli domów, Pe- 
płowskiej: szkoda twoich słów, dziewczyno. 

Szkoda słów i szkoda nawet oburzenia. Nie war- 
to nawet uderzyć w pulpit, rzucać gniewno okrzy- 
ki połemizować z marszałkiem. nucić na sali sej- 
mmowej, odśpiewać ustaloną pieśń przy odejściu: 
„gdy naród do boju“ i grozić pod adresem BB.: 
„O cześć wam, panowie — magnaci.“ Zresztą chór 
funkcjonuje coraz podlej. Nie warto nawet opusz- 
ezać sali posiedzeń. Na ławach prawicy i lewicy 
rozsiądą się odrazu posłowie z BB. Poseł Burda 
stara się przybrać minę majestatyczną., symulując 
Mrąmpczyńskiego. Poseł Walewski usiądzie na 
miejscu Niedziałkowskiego. Tylko starzy byli 
PPs'owcy znajdujący sę w BB nie biorą udziału 
w tej wędrówce. Pali bowiem wspomnienie daw- 
nych czasów. 

Szkoda demonstracji, bo kosztuje. Przywołanie 
do porządku z zapisaniem de protokułu — zł. 45 —, 
wykluczenie z posiedzenia przez marszałka pół 
qensji miesięcznej, blisko zł. 500.—. wykluczenie 
za zgodą sejmu strata pensji miesięcznej. Nie każ- 
dy klub ponosi zbiorowo odpowiedzialność za o- 
dezwanie się posła. W mniejszych i uboższych 
klubach poseł sam płaci kary. Zapłacił karę poseł 
Ładyka z klubu nkraińsko-socjalistycznego za u- 
wagi rzucone pod adresem marszałka sejmu zł. 
488 za uwagę, iż marszałek niebardzo objektyw- 
mie odnosi się do posłów z mniejszości narodcwych. 
Toteż marszałek bez trudu opanowuje sytuację w 
sejmie. Uderzenie w kieszeń stanowi dotkliwy cios 
dla opozycji. Jedno posiedzenie nocne w sprawie 
ustawy komunalnej pociągnęło za cobą kilkaset 
złotych kary. Lekki krzyk, nieprzypominający 
zgoła obstrukcyj pierwszego i drugiego sejmu. zo- 
stał skarcony i opanowany w ciągu 5 minut. Wię- 
cej niż 10 minut nie ma odwagi krzyczeć i hała o- 
wać opozycja. To kosztuje. U góry siedzi dyrek- 
vor biura. major Dziadosz, obok naczelnik kance- 
larji Mierosiewicz. W ręku trzymają karty foto- 
graficzne, „zdala wydaje s'e, iż tasują karty do 
gry. Nie, wyszukują postacie nazwiska posłów 
nieznanych. by podać do wiadomości marszałka, 
kogo należy przywołać do porządku z zapisaniem 


„NO WY f DZIENNIK” 


noniedz'uiek 20. H. 1933 


(ny (AMOrZĄdOWEJ 2. 


do protokulu. by ułatwić przeprowadzenie ustawy. 

Gdy o godzinie 8-ej wieczór rozważano w kulua- 
rach losy ustawy samorządowej, wszystkich ogar- 
nęło przerażenie. Wyliczono z ołówkiem w ręku, 
że nawet po przeprowadzeniu wszelkich resiryk- 
cyj mówić się będzie comrajmniej 53 godziny; że 
głosowanie imienne nad wszystkiemi poprawkami 
potrwa tyleż, że pobijemy rekord długotrwałego 
posiedzenia w parlamencie francuskim; że będzie 
to walka obliczona na zmęczenie. O godzinie 9.30 
odbywa się gorączkowa narada wodzów w klubie 
BB. Opuszcza miejsce w pierwszym rzędzie pre- 
zes Sławek. Biega za mim szybko wicemarszałek 
Car. Już wychodzi z ławy rządowej cichy i zacię- 
ty. i zawsze ostrożny minister spraw wewnętrz- 
nych. pułkownik Pieracki, już opuszcza miejsce 
przewodn'czącego marszałek Świtalski, i posie- 
dzenie prowadzi jeden z najliberalniejszych wice- 
marszałków BB.. były radykał, profesor Wacław 
Makowski. 

Parlamentarzyści nowej daty schowali się w po- 
koju, przeznaczonym dla ministrów, narada trwa, 
kilkanaście minut, a tymczasem posłowie z opo- 
zycji zabierają głos, starają się powstrzymać szyb- 
ki pęd ustawodawczy klubu BB. W dyskusji szcze- 
gółowej trudno jednak przyczepić się do każdego 
artykułu. Są postanowienia niczem nie różn ące 
się od postanowień w każdej liberalnej ustawie, a 
do najistotniejszych artykułów stosują się te sa- 
me ograniczenia co do artykułów drugorzędnych. 
Toteż dyskusja przyjmuje charakter komiczny. Na 
trybunie stoi stary poseł chłopski, Dure. Za do- 
brych ezasów. przy uprawianiu obstrukcji rozbijał 
pulpity. walił pięścią w stół, groźnie wykrzykiwał. 
Dziś ma przemawiać „rzeczowo*. Musi użyć szy- 
derstwa, zamiast siły fizycznej i djałog między 
posłem Duro a wicemarszałkiem Carem wypada 
dziwnie miękko. 

O godzinie 12-ej w nocy sytwacja wygląda bez- 
nadziejnie. Już zdaje się, że dyskusja nad ustawą 
samorządową nie skończy się. Pierwsze szeregi 
klubu narodowego opuściły gmach sejmu, ale na 
zmianę przybyła nowa warta, już zapisują się do 
głosu posłowio zupełnie nieznani, wynurza się po- 
seł Liwo, postać zupełnie mityczna, zjawia na 
trybunie z ramienia stronnictwa ludowego, bliżej 
nieznany. poseł Pac Znikają ostatnie argumenty, 
izyskuje jedynie na reklamie Franc. Moszkowicz, 
dzierżawca Adrji, którego zakład reklamuje z wy- 
sokości trybuny poseł Araszkiewicz ze stronnie- 
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y zlej pogodzie... 
a i A 


Tylko przez regalucną 
pielępnacjęcery można 
ją uchronić od wpły- 
wów ostrego powietrza 


KREM ELIDA 
CO GODZINĘ 


twa ludowego, zarzucając posłom w pierwszych 
rzędach BB.., iż śpieszno im, bo czekają na nich 
stoliki w Oazie i Adrji. Biedny Araszkiewicz nie 
wiedział nawet, że nastąpiła tam zmiana kierun- 
ku w wyborze lokalu, że w okresie. gdy każda re- 
stauracja dodaje kabaret do sztuki mięsa, postos 
wie z pierwszych rzędów klubu BB rozproszyli się 
i nie zasiadają wyłącznie w powyższych dwóch lo 
kalach. 

Już wszystkie kawały zostały wyczerpane. Ca- 
ła obstrukcja skończyła się o godzinie pierwszej 
w nocy. Sejm przystępuje do głosowania. Tu tryum 
uje opozycja, będzie głosowanie imienne nad każ- 
dą poprawką. BB zmęczone może ulegnie. Stało się 
jednak inaczej. Pojedynek Stroński — marszałek 
Świtalski skończył się zwycięstwem ostatniego. 
Regulamin sejmowy zawiera obostrzenią przepi”4» 
ne z poprzedniego regulaminu, ułożonego przez 
marszałka Daszyńskiego. Za piętnaście druga gra 
ma się już ku końcowi. Będzie można jeszcze za 15 
minut opuścić salę sejmową i pójść dokądś dalej, 
alb tymczasem posłowie z BB, karni, zgodnie z roz 
kazem, zajmują miejsca na sali sejmowej. Siedzi 
w pierwszym rzędzie książe Radziwiłł, pilnuje 
miejsca były minister komunikacji, poseł inżynier 
Kuehn, przyszły prezydent miasta Warszawy. Ob 
pozycja opuszcza salę, galerja pusta, światła elok- 
tryczne, padające zgóry, nabierają jakiegoś cieme 
nego przytłumionego koloru, wszystko razem wya 
gląda. jak resztki po większej uczcie. Praca usta> 
wodawcza przeistacza się w przymusową monoa- 
nję, ma się wrażenie, że przewodniczący wobeć 
nieobecności opozycji chętnie wyzbyłby, się prze-. 
sądów parlamentarnych i powiedział: 

„Jesteśmy we własnem towarzystwie, opozycji 
niema, obserwują maa tylko dwaj Żydzi, Sommer» 


Przeciwko grypie 


i przeziębieniu należy zastesować tabletki Togal, które usuwają te chorobli- 


we objawy. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym To al 
interes'e tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich apt. £ 


RENE ALBERT GUZMAN 


_ Zazdrość 


(24 (Ciąg dałszy.). 


(—) Któregoś dnia Jan przyszził do mnie „po 
poradę pars i RNA mni3 po swojemu. 
bic coś o wakaciech. Powiedzialem mu. 

Że jest bardzo e E A czy pojadę z nimi. 

— To dopiero! — wykrzyknął ze zdumieniem. — 
Go ci znów przyszło do głowy. Nie zrobisz nam 
przecież takiego zawodu. 

Odpowiedziałem, że jestem w trakcie pewnych 
dzświadczeń i nie wiem, czy mi się uda wyjechać 
w tym roku z Paryża. 

— Przesada! Raz do rosu 
odpoczynek! 

— A jednak chyba nie będę mógł. 

— Nie będziesz mógł? Che>sz wi»lzieć. co ja 
o tem myś.ę? Otóż jestem przekonany. że na dnie 
tej afery tkwi jakaś miła kabietza! Co? 

-=— Niedorzecza>ś$ż! Ty wszędzie widzisz... 

— Be” wykrętów! To bije w oczy! Nie masz ©- 
choty zostawiać tu swojej lubej. Masz zupełną 
rację! Eurzucić kobietę na dwa miesiące, to tak, 
jakbys schie przypiął rogi własneni rekami. 


każdemu się nałeży 


Jen argument żunał mnie. jak nożem. Był prze- ; 


reżający, ale przytem Jakże komiczny w jego u- 


stach — skierowany do mnie! 

Musiał dostrzec coś niezwykłego w mojej twa- 
> Mam rację, co? Ale wiesz co mi przyszło na 
myśl? Zabierz ją ze sobą! U nieścisz ją gdzieś 
niedaleko i będziesz robił wycieczki — jak do Kon- 
stantyny! Nie? Niemożliwe? Więc to „wielka mi- 
iość?* 

Dłużej niepodobna było tego słuchać. Zerwałem 
się i zaczalem chodzić wielkieini krokami po po- 
koju. Wreszcie stanąłem przed aim i krzyczałem 
mu prosto w twarz: 

— Nie, nie. tysiąc razy nie! Dość mam tego 
wszystkiego! Dość mam kobiet! Dość mam męż- 
czyzn! ł ludzi i zwierząt! Całego świata! Rozu- 


! miesz? 
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Popatrzał na mnie ironicznie. 

— Ależ, mój stary — odzzwał się — cóż ci w 
takim razie pozostaje? 

Mało brakowało, bym mu wtedy wykrzyczał w 
twarz wszystko. niechby się to w jakikolwiek 
sposób skończyło. Jakaby to była ulga. rzucić mn 
prosto w twarz: „To, Brygida, słyszysz? Brygida, 
twoja żona! Kocham ją, jestem jej kochankiem! 
Nie mogę ścierpieć dłużej twojej spusłej gehy i 
twojego brzucha obok niej? Dlatego nie chcę je- 
ckać z wami, żeby na ciebie nie patrzeć, rozumiesz. 
stary wieprzu! ł nie chcę zostać tutaj, bo się boję. 
żebv sobie nie wzięła innego koznanka, kiedy mnie 
straci z oczu. Twoja żona jest dia nme wszyst- 


| 


| deila ci dubsrzel 


kiem: jedyną miłością, jedyną udręką, jedynym. 
grzechem! To dla mnie opium i strychnina zara- 
zem. A „y: ty jesteś jedyną przeszkodą na wi: 
drodze!“ 

Nie powiedziałem jednak nic z tego TE 
go. Z chaosu nienawiści i szaleństwa wyłoniła się 
jedna jedyra logiczaa myśl, która zamknęła mi = 
sta. Myśl, że potem może już nigdy nie zobaczył» 
bym Brygidy. Odwróciłem się plecami od Jana, 
arusa ramionami. Podszedłem do gramofonu 

i puściłem go w ruch, nie patrząc się na płytę. Ro- 
zległ się głos Vaugb'n de Leath, cokolwiek drźący, 
i ochrypły, jakby nabrzmiały miłosnem WZTUSZĄ- 
niem. Usłyszałem te same słowa, które kiedyd 
śpiewała mi Brygida: 


I wanne be loved by jou, 
Just jou and nobody else but jou, 
I wanne be loved by jou ało. o. 0. 0. ©. ©. One. 


Jan wodził za mną pełnym zdumienia wzro- 
kiem. Usiadłem w folelu i starałem się na niego 
nie patrzeć. Zastanawiałem się, czy potrafię prze- 
mówić normałnym głosem, czy też, kiedy otworzę 
zaciśnięte szczeki, wydrze się z nich nieartykuło- 
wany ryk. oddawna duszony w gardle. Kiedy u- 
milkł śpiew. Jan podniósł sie oziężałe z fotela i 
wyciagnął do mnie rękę. Nie drgaąłem. Spojrza? 
na mnie z politowaniem i pokręcił głową. 

— Tak tak. mój stary — powiedział -- Dogo- 
(BG w ab 
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Biein i Rozmarin. Poco głosować, ustawa przyjęta”, 

Alo pęta parlamentaryzmu obowiązują; marza- 
łek Świtalski poleca odczytywanie poprawek opo- 
zycji. częścicwo reprezentuje ją poseł Sommerstejn. 
Marszałek oświadcza: Stoi mniejszość. Wniosek 
odrzucony. Dla dokładności mógłby powiedzieć: 
„Stoi mniejszość narodowa, wniosek samo przez 
-5ię odrzncony*. 

O godzinie 2 min. 30 narodziła się wreszcie usta- 
wa samorządowa, Z każdego artykułu wyglądają 
władze nadzorcze, kręgosłup demokratyczny daw- 
nego dekretu został złamany. Chwiejąca się ustawa 
z szerokiemi pełnomocnictwami dla przedstawicie 
rządu będzie podtrzymywana we wsi przez poli- 
cjanta. w mieście przez starostę. Z dawnych przy- 
wilejów samorządowych. nadanych dekretem w 
okresie. gdy czerwony sztandar powiewał jeszcze 
na Zamku królewskim. pozostały nic nieznaczące 
resztki. Obywatel zajmuje poślednie miejsce. roz- 
siada się szeroko obywatel Duch. 


Uregulowanie eksportu 
pomarańczy 


(1) Jerozolima. (ŻAT). Na naradzie żydowskich 
eksporterów pomarańczy. która się uu odbyła. u- 
chwalono wstrzymać przynajmniej na jeden ty- 
dzień wysyłkę transportów pomarańczowych za- 
granicę. Krok ten uzasadniany jest tem, że rynek 
pomarańczowy zagranicą jest chwilowo przesyco- 
ny. Powwięto też szereg uchwał w sprawie uregu- 
lowania i poprawy warunków zbytu pomarańczy 
palestyńskich zagranicą, Narada wydała ostrzeże- 
nie przeciwko zbyt wielkiemu rozszerzaniu upra- 
wy grape-fruits, ponieważ owoce palestyńskie sta- 
czać muszą ciężką konkurencję pod wzgiędem ja- 
kości z grape-fruits z Ameryki i Porto-Rico. 


Hitlerowcy! 
(!) Berlin. (ŻAT). Naczelny redaktor „Vor- 
warts'u* Fryderyk Stampfer, który odwiedził 


ostatnio Eisleben, aby osobiście zbadać tamtejsze 
krwawe wydarzenia. pisze w swym dzienniku o 
barbarzyńskim napadzie na kupca żydowskiego 
Karola Hälfta co następuje: 

W klinice dr. Lücke leży kupiec Karol Halft, 
ezłowiek, który odegrał wybitną rolę w życiu 
gospodarczem miasta i szczery republikanin. — 
30 narodowych socjalistów napadło nań na ulicy. 
rzucono go na ziemię i tratowano butami po twa- 
rzy. Całe ciało Hälfta pokryte jest ranami, lewo 


oko zagrożone, 
—ołjo—— 


ŻABOTYŃSKI W BERLINIE. Wł. Żabotyński 
przybył do Berlina, gdzie wygłosił odczyt p. t.: 
„Walka o państwo żydowskie“. W odczycie swym 
omówił aktualne zagadnienia sjonistyczne. 

(1) ZA OBRAZĘ RELIGJI ŻYDOWSKIEJ zo- 
stał skazany redaktor hitlerowskiej „Tageszei- 
tung“ w Wiedniu na 300 szylingów grzywny. — 
Skargę przeciwko redaktorowi  hitlerowskiemu 
wniósł prokurator. 


DOBRA RADA, 
(—) Student pisze do ojca: „Drogi Ojcze, jestem 
całkowicie goły i nie mam tutaj adnych przyja- 
ciół. Co zrobić? Twój Karol". * 
Ojciec odpisuje odwrotną poczt 
Jeknajprędzej o kilku przyjaciół". 
WYGADAŁ SIĘ. 
Pan Lehman siedzi na wizycie okropnie długo. 
Wkońcu stawia mu gospodarz swoje auto do dy- 
spozycji, ażeby nie spóźnił pociągu. 
— Panie szolerze — pyta Lea nan po drodze — 
czy tylko przyjedziemy jeszcze na czas? 
— Może pan być tego całkizn pewny, — odpo- 
wiada szofer. — Mój pan oświadczył mi, że jeśli 
Pana przywiozę z powrotem, to mnie wyrzuci. 
SŁUSZNE ZDZIWIENIE. 
(—) Jeśli mam dwa jaja — powiada nauczyciel 
w pierwszej klasie — i składam do nich jeszcze 
dwa jaja, ile jaj mam razem? 
No to woła mały Józio w tonie niepomiernego 
zdziwienia: 
— Panie psorze — czy pan umie składać jaja? 
DELIKATNA ALUZJA. 
(=) — Czy zdarzyło ci się kiedyś coś podobn=- 
go, droga Aneczko? Czytam właśnie w gazecie o 
wypadku rozwodowym, gdzie żona chce się roz- 


ą: „Postaraj się 


manearen REZ Z YE A A ZZ Z Z ZO ZOZ ZE ZZ YE ZEE WAWA 5 E Z Ó, (O IZZZA a a 


20. IT. 


WY DZIENNIK“ poniedziałek 


933 
933 


Jubileusz tow. dra M. FT 


1Do pierwszych bojowników idei sjonistycznej w 
zachodniej Małopolsce należy Dr. Maurycy Gold- 
berg z Oświęcimia. W czasie, kiedy było jeszcze 
odwagą przyznanie się do sjonizmu, przyłączył się 
Dr. Goldberg do szeregów tych „„fantastów' 
tak bowiem nazwano pierwszych pionierów —, i 
stoi po dziś dzień niezachwianie w centrum pracy 
sjonistycznej miejsca jego zamieszkania. 

Z początkiem 19-go roku życia przybył on z Gry 
bowa na studja io “Wiednia. Syn maskila z krwi i 
kości poznał — w szkole swego ojca — jego by- 
stry umysł i jego należne miejsce. toteż znajduje- 
my go wkrótce wśród tych studentów, którzy 
przedwiośnie sjonizmu zwiastowali, wśród Kadi 
mejczyków. Wraz z swymi towarzyszami przyłą- 
czył się pełen entuzjazmu do orszaku Herala. 

Do małej nieznacznej miejscowości przeznaczył 
go los. Lecz Dr. Goldberg nie potrzebował dla 
siebie wielkiej trybuny. Nie z woli incych był on 
sjonistą, lecz z własnej woli. Unikał wysiępowa- 
nia na szerokiej widowni — wystarczuł sam sobie, 
a celem jego życia nie było figurowanie, lecz je- 
dynie i wyłącznie praca i działanie. 

Żmudna codzienna praca była dla niego speł- 
nieniem świętego obowiązku, a w stałej walce z 
opornem otoczeniem wzrósł na siłach. 

Na każde zawołanie partji stał stale do jej lys- 
pozycji, czy chodziło o wybory do parlamentu daw- 
nej Austrji. czy o wybory do seimu i to bądź w 
charakterze kandydata. bądź jako agitator, albo- 
też w pracy zbiórkowej na fundusze sjonistyczne, 
bądź też jako czołowy przedstawiciel organizacji 
sjon.stycznej swego miastą. 

Ta wiaśnie ciągła walka. ta ustawiczna goto- 
wość do pracy dla wielkiego i wzniosłego ideału 
hyly czynnikiem, który utrzytnał go tak świeżym 
i młodym. 

Organizacja sjcńska Oświęcimia czyni obecnie 
przygotowania, by radośnie uczcić 60-iecie uro 1zin 
swego przywódcy i senjora Dra Goldberga. Oby 
spełniły się życzenia, które składają mu w czci i 
hołdzie uwielbiający go towarzysze, oby ideał, dla 
którego przez całe swe życie walczył i pracował 
urzeczywistnił się dla niego, oby w pełni sił prze- 
żył długie lata w kraju swych marzeń. Ad mea 
weesrim szana, 

Komitet Lokalny Org. Sjonistycznej 
w Oświęcimiu. 
* 


Dziś w niedzielę odbędzie się staraniem Czytelni 
Żyd. i gniazda Hanoar Haiwri w Oświęcimiu uro. 
czysty bankiet z okazji 60lecia zasłużonego i czci 
godnego towarzysza Dra Maurycegc Goldberga. 
długoletniego prezesa Komitetu Lokalnego Org. 
Sjońskiej w Oświęcimiu. 


W uczczeniu zasług 
tow. M. Goldberga 


Wraz z sjonistami Oświęcimia — obchodzi cała 
organizacja sjońska naszej dzielnicy jubileusz 
60-lecia urodzin Tow. Dra Goldberga. 

W osobie Jubilata czcimy jednego z naszych 
najstarszych i najlepszych Towarzyszy, który 
wiernie służy sjonizmowi od samego zarania ruchu, 
poprzez złe i dobre czasy. 

Na pomoc i pełną współpracę Tow. Dra Guld- 
berga liczyć mogła stale organizacja sjońska — i 
z jej też ramienia od kilku dziesięciu lat kieruje On 
ruchem w Oświęcimiu, 

Zdobycie żydów oświęcimskich dla ideału sjoń: 
skiego jest w dużej mierze zasługą wiecznie młode- 
go i pełnego poświęcenia Tow. Dra Goldberga. 

Sjoniści naszegu okręgu ślą za naszem pośred- 
nictwem. drogiemu druhowi Tow. Drowi Goldker- 
gowi najserdeczniejsze życzenia z okazji 60-lec'a 
urodzin. 

Niechaj nam wolno będzie — za cały trud ì po- 
święcenie — podziękować Tow. Drowi Goldbergo- 
wi za wierną współpracę i pomoc — i życzyć Ju- 
bilatowi by danem mu było — wraz z nami przez 
długi jeszcze szereg lat współpracować około rea- 
lizacji sjonizmu. 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃ- 
SKIEJ DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I 
ŚLĄSKA W KRAKOWIE. 


wieść z mężem. bo on, wysbraź sobie, usiadł na jej 
nowym kapeluszu! 

— Nie — to byłoby u mnie nie.n>żliwe! 

— Nieprawda, droga Aneczko? 

— Oczywiście, ho ja nie mam nowego xapelusza. 
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WAŻNE DLA LOKATORÓW 


W sprawie obniżki czynszów 

Związek Lokatoców w Krakowie, pi. Matejki 
3, komunikuje: 

Jak już doniosły dzienniki, Centralne Zrzesze- 
nie Organizacyj lokatorskich przedłożyło imie= 
niem wszystkich Związków i Zrzeszeń Lokator- 
skich w kraju odpowiedni memorjał miaroda$- 
rym czynnikom w sprawie obniżki czynszu tak 
w starych jak i nowych domach —— oraz o mos 
żliwie rozwiązanie na żądanie lokatorów zawar 
tych uciążliwych umów pisemnych co do wyso+ 
kości czynszów od lokali handlowych i przemy« 
słowych. 

Powyższe postulaty lokatorów mają być w naj- 
Łliższym czasie przedmiotem obrad Rady mini 
strów Sejmu i Senatu. 

Celem przeto poparcia wdrożənej akcji co do 
obniżki czynszów nowych domach tak od miesz” 
kań jak i lokali handlowych oraz przemysłowych, 
lcżeć będzie we własnym interesie zainteresowa- 
rych lokatorów ażeby niezwłocznie zgłosili się 
w biurze Związku Lokatorów Kraków, pl. Matej- 
ki 3 — lub Zrzeszenia Ochrony lokatorów ul. Pod 
brzezie 6, a to celem zapodania dat statystycze 
nych co do wysəkośzi placonego czynszu i na Ja: 
ki okres zawarte zostały pisemne amowy, oraź 
porozumienia się co do dalszych postulatów w tej 
sprawie. 

Dane powyższe muszą być zebrane w jaknaj- 
krótszym czasie. Ujęte zostaną w odpowiedni me- 
morjał i przedłożoae miarodajnym czynnikom do 
rozstrzygnięcia. 


—=imoż= 


Czy bezrobotni muszą 
płacić czynsz? 


Związek Lokatorów w Krakowie, pl. Matejkt 
3, komunikuje: 

Uiarło się mylne przekonanie między bezrobo- 
trymi lokatorami, że z powodu obscaego bezrobo- 
cia i ogólnego kryzysu gospodarczego zwolnieni 
są od płacenia czynszów. 

Z obowiązku naszego wyjaśniamy, że lokatorzy 
kezrobolni nie są ustawowo zwolnieni od płace- 
nia czynszu, toteż zwracamy uwagę lokatorom 
bezrobotnym we własnym ich interesie, ażeby o 
ile są w możności czynsz regularnie płacili, a w 
każdym razie w miarę warunków choć częściowo 
takowy spłacali. > 

Lokatorzy bezrobotni, którzy rozmyślnie lub' 
z braku w tym kierunku znaj>ności ustaw pañ- 
stwowych, uchylają się od płaceaia czynszu, na- 
rażają się bezpotrzebnie na spory sądowe, a w. 
dalszych konsekwencjach na możliwą utratę mie- 
szkania. 

Jeśli jednak czynsz jest za wysoki, w takim ra- 
zie należy się domagać obniżki czynszów na dro- 
dze ustawą o ochronie lokatorów przewidzianą. 

We wszystkich powyższych sprawach oraz w 
sprawie możliwego obniżenia czynszu udziela in- 
formacyj oraz porad prawnych swoim człone>m 
kezpłatnie Biuro Związku Lokatorów w Krako- 
wie, pl. Matejki 3. 
| ÚŘ R 


INFORMATOR WOJSKOWY 


(—): STAŁY CZYTELNIK, KRYNICA: Zezwo- 
lenia na wyjazd może Panu udzielić tylko D. O. K 
| 


KRYZYS W PRZEMYŚLE FILMOWYM. 


Upadek Paramountu w Ameryce nie jest je- 
dynym sygnałem i zwiastunem kryzysu. iaki 
szerzy się w państwie filmu. I w imnych kra- 
jiach. gdzie produkcja filmów znajduje się w re” 
kach wielkich koncernów. kryzys daje się we 
znaki. kładąc pokotem jedno przedsiębiorstwo 
za drugiem. Tak naprzykład w Niemczech w 
ciągu ubiegłego roku musiały zawiesić swoją 
działalność lub też poddać się nadzorowi sądo- 
wemu 59 wielkich przedsiębiorstw filmowych, 
jak „Terra“, „Emelka” etc- 


ui 
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Powrót do „koncertu“... 


System bloków w Eurep:e 


$ Odpowiedź na czwórporozurwnienie włosko 
--niemiecko—węgiersiso- | uigarskie nadeszła 
jnacer prędko — z Genewy. Treścią tej odpo- 

eazi dłest pakt iorma'ny, zawarty mięczy 

zema państwami tworzącemi t- zw- Małą Em 
tente, t į Czechosłowacją, Jugosiawią i Rumu 
! W genewskim „Hotel des Bergues" doszła 
do skutku mamienna umowa polityczna mie- 
| oficialmymi kierownikami polityki zagrani- 
cznej Małej Ententy. W pokojowej Genewie, na 
konferencji rozbroieniowej, w ramach Ligi Na- 
modów. doszło do trół rzymierza, którego ostrze 
godzi w czwótporozumicnie mocarstw śŚrodko 
iwo-europejsi.ich. „Koncert“ europejski w stylu 
przedwojennym odradza się nanowo. 
l Jako ilustracia do bezpłodnych obrad i zabie 
gów Ligi Narodów, do bankructwa konferencii, 
lest ów fakt dojścia do skutku dwóch przeciw- 
siawmych paktów w łonie dwóch bloków pań- 
stwowych, wymownem świadectwem przejścia 
do systemu „równowagi“ europejskiej, który 
jest zaprzeczeniem wszystkiego tego, co usi 
łowa? utrwalić Wilson w pa” cie genewskim. 

(:) Charakterystycznym komentarzem do wy 
darzenia w Hotel des Bergues i wiadomości © 
nowym pakcie była uwaga iecdnego z dzienn*- 
ków niemieckich o tem. że zakłady Skody w. 
Pilźnie mają być rozszerzone... Uwaga ta — 
pódyktowana złośliwością może być n'efsto- 
na. ale odbija ona nastroje, panujące w Euro- 
pie. 

Treść paktu miedzy państwami! Malej Fnten- 
ty nie jest — oczywiście w szczegółach 
swych znana. To jednak, co się przedostała 
do wiadomości prasy i opinii. pozwala wriosko 
wać o charakterze i celowości nowych prze- 
sunięć 1 pommięć na terenie państw nowego 
blau. A wiec przedewszystkem prakt gene- 
wki przedłuża istnielące między państwami 
Małej Ententy umowy na czas nieograniczony. 
gdy doyctkczas musiały one bvć odnawiane co 
trzy lata Dalei żadne z trzech państw soirszni 
czych n'e ma prawa brać na siebie iakichkol- 
wiek zobowiązań natury politycznej bez uprzed 
niel na toe zgody pozostałych dwóch kontra- 
hertów, Znaczy to. że np Rumunia n'e mtgła- 
by okecnie zawrzeć — przypuśćmy — paktu © 
nieagresji z Rosia. gdyby nie otrzymała uprze- 
dnio zgody ze strony Jugosławii i Czechosło- 
wacji. 

Klauzula ta została też rozciągnęta i na 
wszelkię pakty i porczumienia natury gospo- 
darczej, które moglyby mieć skutki i ref'eksy 
polityw:zme. We wszvstkich kwestiach polity- 
cznych Mała En'enta będzie odtąd występo- 
wała jalo ieśnolity blok. to znaczy, iż wszyst- 
kie wystarienia i akcie dyplomatyczne tych 
trzech raństw będą miały charakter wystąpień 
„wsnólnych. 

Już tych kila szczegółów. stanowiących oś 
paktu. określa jego charakter i cel. którym jest 
zaszachcivanie możliwych wystapień I działal- 
ności wsromniarero wvżei blaku czwórporozu 
mien'a. Gdy blok Mate: Ententy daży do mtrzy 
mania statms qarn powersalskiego. to celem blo 
ku włoske-niem'ecke-węgiersko-bufrąrskiego 
jest rewizja owego status quo Dwa cele orze 
ciwstawne dwie naliyki rozhieżne. dwie akcie 
dn przeciwnych met dażnce W skutku — po- 
wrót na całei Iri do systemu tzw koncertu 
przetvolennego. do systemu bloków państwo 
wych 


— 


ER 
Rrwolfa rrh*fnków w Butrreszcjie 
i ucierzka królewskiej kcchznki 


(3) Od kilku dni panuje w Rumutiji stan oblęż 
nia. Ani urzędnikom państwowym. ani robotni 
kom nie wypłaca się poborów. masowo wybu 
chają strajki. za które rząd czyni Moskwę od- 
powiedzialna: Odpow'edź to bardzo łatwa ale 
nmiezawsze słuszna. bo naiercźnie;szym agttato 
Tem nie jest tu propaganda, płynąca z Mo- 


skwy, ic powszechne niezadowolenie, manife- 
stujące się w całym krahs, a nurtujace tak 
wśród chlorstwa, iak stosunkcwo słabej i ma- 
ło zorganizowanej klasy roboim'czej. Jest pu- 
iiczną tajemnicą, że między królem a partja 
jeszcze rządzącą. tj. zaranistami, silne panuja 
rozdźwięki- Naiwiększą powagą w krau cie 
szący się przywódca partji zaranistów, Juliusz 
Manju przebywa obecnie ma Riwierze, chcąc 
tem swojem alibi zajemonstrować. że nie po- 
nosi żadnej odrowiedzialności za to. co się w 
kraju dzieje, Król Karol obsadził wszystkie sta 
nowsia swymi zaufanymi ludźmi i za wsze'ką 
cenę prze do dyktatury- W kraju niema żadne! 
siły zorganizowanej, któraby się krółowi opar- 
ła. ale niezadowolenie iest olbrzymie i wyła- 
dowue się w odmichach. wybuchaijących z ży 
wiołową siłą. 

By zaprotestować przeciwko represiom i sy 
stemowi teroru, zabarykadowali się robotni- 
cy kolejowi w Klausenburgu, aresztowali dyre- 
ktorów i inżynierów przecięli druty telefoni- 
czne. Do zdobycia tej bądźcobądź słabej twie” 
dzy robotniczej wysłano stacionowany w Klau- 
senburgu pułk piechoty. który wyruszył w 
pelnem uzbrojeniu wojskowem. jak na wojnę. 
dzięki jednak taktowi komenderującego genera 
ła. nie doszło do rozlewu krwi. Sam generał u- 
dał się do fabryki. przemówił do robotników 
i skłonił ich do opuszczenia warsztatów. 
Tosamo potem powtórzyło się w Bukareszcie. 
gdy rząd nie dotrzymał swych warunków. i za 
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Uigi w spłacie az 
podatkowych 


(—) Dowiadujemy się, że w najbliższym czuste 
zostanie wydane przez ministerstwo skarbu za- 
rządzenie, uprawniające naczelników urzędów 
skarbowych i prezesów izb skarbowych do rozkła- 
dania zaległości podaikowych na raty. Dotychczas 
prezesi izb skarbowych i naczelnicy urzędów skar- 
bowych posiadali uprawnienia rozkładania tych 
zaległości na 3 miesiące, obecnie zaś będą mogii 
rozkładać nawet na raty kilkuletnie. Pozatem u- 
każe się prawdopodobnie rozpocządzenie o hono- 
rowaniu ksiąg handlowych jako dowodów przy 
wymiarach podatkowych, zwłaszcza  przemysło- 
wym i dochodowym. Zarządzenie to prawdopodo- 
briie nakaże uznawanie wszelkich dowodów, jak 
kwitów faktur itd. na zadokumentowanie odpo- 
wiedniej wysokości dochodów. Dotychczas tego 
icdzaju dokumenty nie były ho1orowane. 


Przeciw samowoli egzekutorów 
skarbowych 


(—) Na skutek przejęcia egzetucji przez władze 
skarbowe nastąpiło wzmocnienie akcji egzekucyj- 
nej i zaostrzenie stosowanych Środzxów. Niejedno- 
krotnie dochodziło do scen gorszących wywoływa 
nych przez sekwestratorów; przybrało to tah na- 
gminny charakter, że płatnicy coraz częściej prze- 
syłali skargi do min. skarbu, kt5re >rzeprowa- 
dziwszy dochodzenia stwierdziło że przytoczone 
w shargach zarzuty prawie we wszystkich wy- 
Iadkach okazały się uzasadwioae, wskutek czego 
usunięto ze służby kilku sekwestratorów i kiero- 
wników oddziałów egzekucyjnych w urzędach. W 
dochodzen!ach ministerstwa stwierdzono bardzo 
liczne fakty nietaktownego zacho vania się sekwe- 
stratorów, szykanowania przez nich płatników, 1- 
grorowania obowiązujacych przepisów w sposób 
graniczący z zupełna samowolą i innych bardziej 
nieraz jaskrawych wybryków sekwestratorów. 

Minister skarbu przerążony atmosferą stworzo- 
ną przez samowolę egzekułorów, wydał polecenie 
prezesom izb skarbowych użycia bezzwłocznie 
wszelkich środków celem nkrócenia praktyk se- 
kwestratorów Wszelkie choćsy najmniejsze obja- 
wy samowoli ze strony personelu egzekucyjnego 
tępić należy z cała bezwzslęda>ścią, pociągając 
winrych do odpowiedziałności i stosując wobec 
nich jaknajostrzejsze kary, do wydałenia ze służ- 
by włacznie Nadto zwrócono uwagą. że przede- 
wszystkiem na kierownikach urzęlów skarbo 
mych i kierowuikach działów ogzesucyjnych eig- 
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rządził masowe aresztowania: We 


warszta- 
tach kolejowych w Bukareszcie  zabarykado- 
wato się 4.000 robotników, mało albo zupełnie 
nicuzbrojonych. a przed warsztatami rozłożył 
się znowu obozem uzbrojony pułk piechoty. 
Gdy robotnicy nie chcieli dobrowolnie oddać 
budynsów przystąpiono nad ranein do szturmu 
i zdobyto zabarykadowany dziedziniec fabry= 
czmy. Nie obeszio się bez przelewu krwi; ofi- 
cjalny komunikat donosi o 13:tu zabitych- 

Rząd zatriumfował bo nie miał do czynienia. 
Zz rewolucją, lecz z rewoltą, która zgóry skaza- 
na była na fiasko. To zwycięstwo może być 
jednak zwycięstwem phyrrusowem. bo rząd 
zaranistów nie zechce narewno stać się pod- 
nóżkiem dyktatury królewskiej. a wszystko 
przemawia za dojściem do władzy w Rumu- 
mi rządu „silnej ręki“. Król rumuski wysłał 
swoją przyjaciółkę panią Lupescu do Paryża, 
a ta właśnie ucieczka pani Lupescu jest najlep- 
szą ilustracją sytuacji rumuńskiej... 


OSPODARCZY 


ży odpowiedzialność za należyte wyszkolenie per- 
sonelu egzekucyjnego i poprawae zachowanie się 
w służbie Zarządzenie to jest niewątpliwie słusz- 
ne, ale zła nie usunie, gdyż jego najgłębsza przy- 
czyna tkwi w nadmiernym ciężarze oj 
stwarzającym przez wciąż nowe obciążenia i w. 
wyznaczaniu kontyngentów, których ściągania Q= 
maga się ministerstwo. 


Przed rewizją podatku 


spadkowego 
(—) Jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa", spra 
wa rewizji podatku spadkowego jest w dalszym 
ciągu aktualna. W najbliższym :zasie opracowany, 
mxa być ostateczny projekt w tej sprawie. Rewizja 
podatku gruntowego nie jest xatomiast dotych= 
czas przesądzona. 


Miasta polskie przeciw nowym 
opłatom na Fundnsz Pracy 


(—) Na ostatniem posiedzeniu komisji finanso- 
wej Związku Miast Polskich rozpatrywana była 
m. in. sprawa projektu ustawy o Fund pracy. 

Komisja stanęła na stanowisku, że myśl, zawar. 
ta w projekcie, aby przy zwalczaniu skutków bez- 
robocia wysunąć na czoło danie bezrobołnym pra- 
cy na gospodarczo uzasadnionych robotach publi- 
czrych, jest ze wszechmiar słuszaa. 

Komisja uznała, że przy wykonywaniu swych 
zadań Fundusz pracy powinien się przedewszyst- 
kiem uprzeć na zainteresowanych związkach ko- 
munalnych zarówno gdy chodzi o prowadzenie ro- 
bót publicznych, a zwłaszcza gdy chodzi o pomoc 
doraźna. W tym ostatnim wypadku rola Funduszu 
pracy powiana się ograniczyć do udzielenia pomo- 
cy gminom; z tego powodu należy zaniechać my- 
šli tworzenia komitetów lokalnych Funduszu 
pracy. 

Zastrzeżenia wywołuja projekt»wane w usta- 
wie nowe podatki, nazywane opłatami. Komisja t- 
waża, że zamiast kilkunastu nowych podatków, 
należałoby, gdy zamierza się sięgnąć do kieszeni 
obywateli, oprzeć się jedynie na podatku dochode- 
wym. 

Zdaniem komisji powinno się równisż uzgodnić 
akcję. Fnnduszu pracy z wykosywaniem przez 
gminy ustawowych obowiązków w zakresie opie- 
ki społecznej na tę kategorję osób, które ma objąć 
swa akcją Fundusz Pracy. 

Uwagi i wnioski komisji finaasowej mają być 
rozpatrzone przez zarząd Związxu, którego +44 
e Mi zostało zwołane w tym ceiu na dzieź ZŁ 

ik 
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Zima w moim domu 


Tynk sypie się z bowały. Na gzymusach rzęsy Śnieżyste. 
Baron Hirsch na ubielonej sciame. Świeczki. Śpiew. 
Okulary dziadka. Rozkołysany, nierze czywisty 

Wieczór. zaplątany w zielonkawych okiściach drzew. 


O jaka maleńka jest świeczka. wetk nięta w kartofel. Jaka wesoła! 
I dziadek o twarzy Matatjasza. 

Do sąsiada, kolejarza przyszedł Święty Mikołaj 

Zwisają mu z brody kędziory, jak srebrne sople z poddasza. 


Jasno jest w naszym domy. Tylkc w Świątyni Salomona. 
Na wschodniej ścianie, tuż nad kalendarzem na obrazku 
Jest ciemno. I smutne są lwy w zar dzewiałych koronach 
A za oknem wiatr! I pod stopami trzaska, trzaska. 


Dziadku, dokąd idziesz, człap, człap, ogromnemi buciorani — 

Pod ukośną śŚnieżycę. Pod szalejące niebo. 

Pójdę z tobą. Śnieg błyszczy, jak zielony aksamii 

Na twojej jarmułce. Ale skąd my tutaj. Powiedz dziadku. Dlaczego? 


Bo przecież w biblji nie pada śnieg. Dziadku. cóż to się z nami stało? 
Wiem już, wiem: to my — najsmut niejsi ludzie świata. 

Czabpę masz białą i brodę białą — 

I mie wiem nawet, czy jesteś Mikołaj, czy Matatjasz. 


W bożnicy jest ciepło. I pachnie tabaką. O świece tłuką się ćmy 

Już wszystko wiem. Na pulpit upadł gałęztasty cień menory. 

Smutni byliśmy wtedy, i ja i ty; 

Ty, który umarłeś krawcem i ja, który miałem zostać kiedyś „doktorem“. 


NowaksiążkaBubera 


Martin Buber: Kampf um Israel. Reden | pływa z jego histosjożofji. W tej historjozofji 

und Sschriften. 1921—1932. S. Schocken- | należy szukać korzeni jego zainteresowań mi- 
verlag, Berlin. svyką żydowską, chasydyzniem. podstaw jego 

b Był czas, kiedy każda książka, każdy arty- | światopoglądu społecznego i jego wielkiego 
Kuł, każda mowa Marcina Bubera stanowiła | umiiowania Biblji. Między jednem dziełem 
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można, że jeśli np. w Niemczech istnieją liczne! 
rzesze inteligencji żydowskiej przywiązanej do. 
żydostwa, to jest to w dużej mierze zasługą] 
Marcina Bubera. Tam wpływ jego jest prze”. 
możny, tam po dzień dzisiejszy Buber jest nau-' 
czycielem i mistrzem całego pokolenia. I zno-. 
wuż nie jest przypadkiem, że właśnie w Zar | 
chodnich ośrodkach żydowskich myśl Buberąj 
zapuściła najsilniejsze korzenie. Żydkatwo, taićj 
jak je pojmuje Buber, musiało pociągnąć Ize- 
sze Żydów, nie mających żadnej innej treści 
żydowskiej a szukających jakiejś ostoi wśród 
sprzeczności stworzonych przez warunki bytu 
Żydów zachodnich. Buhera. mistyka, jego cha- 
sydyzm był objawieniem dla Żyda niemieckiego 
który w żydostwie upatrywał w najlepszyńa 
razie egzotykę i który uznawał żydowską prze- 
szłość. a nie znał żydowskiej teraźniejszości, 
I stąd wynika przywiązanie do ideologji Bu- 
bera i stąd wypływa jego popularność jako 
myśliciela i stąd także wyrosła „szkołą“ stwo- 
rzona przez Bubera. 

Odmiennie ustosunkowano się do Bubers 
w żydowskich skupieniach na Wschodzie, Bn- 
bər pozostał wielkim myślicielem, twórcą 
wzniosłej ideologji, ale nie był i nie jest nau- 
czycielem i mistrzem. Istnieje bowiem głęboka 
przepaść między konstrukcją myślową Bubera 
a realnemi przejawami bytu żydowskiego. Bu- 
ber coprawda twierdzi, że właśnie jego kon- 
strukcje myślowe, oparte na wzniosłym idea- 
liźmie, są decydujące w realnym bycie ży- 
dostwa.. Atoli nie o to chodzi. Ujmuje żydo. 
stwo jako zbiorowość o silnem napięciu etycz- 
nem, a wszystkie obce naleciałości. szczególnie 
wpływy nowoczesnego nacjonalizmu odrzuca 
z całą siłą swego niepowszedniego patosu. 
Żydostwo jako zbiorowość etyczna, oparta 
o wielkie wartości duchowe. stworzone przez 
Żydów w ciągu wieków — oto ideał Bubera. 
Do tego ideału Buber usiłuje nagiąć wiele 
współczesnych problemów żydostwa, i ten 
ideał obiera sobie za podstawę oceny wielu 
zagadnień żydowskich. Podlega oczywiście 
dyskusji kwestja, czy takie pojmowanie ży- 
dostwa jest właściwe, czy z biegu dziejów ży- 
dowskich można wyciągnąć wnioski, które 
prowadzą do buberyzmu, ale nie można z4- 
przeczyć, że Buber wniósł wiele pięknych i nie- 
ocenionych wartości do skarbca kultury ży- 
dowskiej, że w biegu jego myśli jest wiele wa- 
lorów oryginalnych, wzniosłych. które czynią. 
Bubera wspaniałem ogiiwem w długim łańcu- 


doniosłe zdarzenie w szeregach młodzieży ży- 
dowskiej. Nie jest przesadą twierdzenie, że 
cały ruch młodzieży żydowskiej, zapoczątko- 
wany pod koniec wojny światowej, opierał się 
o ideologię Bubera. Na niej się wychowywał 
È z niej czerpał treść. Buber był w owych eza- 
sach duchowym przywódcą młodzieży, nau- 
czycielem, mistrzem i drogowskazem. Ale już 
wówczas, niemal w zaramiu szerszej działał: 
ności Buberna i większego wpływu na ruch 
młodzieży żydowskiej, odzywały się sprzeciwy 
i głosy krytyczne. które szczególnie głośno 
rozlegały się z pośród ster wychodzących z tak 
zwanego Ostjudentum. Już wówczas zarzucano 
Buberowi abstrakeyjność, nieliczenie się z Tze- 
wzywistemi warunkami życia żydowskego, ni^- 
branie w rachubę przejawów bytu mas żydow 
skich na Wschodzie. już wówczas buberyzm 
spotykał się z ostrą krytvka i często był iden- 
tyfikowany. coprawda przez młodych krytv- 
ków, z zawieszeniem ruchu młodzieży międze 
niebem a ziemią. Nie umniejszyło to oczywi 
ście w niczem znaczenia Bubera i buberyzmu. 
Buber pozostał głębokim myvślicielem. pozosta! 
mistrzem całego pokolenia. choć sfera jega 
wpływów przesuneła się całkiem widocznie do 
Żydowskich środowisk na zachodzie. gdzie 
Buber zajął jedno z pierwszych miejsc. gdzie 
jego wpływ jest silny i gdzie stworzył ponie- 
kąd własna szkołe“. 

Marcin Ruber jest w pierwszym rzędzie 
' storjozofem i jego nastawienie w stosunku 
lo wszystkich problemów żydowskich wy- 


a drugiem, co więcej, między jednem przemó- 
wieniem a drugiem istnieje jedna wspólna nić. 
istnieje jakby wspólna podstawa nietylko zew- 
nętrzna — wspaniały i niezwykle bogaty język 
Bubera — lecz przedewszystkiem wspólny łącz- 
nik ideowy wypływający z historjozofji Bubeta. 
Dla Bubera bowiem naród żydowski, to nie ob- 
jekt pewnego procesu dziejowego, to nie Żydzi 
od nizin aż po najwyższe szczyty, Żydzi rolniey 
kapłani i prorocy, którzy w procesie dziejo- 


‚wym zmieniają formy bytu. dla niego historja 


narodu żydowskiego to dzieje żydostwa. Nie 
jest przypadkiem. że Buber najczęściej używ: 
słowa .„Judentum* nawet w tych rozdziałach. 
w których składnia i treść wymaga ściśle; 
szego określenia — die Juden. Naród żydow: 
ski dla Bubera — to przedcwszystkiem żyda 
stwo. a żydostwo to wzniosła idea. to szczytu 
ducha żydowskiego. to wspaniała etyka ży 


dostwa. Taka historiozofja — jak zresztą każ- | 


da — jest jednostronna. ale niewatpliwie ies 
wzniosła. piekna pociągająca. Nie znaczy tc 
oczywiście. że Buber ignoruje wszelkie inne 
strony życia żydowskiego. że nie rozumie hi 
storji w jej biegu realnym. że nie uznaje 
wszystkich czynników tworzących w niej 
i oddziaływujących na życie żydowskie. Bu 
ber tylko za punkt wyjścia obiera ideę ży- 
dostwa. jego szczyty. wspaniałą etyke i na ta- 
kiej podstawie buduje przepiekny zresztą 
gmach swej ideologii. 

Wpłvw Rubera najsilniej ujawnia sie w za- 
chodnich skupieniach żydowskich. Śmiało rzec 


chu wielkich duchów żydostwa. 


dzieła Bubera, ale fakt ten w niczem nie umniej. 
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zbiorowości etycznej i 


Nowa jego książka „Kampf um Israel“ 
jest zbiorem rozmaitych prac, artykułów, prze- 
mówień, polemik, jest jakby zbiorem prac do- 
konanych na marginesie innego, wielkiego 


sza piękna i wysokiej wartości tej książki. Bo 
jak we wszystkich pracach Bubera, tak i tu 
zarysowuje się silnie podstawowa ideologja 
Bubera, jego głęboka filozofja religji. jego ide- 
alizm, wiara w posłannictwo żydostwa, jako 
zasadnicza idea, że 
etyka żydowska jest kamieniem węgielnym 


bytu narodu żydowskiego. I znowu podkreślić 


należy, to o czem już wyżej wspomnieliśmy: 


ujęcie problemu Bubera podlega dyskusji. po- 


o sposób podejścia do tych spraw ze stron) 
Bubera. © wysoki niejednokrotnie patetyczn! 
. ton, jakim Buber posługuje się w swoich wy 
wodach. Patos to silny, dobitny, potężny. för 


swoja konstrukcja myślową i w tem 


dobnie jak podlegają dyskusji poglądy jego 
, na pewne problemy polityczne sjonizmu, któ- 
rym Buher poświeca w tej książce kilka roz- 
| działów. Atoli nie o to chodzi. Chodzi raczej 


ma jakby rzeźbiona, jakby specjalnie dosto- 
sowana do wzniosłych i pięknych myśli Bu- 
bera. Buber ujmuje raczej sposobem trakto- 
wania pewnych problemów niż 2 dh 


wielkość Bubera, w tem tkwi siła jego oddzia- 
ływania i wpływu tego wielkiego myśliciela 


żydowskiego. L. R. 
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Jeczcze o „sekrecie kobiety“ 


Zdaje mi sie, źe żadnego nie zdradzę sekretu, 
twierdząc, że „Sekret kobiety“ p. Ireny Krzy- 
wickiej powstal w cieniu Boya. Wydaje się to 
ną pierwszy rzut oka paradoksem. bo Boy wła- 
ściwie żadnej nie stworzył szkoły, ani też nie 
można go naśladować. Boy jest zjawiskiej jedno- 

, razowem w literaturze polskiej, a tajemnica jego 
olbrzymiego wprost wpływu na całą umysłowość 
współczesną polega na tem przedziwnem skoja- 
rzeniu olbrzymiego talentu z przejasną prostotą, 
przyczem rolę cementu odgrywa bardzo madry 
humor człowieka, który się niczem nie da zaSko- 
czyć. Nie można więc Bova naśladować, nie ma- 
jąc ani jego talentu, ani tej jego prostoty, uni- 
kającej jak dżumy wszelkiego fałszywego patosu. 
ani też jego humoru i dowcipu, wydobywającego 
nieraz z bardzo skomplikowanych problemów 
i kompleksów uczuciowo myślowych strony arcy- 
łudzkie. Tylko Indzie zawistni, albo uprzedzeni 
mogą w Boyu widzieć pomniejszyciełą olbrzy- 
mów, w rzeczywistości zbliża nas Świetny ten 
pisarz do wielkich ludzi ze strony ich arcy- 
ludzkiej, zachowując przytem cały patos dy- 
stansu. 

A jednak można tu mówić o szkole Boya. 
a tem niebardzo zresztą udanem słóweczkiem 
obejmujemy tylko. że tak powiem. metodę jego 


pracy. „podejście* jego do probiemów i osób. | ggw w dziedzinie miłości. Zdaje mi się, że tu 


jego spojrzenie na świat. jednym zdecydowanym 
gestem odsuwające cały balast urojeń, fikcji. 
patosu fałszywego i rozmaitych kłamstw kon- 
wencjonalnych. 

Tę to metodę pracy przyswoiła sobie p. Irena 
Krzywicka, i napisała dlatego książke niezwykle 
imteresującą, bardzo mądrą, żywa i zajmującą. 
Przyznaję się całkiem otwarcie. że jestem mocno 
wdzięczny pani Wandzie Kragen. że nnie nie- 
jako zmusiła do przeczytania książki p. frzywic- 
kiej Znałem wieksza część prac składających 
się na „Sekret kobiety“ z artykułów ogłoszonych 
swego czasu we „Wiadomościach Literackich“ 
i wiedziałem. że omówienie p. Wandy Kragen 
jest niesłuszne. chociaż mogę je sobie całkiem 
dobrze wytłumaczyć. Już po ogłoszeniu recenzji 
p. Kragen przeczytałem ksiażkę p. Krzywickiej. 
a przeczytałem ja jednym tehem — tak dalece 
ra lektura mnie zainteresowała. 

Powiedziałem, że rozumiem stanowisko p. 
Wandy Kragen, 
książki p. Krzywiekiej jako kobieta. i właśnie 
jako kobieta wysuneła bardzo poważne swe za- 


strzeżenia. Ciekawą jest rzeczą, że kobieta 
współczesna chce być przedewszystkiem człowie- 


kiem i odsuwa od siebie z niechęcią wszelkie 
kryterja, płynace z kobiecości. Jest to stanowisko 


Z WYSTAW W ŻYD. DOMU AKADEMICKIM, 


Norbert Nadel 


$ W spotykanych dość często nawrotach ku 
"wzorom historycznego małarstwa. rozróżnić 
należy dwa, zasadniczo różne podeiścia: jedni 
z pokorą isamozaparciem akceptują dany wzór, 
mniej lub wiecej opanowany, wraz z jego ga- 
mą barwną, typem kompozycii i nastrojem. — 
inmi zaś, zgłębiając własną swoją wizię. odnaj- 
duią w niej cechy rokrewieństwa z pewnem 
historycznem zjawsikiem. do którego nie zatra- 
cając ani na chwilę poczuwia swojei odrębności 
i poczucia zagadnień aktualnych w sztuce. świa 
domie nawiązwią. Nawiązują w pewnych ele: 
mentacl swojej twórczości. a czynią to czasem 
jakgdyby dla wyraźnego podkreślenia swego 
powmowactwa; ani na chwiię jednak nie 'ra-i 
my z oczu samego artysty, który da nam w 
tych wypa-ikach. obok swoich zupełnie „Źród 
towych“ wizyj. twórcza i samodzielną mterpre- 
tację dawnego mistrza. 

W sali wystawowej Norberta Nadła, w jej 
nieco „muzealnym“ mroku. znajdujemy naraz'e 
złównie pewne pierwiastki kolorystyczne ` na' 
strojowe dawnego malarstwa, z pewnego okre- 
„SU, przeszczepione na nasz pejzaż. architekturę 
i wnętrze. Zaważyły tu zapewne wyułvwy Tin 
toretta. tkórego w swc.rn czasie Nadel kopio 
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zupełnie zrożunuałe. wszak do niedawną widziaą- 
no w kobiecie tylko kobietę i nie dostrzegano 
w niej wcałe człowieka, a wiec taka reakcja, 
wysuwajaca na pierwszy plan momenty, że tak 
powiem, człowiecze, jest zjawrskiem zupełnie 
nsaiuralnem. Pani Wanda Kragen wie i widzi, 
że kobietą twórczą jest w każdej dziedzinie 
życia umysłowego, dotrzymując mężczyźnie kro- 


ku. Nie więc w tem dziwnego, że dla niej za- ! 


czyna się człowiek w kobiecie 


tam, gdzie się 
właściwie kończy kobieta. i 


My mężczyźni, którzy mamy na swem sumie- ! 


niu dawną kobietkę, a którzy właśnie wyzwoli- 
liśmy w kobiecie człowieka, ponieważ zmudził 
się nam już doszezętnie dawny szezebiot kobie- 
cy. inaczej trochę na tę sprawę się zapatrujemy. 
My nawet w kobiecie piszacej. nawet w kobie- 
cie. która jest naszą najlepszą towarzyszką 


j i przyjaciólka, chcemy widzieć także kobietę... 


| A zresztą być może, że freudyzm. tłumaczący | 


nami wszystkie zławiska życia ze stanowiska 
panseksualizmu, mocną jest przesadą, faktem 
jest jednakowoż. że płeć decydujacym i przemoż- 
nym jest czynnikiem typologji współczesnej. 
Jako mężczyzna mam bardzo poważne za- 
strzeżenia przeciwko p. Irenie Krzywickiej, bo 
przedewszystkiem traktuje nas jako barbarzyń- 


znowu p. Krzywicka mocno grzeszy przesadą, 
popadując ze swej strony w jakiś maksymalizm 
djamentrałnie znowu przeciwległy stanowisku 
pani Kragen. Mężczyzma nie jest znowu li tylko 
samcem. który łatwych szuka zdobyczy, i dlatego 
zapowiedziana przez p. Krzywieką tresura nas 
mężczyzn, robi na nas nieco komiczne wrażen e. 
Mógłbym cała bogata zacytować literaturę, wspo- 
mnieć chociażby o Ewaldzie lub o przyjacielu 


| Weinimngera, Emilu Luce. którzy tak trafna prze- 
. prowadzili analizę erotyki, odróżniając ją ža- 


która przystąpiła do oceny ; 


<admiczo od seksualności. ałe pocóż nam ta cała 


Dziś, w niedziele 19 lutego 
o godz. 3.30 popołudniu i o 8.30% wieczorem 
w sali Teatru Żydowskiego przy ul.Bochenskiaj 
wystąpi znakomita artystka 


CHAJELE 
GROBER 


w pieśni i dramacie. 


Repertuar obejmuje: scenki ludowe, piosenki 
dziecięce, motywy chasydzkie, obrazki i pieśni 
palestyńskie i orjentalne. Bilety wcześniej do 
nabycia u Fischhaba przy ulicy Grodzkiej. 


mądra, by sama się nie śmiała ze sztucznej bas 
rykady, jaką wznosi mimowoli między inteli- 
geninym mężczyzną a inteligentną kobieta. Jest 
to tylko. że tak powiem, wybryk pointy. który 
każdy należycie ocenić potrafi, jeśli się choć 
trochę rozumie na rzemiośle literackiem. 
Poważniejsze są już moje zastrzeżenia tys 
czące się literatury współczesnej. Pani Krzy» 


| wicka ma rację, ubolewajac nad stosunkowo 


nikłym poziomem intelektualnym naszego pis 
śmiennictwa. Zauważył to już Stanisław Ignacy 
Witkiewicz, który w swym głośnym odczycie 
stwierdził ubóstwo intelektualne naszej literatu= 
ry i brak wykształcenia filozoficznego u pisarzy. 
polskich. Co jednakowoż p. Krzywicka rozumie 
pod nowym klasycyzmem, który rzekomo nad- 


' chodzi, trudno mi doprawdy odgadnąć. Czy za 


takiego klasyka uważa np. Boya? Musielibyśmy: 
się naprzód porozumieć co do terminów. by 
dojść ze sobą do jakiegoś porozumienia. Czy kla- 
sycyzmem ma być rzeczowość, niezasklepiająca' 
się w jakiejś formule, odległej od życia, 
a uwzględniająca wszystkie przejawy życia, po- 
cząwszy od tego, co Niemiec nazywa „die 


| Nachtseite des Lebens“, aż do metafizycznej 


literatura, Skoro życie nam na każdym opowiada | 3% 
| wieka, można równie dobrze nazwać romantycz- 


kroku, że jak nam się dawniej znudziła roman- 


tyczna kochanka, tak teraz uciekamy od snohki, ' 
. tak latwo upodabniającej się do przeciętnego 


typu mężczyzny? Jeśli naprawdę zaistniała „od- 
mienna cywilizacja. która potrafi połączyć szcze- 
rość stosunków płciowych z poezja. wypracować 
prostote bez prostactwa, bezpośredniość bez po- 
śpiechu. a swobodę uchronić od obrzydliwej 
sytości“, to w dużej mierze przyczynili się do 
tego i mężczyźni. Nie potrzeba nas tresować, bo 
my sami domagamy sie od kobiety, by była 
człowiekiem i nie przestała być przytem kobietą. 
Pocieszam się atoli tem, że sama p. Krzywieka 
tego poważnie nie traktuje. jest bowiem zbyt 
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wał, wpływy oczywista (sadzac choćby z do- 
brych repr mocno zwężone: Zachowa- 
ły się z nich tu i ówdzie owe różowe smugi w 
granacie ciemnym, tkóre u samego mistrza. 
szczególnie w lego religinych tematach, zysku” 
ją tak dramaryczne pogłębienie i ciełe tony cie- 
mmej czerwieni w bronzowem tle. Tonaca ta. 
jak powtarzam: mocno zwężona, występuje tu 
iako czysto zewnętrzna warstwa obrazu. 

W niektórych obrazach Nadla (chłopak w 
kurtce. kobieta w zielonym kapeluszu, pejzaż) 
widać umiejętność dobrego zaakwentowania lo- 
kalnego koloru i rozwinięcia t. zw. „łuny” kolo- 
rystycznei (zieleni lub czerwonych. ..ogmistych*" 
tonów), w komrozycjach zaś dale Nade! dowód 
dużego poczucia dekoracyjności. w swobadnem 
komponowaniu figur na tle wnętrz i draperyi i 
korzystanie w rym kierunku z elementu Światła 
(otwarte drzwi. z światłem jasnem. jako mo- 
BAŃKI. ia w ciemno- tonowanem wne 
tTZAŁ). 

Po tei linfi. należy spodziewać się, półdzie 
dalszy rozwój Nadla ku coraz bardziei samo- 
dzielnej twórczości. 


Norberi Strassberg 


Norbert Strassberg wystawił iuż w swoim 
czasie szereg swoich prac wraz z całą grupa 
t. zw. „Szukajszczyków". do których do nie- 


tesknoty człowieka? Mam wrażenie, że ten kla- 
sycyzm, którego orędowniczką chce być p. Krzy- 


nym realizmem. jakimś nawrotem do prawdy 
aż niennikającym jednakowoż metafizyki 

Porzućmy jednak ten spór o słowa, Spór 
jałowy, a poświęćmy uwagę naszą ksiażce pani 
Krzywickiej. Znajduje się w tej książce jeden 
rozdział zatytułowany „Syrena“, poświęcony 
twórczości Pawlikowskiej. Po tym essayu, tak 
wnikliwym i głębokim równocześnie, rozumieć 
dopiero i kochać możemy wielka tę poetkę pols 
ska. Studjum to jest wprost klasycznym przys 
kładem krytyki, którą uważać możemy za twór« 
cza w całem tego słowa znaczeniu. Mam co- 


dawna należał. Obecni na tamtej wystawie wi- 
dzowie moglł zawważyć. że młody bardzo 
Strassberg. tak pełen zachwytu. zapatrzony: 
w swojego mistrza Szmkalskiego, nie bardzo 
się już 'właściwie poziomem swolch rysumków 
różni od — samego mistrza. Budziła się więc 
wówczas madzieja. że wkrótce nastąpi zrów* 
nanie. lub może jeszcze więcej. i — co zwykle 
potem następuje — odskok. Strassberg wystą” 
pił też nastepnie ze wspomnianej grupy, a ry- 
simki obecne dowadza. że aczkolwiek niezu- 
telie jeszcze wyzwolony z tamtych wpły- 
wów. zaczyna iuż coraz Samodzielniej nra:o- 
wać nad tom. 


Strassberg ma bezsprzeczny talent rysunko- 
wy duży rozmach. poczucie bryły i zdolmość 
podkreślania jej skrótami i załamaniami. Nie- 
które głowy jego sangwina sa bardzo dobrze 
narysowane i noszą na sobie cechy intenzyw- 
ności obserwacji rysunkowei. Na podstawie też 
tych wrażeń. spróbuię na chwilę roli — proro- 
ka: Sirassberg. spłaciwszy iuż dotychczas swój 
haracz dawnemu mentorowi. zostaw mu ra 
jego niepodzielmą własność: godziny duchów. 
perzonofikowane pieśni i idee w gryfów wciela- 
tre. Przekona się. że otaczająca nas żywa w`- 
dzialmość iest zbyt bogata * mada. bv *"zeha 
hyło do Azteków udać sie o wmbole * do za- 
mierzchłej Babilonii po wizie. Naigłęhsze :m'- 
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prawda i tu też pewne zastrzeżenia, tyczace się 
powściągliwości kobiecej, w której p. Krzywicka 
widzi „jeden z najpiękniejszych darów, jakie 
wlaśnie kobieta może wnieść do literatury“. Dla- 
czego powściągliwość uczuciowo miłosna ma być 
wyłącznie tyiko darem kobiecym, a nie cechą 
każdego cziewieka, obdarzonego wstydliwością 
zupełnie naturalna i zrozumiała? 

Książka p. Krzywiekiej zawiera też i inne 
bardzo piękne studja, z których np. wymienić 
muszę „Rozmowę kobiet o Narcyzie Źmichow.- 
skiej“, albo jedyne w literaturze studjum o Za- 
polskiej, oddające sprawiedliwość wielkiej i nie- 
docen anej pisarce, wreszcie studjum o „Eman- 
cypantkach* Prusa, pozwaiające nam popatrzeć 
się na Prusa oczyma człowieka współczesnego, 
dostrzegajacego w tym pozytywiście — wielkiego 
twórcę i poetę. Wszystkie te rzeczy są ciekawe, 
bystre, dalekie od gadatliwości, zwięzłe w swem 
lapidarnem ujęciu linij zasadniczych, a przede- 
wszystkiem bardzo mądre ta madrością Boyow- 
ską, narzucajacą każdemu badaczowi naszej kul- 
tury i literaiurv, jako imperatyw kategoryczny 
podejście do danego pisarza ze strony arcy- 
ludzkiej. Piękne są te studja bez względu na to, 
Że je napisała kobieta, a zaszczyt przyniosłyby 
niejednemu meżczyźnie. 

Dobrze się jednak słało, że je właśnie napi- 
mała kobieta, która m. in. miała odwagę rzucić 
rękawicę tej gadatliwości kobiecej, manifestu- 
jacej się niestety w całym szeregu dzieł kobiet 
p-szących. Ta jej filipika przeciwko wybujałości 
metafory, jaka cechuje twórczość kobiet piszą- 
cych, przyczynić się tylko może do uzdrowienia 
literatury, doprowadzić musi do tego, by kobieta 
przemówiła bez minoderji, szczerze, odważnie 
l poprostu. 

Niektóre kobiety, a także i p. Wanda Kragen 
va złe mają p. Krzywickiej, że w jednej ze swych 
"prac poruszyła tak drażliwą kwestję, jakim jest 
éw okres depresji, trwający parę dni w życiu 
każdej kobiety. I znowu dziwna rzez: my 
mężczyźni nie jesteśmy tak oburzeni na p. Krzy- 
'wicką, jak kobiety. Znany lekarz Van de Velde 
fkweetji tej poświęca bardzo dużo uwagi, a zna- 
taz? się nawet uczony. profesor rosyjski Nemiłow, 
który w fakcie tym widzi trag'czne wprost upo- 
Kledzenie fizjologiczne kobiety. Każdy jednak 
przyznać musi, że p. Krzywicka traktuje tę 
kwestję poważnie, nie czyni z tego pikantnej sen- 
zacji i nie goni za efekciarstwem. Faktem jest. 
że kwestję tę traktowało się doiychrzas, jako 
„tabu*, i dlatego dobrze się stało. że znalazła 
się kobieta, która przerwała kordon milczenia. 
' Są w tej książce napewno prace nierównej 
„wartości. są i słabsze, do których np. zaliczam 
studjum o tragedji żony Tołstoja, nie uwzględ- 
niającej olbrzymiej literatury, a opierajacej się 
wyłącznie rylko na namietnikach żony Tołstoja. 
'Ale nawet i w pracach słabszych przemawia do 


sły twórcze w plastyce w naibliższym materja- 
le wyrowiadal' swoje „idee“, t- i. wizje swoje. 
~ Rvystmki Strassberga niektóre. szczególnie 
rysunki głów. każą się spodziewać zupełnego 
spełnienia się moch wróżb. Stać go na to. by 
po linij sosidnych studiów nad naturą. dojść do 
bardzo dobrych wyników: 


Wystawa bieżąca 


Na czoło wystawy bieżącej wysuwają Się 
wardzo u.ane ilustracje drzeworyviowe wybit- 
nego grafka żrdowskiego. Artura Kolnika. pra 
«uiącsgo obecnie w Paryżu. który picrwszorzę- 
'dremi rysunkami ozdobił .Batki* Eleazara 
'Sztajnburza. a obecnie na wystawie daie uda- 
ny cykl .Postacie (irossbarta*. ilustrujące u- 
twory. recytowatte przez tege mistrza qowo” 
czesn<ei recytacji. Drzeworyty Kolnika. obok 
dużych walorów iechncznych wnikają bar- 
dzo subtelnie w atmosferę ilustrowantgo utwo- 
mi. z rzadkiem zrozumieniem każdego motywu. 

Obrazy M. Birnbauma urmmuią cza-em uro- 
kiem naiwności ( Wejście do koszarów* „W 
koszarach - „Płac żydowski“) i rozbudzanem 
łu i ówdzie roczuciem koloru. 

Szereg portreiów ` rodzajowych obrazów wy 
stawia ponadto Raif Imnergliick. 

H. WEBER. 
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nas rozum, inteligencją i odwagą w stawianiu 
kropki nad i. Jednem słowem, 'książka p. Ireny 
hrzywiekiej jest najbardziej interesujaca lektura, 
o wiele bardziej inieresującą: od niejednej po- 
wieści Na marginesie rozmaitych utworów 
i dzieł badź to beletrystycznych, badź też oby- 
czajowo - psychelogicznych, przemówiła kobieta, 
kióra dotychczas milczała. My, mężczyźni cheie- 


| 


inieligeutny i zuiniujscy. 


"Nr. Sf 


liśmy oddawna, by właśnie kobieta przemówiła, 


Kobieta niemiecka dawno to uczyniła poprzez 
usta Róży Mayreder. albo nawet takiej p. Dioti- 
my, autorki głeśnego dzieła „Schule der Liebe“. 


W Polsce lukę te wypeiniła p. Krzywieka, wy» 


wiązując się ze swego zadania w sposób bardzo 
M. Kaafer. 


oz 


Zapiski literacko-naukowe. 


Zgon dyr. Ludwika Gzarńówskiegó 


Donieśliśmy już, że ontgdaj zmarł we Lwo- 
wie. w 47 roku życia, były dyrektor teatrów 
lwowskich. Ludwik Czarnowski. Urodzony w 
Mirosław.cach w b. Kongreśówce, od lat już 
bardzo młodych pracuje w teatrze. Występuje 
w itątrze poznańskim. wiieńskim, a dc Lwowa 
przychodzi w roku 1918 za czasów dyrekký Że- 
lazowskiego-: W Krakowie jest iednym z zało- 
życiełi „.Bagateli'. W r. 1921 obejmuje po raz 
pierwszy, po rezygnacii $- p. Michała Tarasie- 
wicza, dyrekcję teatrów twowskich. glzie miu 
się udało wyodrębnić ogetetkę, którą jako o- 
sobny teatr przenosi do Teatru Nowości. Jako 
aktor stworzył szereg ciekawych kreacyj. jako 
dyrektor teatru zyskał sobie opinię doskona- 
łego organizatora. pełnego imicjiaiywy Ostatnio 
wysięrował ś. p: dyr- Czarnowski z dużem po 
wodzeniem w roli „Szwejka“, objeż lżając z 
własnym zespołem — w którym między inne- 
mi występował też Leon Wyrwiez —.calą Pol- 
ske, 


(—) MALKA LOCKER, znana już z kilku udat- 
nych zbiorów poezji żydowskiej, wydała wlaśnie, 
nakładem wydawnictwa „Jam“ w Tel Awiwie, no- 
wy tomik poezji pt. „Du“. Malka Locker jest żoną 
Besla Lockera, członka Egzekutywy Światowej 
Organizacji Sjonistycznej. 

(—) NIEZNANY UIWÓR. sman Pollak pra- 
cuje nad przygotowaniem dó druku nieznanego 
dotąd poematu jołskiego . z wieku XVII. Poemat o- 
pisuje życie polskicu górników ówczesnych. Prof. 


>- Pollak ogłosi również studjum na tenat nieznane- 
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go poematu, który wkrótce ogłosi drukiem. 

NOWE SZTUKI SZCZEPKOWSKIEJ. Autorka 
„Sprawy Moniki“, (znanej i w Krakowie z desek 
tcatru I. Kamińskiej i Róży Holcer) ukończyła no- 
wą sztukę pr „Milcząca siła“ W nówej sztuce Szczep 
kowska posuwa się dalej po linji trzeciego akiu 
„Sprawy Moniki". W nowej sztacę kobisty orga- 
n'zują się w odrębnych warsztatach pracy. Poza- 
Tem p. Szczepkowska pracuje obecnie nad „Ko- 
mcdją małżeńska", Komedja Szzzepkowskiej „Hi- 
storja o wiernej i niewiernej Zuzi* wystawioną 
kędzie przez jeden z teatrów warszawskich. „Spra 
wa Moniki“ wystawiona ma być wkrótce w prze- 
kładzie niemieckim w jednym z teatrów wiedeń- 
skich. 

ORDONOWNA W „WIECZBRZE TRZECH 
KRÓLI“. SZEKSPIRA, Taką obsadę planuje kra- 
kowski teatr miejski. Qrdonówna wystąpić ma w 
meskiem przebraniu, jak tego wy'naga rela Violi, 
którą kreować zamierza w sztuse Szekspira. 


ODMŁODZONA KOMEDJA FRANCUSKA. Ną .. 
deskach Komedji Francuskiej wystawiona ma być . 
wkrótce jednoaktówka młolsqo, niszaanego do- 
tąd autora francuskiego Jana Deibocdes'a. Sztukę: 
młodego dramaturga czytał na zebraniu komiteti «! 
Komedji Francuskiej — J. Coctetu. ! 

PABST, który w Ballancourt ukończył właśnie 
Donkiszota z Szałjapinem w roli *ytalowej, udaje 
się do Wiednia, gdzie nakręcać za nierza komedję 
muzyczną „Bańki mydlane". Ma to być — jak 
Pabst gdzieś oświadczył — film naxręcony dla 
zarobku. Zasadniczo bowiem myśli Pabst o nakrę- _ 
ceniu wielkiego filmu o wojnie przyszłości. Pabst < 
zamierza podobno wpaść na jakiś czas do Warsza- 
wy, prawdopodobnie w czasie wyświetiania Don- 
kiszota. 

HIOB. Henryk Gheon napisał nowy utwór sce- 
niczny na tle biblijnej historji Hioba. Sztukę tę 
mystawiło w Paryżu stowarzyszenie „Compag- 
nons de Jeux“, wystawiające Średaiowieczne mi- 
sierja i intermedja. 

ROSYJSKIE SZTUKI TEATRALNE. Aleksej 
Tołstoj ukończy] nową sztukę pt. „Zagłada indy- 
widualizmu*. Teatry sowieckie wystawić mają 
radto wkrólce m. in. nowe sztuki: Leonida Leo- 
nowa „Skutarewski* przeróbka dramatyczna po- 
wieści), M. Bułgakowa „Molier“, D. Sostakowicza . 
„Lady Makbet z Mceńska™ (opera na Ue noweli 
Leskowa), M. Romma „Szampio1 świata”, Fur- 
n ańskiego „Mandżurja — Ryga“ N. Pozodina „Sa- 
motność” i sztukę Selwińskiego „Pao- Pao“. 

O ROLLANDZIE. W cyklu wydawniczym „Au- 
jourd'hui* ogłosi wkrótce Christian Senecha'l ob- 
szerna monografję o twówczości Romain Rollanda. 

TECHNOKRAGJA. Na światowej wystawie w 
Chicago atrakcją ma być nowy model robota, skon 
struowany z aluminjum, szkła i ze stali Nowy 
robot nazwany „p. Alfa“ waży 200) kg. posiada 
glowę w kształcie cylindryczaym, w miejsce oczu 
komórki fotoelektryczne, a w uszach mikrofony. 
Rcbot wykonywa rozkazy, dane glosem, telefonem 
albo sygnałami świetlnemi, staje, chodzi i mówi. 
Wskazuje najzupełniej dokładną godzinę, wygła- 
sza horoskopy meteorologiczne. Zwiedzający któ- 
ry zbliża się zanadto do automata, otrzymuje o- 
strzeżenie, żeby nie dotykał 'naszyav, Śmiałkowi 
grozi bowiem kula rewolwerowa. 

WILEŃSKIE KOŁO POLONISTÓW wydać za- 
mierza antologję kilkku współczesaych poetów, 
których twórczość dotyka spraw społecznych. W 
antologji znaleść mają się utwory St. Flukowskie- 
gc, Al. Maliszewskiego, J. Kurka. M Piechala, M. 
Czuchnowskiego, J. Przybosia, Wł. Słobodnika 1 
Wł Sebyły. Jak z tego zestawieaia wynika, w 
antologji nie znajdą się utwory najwybitniejszych 
polskich poetów społecznych, by wspomnieć tylko 
o Wł. Broniewskim. (7 (Te.). 


-— 


Lu 


PĄ 


NIEDZIELA, 19 LUTEGO. 

(©) Kraków (3128) W Nabożzństwo kaścielne, 
11,58 Sygnał, Hejnał, 12,10 Wiad>ności meteoro 
logiczne, 12,15 Koncert lilharmo>aji warsz.: dy-. 
K. Wiłkomirski, L. Berkwiczówną (forlep): mu- 
zyka P. Czajkowskiego. W przerwie: iransmiśja 
z sali Warszawskiej Rady Miejski}; mbwa gen. 
Rydza Śmigłego w czasie akademii „Rarańczy*, 
1a Dla rolników, 14,20 Orkiestrą policji: dyr. A: 
Sielski, 14,40 Poradnia dla rodziców i, wychowaw- 
ców — wizytator dr. M Gluth, 15 Dalszy ciag 
koncertu policji, 16 Dla młodzieży: 1) Ze świata i 
2) pogadanka F. Burdeckiego: „Ô. M. Koperniku“, 


16,25 Gramofon, 16,15 Kącik językowy, 17 Kon- 
cert solistów; pp. M Pomorska (spr, Br. Le- 
wenstein (skrz), L. Urstein (fotp): Tartini, 


Puccini, Haendel, Liszt, 18 Muzyka lekka. — W 
przerwie: wiadomości, 19 Rozm itości, 19.25 Słu- 
chowisko ze Lwawa* „Kulig“ K. Brończyka, 20 
Koncert: chór mieszany „Lutai warsz: i orkiestra 


(dyr. Ozimiński): Schubert, J. Strauss, 2120 Wim 


domości sportowe, 21,30 Koncert fortepianowy —. 
C. Zecchi (Vivaldi, Bach, Scnubart, Liszt), 22,20—- 
24 Muzyka taneczna. W przerwie o 22,55: Wiado+, 
mości ineteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1411,8) 10—14,40 i 15—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 10,30 Nabożeństwo, 11,58—14 1 
14,20—16,30 p. Kraków, 16,30 Skrzyaka nocztowa, 
16,35—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 10—-16,45 p. Kraków, 16.45 777 — 
M. Nowina, 17—21 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 12,15 Muzyka kameralna: H 
Marteau i in. (Tart'ni, Reger), 14,30 Z mistrzostw 
rareiarskich, 16 i 10,55 Muzyka, 20,05 Orkiestra 
kameralna, 22,30—21 Koncert. 

Lipsk (389,6) 12, 14,35 i 15,30 Muzyka, 16 Kome 
dja, 19,35 Chór męski. 21,20—24 Koncert. 


Rzym (441,2) 12,30, 13,30 i 16,15 Muzyka, 20,45 
(Bach Beethoven, Rossini). 
Praga (488,6) 11,25 Poranek <amecalny, 12,05. 


16,30 i 21,30 Muzyka, 2215 Z międzynarodowych 
zawodów bockejowych. 

Wiedeń (518.1) 10.30 Pieśni trubadurów (tenor), 
11,30 Koncert symfoniczny (Respighi, Bach, Bee- 
thoven), 12,50, 15,30 i 16,55 Muzyka. 18,50 Koncert 
Fompozytorski Secgjusza Boartkiewicza, 21,20 1 
22,20—24 Muzyka. s 
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WIADOMOSCI Z 


Dziś wybory kahalne w Bochni 


Dziś, w niedzielę odbędą się w Bochni wybory 
Zarzadu gminy żydowskiej. Wszyscy Żydzi gło- 
sują na listę narodowo- żydowską Nr. 10! 


Rychłe rozwiązanie Rady 

im. Warszawy? 

4 6) „Kurjer Czerwony” donosi, że pogłoski o 
rozwiązaniu Rady miejskiej i magistratu Warsza- 
"wy, które kursowały już dawa0, obecnie nabie- 
rają z wielu względów cech prawdopodobieństwa. 
Przypuszczalnie Rada miejska rozwiązana będzie 
eszcze przed wejściem w życie „małej“ ustawy 
womorządowej, a władzę w mieście objąłby komi- 
arz rządowy. Jako kandydata na to stanowisko 
hwymieniaja m. in. min. M. Jaroszyńskiego, preze- 
Ba komisji dla usprawnienia administracji przy 
prezesie Rady ministrów. 


Rewizja w lokalu związku studen- 
tów żydowskich w Wilnie 

! (j) Omegdaj w godzinach popołudniowych poli- 
'cja śledcza miasta Wilna przepr> vadziła rewizję 
w lokełu związku studentów żydów USB przy ull- 
'cy Ludwisarskiej. Rewizji dokonano na tle poli- 
Mycznem. Szczegóły trzymane są w tajemnicy. 


1 
Pierwsza operacja odmłodzenia 
w Warszawie 

W „Naszym Przeglądzie“ czytamy: 

(j) Wielką sensację w kołach lekarskich stolicy 
wywołała wiadomość o spodziewanej w dniach 
' najbliższych operacji chirurgicziej, jaka ma być 
dokonana na znanej osobistości. Chodzi o operację 
odmłodzeniową według systemu Woronowa. W 
tym celu sprowadzony został do Warszawy egzem 
'plarz dużej małpy. Malpa ta była w tych dniach 
badana przez lekarzy dla stwierdzenia, czy jest 
ona zupełnie zdrowa. 


Trzy wyroki śmierci 


(j) Po dwudniowej rozprawie sąd doraźny w 
Nowogródku na sesji wyjazdowej w Baranowi- 
czach ogłosił wyrok, którego nocą skazał na ka- 
rę śmierci przez powieszenie: 22-letniego Jana Ba 
raszko, 35-lelniego Józefa Choinicza i 48-letniego 
'Antoniego Karaczuna. Sąd uzaał wymienionych 
winnymi rabunkowego morderst va gajowego Ja- 
na Mizgiera. matki jego żony. Katarzyny Kasjani- 
Jiowej, oraz usiłowania zajbójstwa Mizgierowej 
i 4 nieletnich jej dzieci zapomocą siekiery i poł- 
palenia domu. 

Skazańcy w drodze telegraficznej zwrócili się 
do p. Prezydenta, przebywającego w Zakopanem. 
z prośbą o złagodzenie kary. P. Prezyden! nie sko 
rzystał z prawa łaski i prośbę skazańców odrzu- 
cil. Wyrok wykonano o Świcie. 


Wesoły kulig sowiecki zabłądził 
do Poiski 


(i) Humorystyczny i niepozbawiony eech tragi- 
zmu wypadek miał miejsce w pobliżu granicznej 
wsi Mikołajewo w rejonie Niewiarowicz na Wi- 
leńszczyźnie. Trzy pary sań zaobrzężd>ne po dwa 


ERYKA WILDE 


Maly teljeton. 


Przeczucie... 


Gabrjela jest kobietą pełną wdzięku. 

Piotr bez reszty przekonany był o tem, że 
prócz niej niema kobiety tak pełnej powabu, 
tak pięknie wygląda jacej. a przedewszystkiem — 
że niema kobiety, kióra wdzięk ten łączyłaby 
z tak wielką dozą inteligencji. 

Jednakże przyjaciele Piotra sadzą: ..Boże. 
taki młody żonkoś! Z pewnością ma już ona 
jakieś wady“. To oczywiście jedynie poprostu 
zuzd rość. 

A jednak maja troche racji. Piotr nie chce 
tylko tego przyznać nigdy. Ma zresztą ze swego 
puktu patrzenia słuszność. 

Gabrjelę prześladują mianowicie przeczucia. 
Istnieje coś takiego, Może się zdarzyć. że budzi 
Piotra wśród najgłębszego. a więc najprzy- 
jemniejszego snu: 

— Zobacz tylko, jak serce mi bije! Tak się 
przeraziłam okropnie. Zpewnościa stało się coś. 
Tak mi jakoś... 

, Piotr na pamięć przywieść musi intensywnie 


RAJU 


konie mknęły z pijanem towarzystwem w kierun- 
ku wsi Mikołajewo. Przed donem Teresewicza, 
b. osadnika wojskowego wesołe towarzystwo za- 
trzymało się Kiedy Teresewicz wyszedł na ga- 
rek domu, z przerażeniem skonstatował, iż z sań 
z ledwo trzymającemi się na ngach kobietami, 
wychodzą wojskowi sowieccy. Teresewicz szybko 
zorjentowawszy się w sytuacji powiadomił przez 
syna pobliską strażnicę KOP., skąd natychmiast 
na nartach przybyła sekcja żołnierzy z podofice- 
rem na czele. Wesołe towarzystwo zatrzymano. 
Jak się okazało, wojskowi wraz z kobietami od- 
bywali wesoły kulig saniami. Będąc pijanymi, za- 
miast dostać się do wsi sowieckiej Mikołajewi- 
cze, położonej o 2 km. od polskiej wsi Mikołaje- 
wo, przybyli omyłkowo do tej ostatniej. 

W czasie zatrzymania jeden z pijanych straż- 
tików wyciągnał rewolwer i strzelił do strażni- 
ka polskiego, lecz chybił. Kieiy go rozbrojono, 
stawiał opór. 

Onegdaj odbyła się konferencja graniczna poł- 
Sko- sowiecka, w wyniku której zabłąkanych so- 
wieckich żołnierzy oraz kobiety zwrócono. Woj- 
skowym skonfiskowano tylko broń. 


Pechiszczęściepos.Miedzińskiego 


() Niemiła przygoda wydarzyła się znanemu 
politykowi, b. ministrowi poczt, p. Miedzińskie- 
mu. Skraaziono mu luksusowe auto. Pozostawił 
je, idąc w odwiedziny do znajomych przed je- 
drym z domów na ul. Szkolnej i auto zniknęło. 
Zawiadomiona natychmiast policja wzieła się e- 
nergicznie do szukania. Auto wkrólce znaleziono 
porzucone na szosie służewskiaj. P. Miedziński 
szybko zgubę odzyskał. 

pozy zuza 


KRONIKA TARNOWSKA 


(—) — STRAJK W PRZEMYŚLE KONFE- 
KCYJNYM. W przemyśle konfexcji męskiej wy- 
tuch} w bieżącym tygodniu strajx robotników na 
tle żądań o ustalenie jednolitego ceanika. Pertra- 
Ltacje są w toku. 

— WYPADEK AUTOBUSOWY. Autobus osobo- 
wy prowadzony przez szofera Jana Skuzę z Pil- 
zna najechał na wóz Jana Baranx ze Skrzyszowa. 
Przy zderzeniu koń doznał złamania nóg. Wy- 
pzdku w ludziach nie było. 

— SAMOBÓJSTWO. W lasku na terenie Rzędzi- 
na znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny, któ- 
ry popełnił samobójstwo przzz powieszenie się 
na drzewie. Denat liczył około 45 lat, a wygląd 
jego zdradzał żebraka, lub włsczęgę. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. Policja prowadzi dochodze- 
nia celem ustalenia idenlyczności zmarłego. 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W 74-tym roku ży- 
cia zmarł Arnold Borgenichi. Zmarły był dobrym 
i cddanym sjonistą i cieszył się dużą sympalją w 
gronie swych znajomych. Cześć Jego pamięci! 

— PROCES REHABILITACYJNY. We wtorek 
dnia 21 bm. rozpoczyna się ponownie proces reha- 
bilitacyjny p. Artura Marguliesa o obrazę czci 
przeciwko red. Friedmanowi i pp. Fałdoaumom. 


dobrą tresurę w freblówce, żeby znaleźć siłę 
i wybić małżonce z głowy złe przeczucia. Mię- 
dzy nami mówiąc: nietyle kieruje się współczu- 
ciem, ile haniebnym egoizmem. Inaczej bowiem 
zpewnością nie będzie mógł myśleć o spokojnej 
nocy. 

Byłoby rzeczą zbyteczną zauważyć, że Ga- 
brjela nigdy nie ma szczęścia do swoich pro- 
roctw. To jednak — ku zmartwieniu Piotra — 
nie powstrzymuje jej od tej skłonności. 

Gabrjela wybiera się na srebrne wesele ro- 
dziców Piotr biedny pogodzić musi się z rpzłaką 
przez cztery dni. 

Trzeciego dnia rano siedzi przy kawie... nie 
tak to zupełnie przyjemnie. jak zwykle. Ale 
nieprawdaż. nie jest się przecie sentymentalnym 
szłubakiem — a więc Śniadanie smakuje wspa- 
niałe. 

Wiem rozlega się dzwonek telefoniczny 
Dzwoni przeraźliwie. jakby to była międzymia- 
stowa rozmowa. Piotr przeraża sie Na miłość 
Raga. Gahrjela ale zaraz potem: ..Nnnsens. 
do czarta zarsziłą mnie już swoja maniera*. To 
rzeczowe stwierdzenie sprawy nie powstrzymuje 
go od lego, że pędzi do telefonu, jak szalony. 
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...  OitrzełerifeT? 

a Gylko jeden oryzinalny € nere- 
wodny, we wszystkich kullua!lnyca 
państwach używany preparat 

zeza 


DARMÓL 


czekoladki przeczyszczajá, 
7E "7 zhańy ad kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol[*” gdyż preparat ten 
Bywa .czgstv podrabiany I 


Sprawa wzbudziła duże zainteresowanie. 

— SRAZANIE PODPALACZKI, Przed trybuna- 
łem sędziów przysięgłych stanęła Marja Szczur- 
kówna, która w październiku zr. podpaliła dom 
Jana Ziemby, chcąc w ten sposób pomscić stare 
porachunki osobiste. Podpałaczka została skazaną 
na 2 lata ciężkiego więzienia. 


uumOg0—— 
KRONIKA BIELSKO-BIALSK A 


(—) SZAJKA GROŹNYCH WŁAMYWACZY 
PRZED SĄDEM. Onegdaj odbyła się przed sądem 
okręgowym w Cieszynie rozprawa przeciw szajce 
włamywaczy, którzy dokonali swego czasu sze- 
regu wielkich włamań kasowych w Bielsku, tax 
m in. włamania do biura firmy budowlanej Karol 
Korn S. A. w Bielsku, przyczem skradli około 10 
tys. zł. w gotówce i weksle na 19,200 zł., dalej do 
składu jubilerskiega Christa, fabryki suxna Tischa 
i składu broni Kartera w Bielsku. Sąd skazał 
Mielczarka na 2 lata ciężkiego więzienia, pozosta- 
łych trzech członków bandy każiego na 8 miesię- 
cy — Sąd grodzki w Białej skazał dwóch włamy= 
waczy, a mianowicie Ludwika Lejawę i Antoniego 
Zendera, każdego na 7 mies. więzienia. Rozprawa 
przeciwko drugiej szajce włamywaczy skończyła 
się zasądzeniem Franciszka Kubczaka na 2 lata 1 
czterech jego wspólników po 8 mies. ciężkiego 
więzienia. 

— TEATR ŻYDOWSKI W BIAŁEJ. Zespół ar- 
tystów żydowskich z Warszawy i Łodzi, ze zna- 
nym u nas komikiem Szajerem na czele, wystąpi 
jeden raz dziś w niedzielę 8 wiesz. w sali hotelu 
„Czarnego Orła" w Białej z operetką amerykańs 
ską „Żona i kochanka". 

— TEATR NIEMIECKI W BIELSKU. Dziś 4 po- 
poł.: „Frithling im Wienerwald", operetka 'Asce- 
ra. — Dziś 8 w.: „Im weissen Róssł',- operetka 
Benatzkiego. 

— DZIŚ W KINACH: Apollo: „Zwycięzca”. = 
Miejskie Bielsko: „Nocne sądy“. — Miejskie Bias 
ła: „Biały ślad" i „Tajemnica gwiazdy filmowej”. 
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JANINA KLEINMAN 
KRAKOW. UL. PAŃSKA 7. 


Podziękowanie. 

WBanu Dr. IG, SCHENKEROWI, chirurgowi, Kra 
ków, Gertrudy 16, za szczęśliwe przeprowadzenie 
operacji śiepej kiszki oraz za niezwykłą i troskliwą 
opiekę w «czasie choroby składają tą drogą najser= 
dęczniejsze „Bóg zapłać” 
2230kr MEJCEROWIE, Kraków—-Podgórze. 


Wtem — do kroćset — w drodze stoi stolik, 
dywan jest zawinięty Piotr potknął się, 
upadł — odczuwa dotkliwy ból w lewej no- 
dze — rękę rozciął na rozbitej płycie szklanej 
stolika. 

Nie mogąc wstać z miejsca, czołga się ku 
biurku, na którem hałasuje telefon; Piotr zdej. 
muje słuchawkę: „Hallo, czy tam Brabant 
17-299? Woła pana Kolonja. Łączę pana“. Po 
chwili słyszy Piotr głos Gabrjeli: 

— Piotrusiu, czy to ty? Dzięki Bogu! Tak mi 
jakoś było okropnie nieswojo — zdawało mi się 
zpewnością. że ci się coś stało. 

Piotr jęczy: 

— Zwichnąłem tylko nogę i rozciąłem ręe 
kę — i tylko... 

..Gabrjela przerywa mu: 

— Co za okropność straszliwa. Biedaku! Nie 
miałam wprost odwagi zadzwonić. przecież 
zawsze śmiejesz się ze mnie Ale widzisz prze- 
czucie moje. 

Nikt nie weźmie mu za złe ze ostzinim wy- 
siłkiem. na jaki go jeszcze stać było, rzucił słu- 
chawkę na widełki. 
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XVII, CZARNA KAWA w M CULIK-KCLCE 
na rzecz EZRY CHALLCOWEJ. Kabaret — Dancing — 
Znakomity Jazzband Rosnera.  Fodwieczorek zł 28L 
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MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
Ww PRADZE 


rozpoczęły się w dniu wczorajszym na nowym 
siadjonie lodowym. Do rozgrywek tych stanęły: 
Kanada, Ameryka, Austrja, Beleja, Francja, Cze- 
chosłowacja, Niemcy, Polska, Szwajcarja, Raumu- 
pja, Łotwa, Włochy —- zatem 12 państw. Anglja i 
Szwecja w ostatniej chwili odmówiły udziału. Ka 
redę reprezentuje słynna drużyna Toronto Natio- 
ral, która w r. 1924 na ołimpjadzie bokejowej w 
Chamonix uzyskała rekord bramek 110:3, a teraz 
po przyjeździe do Europy pok>nała Repr. Angljl 
6:2 i 9:0. Amerykę reprezentuj2 drużyna Massa- 
chucetts Rangers. zaana z tournee obecnego po E- 
uropie. 

Po piątkowem losowaniu, w którem na czele 
grup wystawiono Austrję, Niemcy i Szwajcarję, 
rozgrywki odbędą się w następujących grupacn: 
I) Austrja, Czechosłowacja, Rumunja, Włochy. — 
II) Niemcy, Polska, Belgja. — III) Szwajcarja, Wę 
gry, Łotwa. Drużyny grają każdy z każdym. Do 
fnałowych walk wchodzą pierwsi dwaj każdej 
grupy oraz Kanada i Ameryka. Tych ośmiu fina- 
listów gra znowu każdy z każdym w dwóch gru- 
pach półfinałowych z Kanadą i Ameryką na cze- 
le. W samym finale spotka się 1-ch przeciwników, 
przyczem dwaj zwycięzcy gtrupowi rozegrają de- 
cydujące spotkanie o tytuł mistrza Świata. 

Polska reprezentacja hokejowa ustalona została 
po obozie krynickim jak następuje: bramkarze 
Stogowski, Sznajder, obrona Sokołowski, Kowal- 
ski, I atak Marchewczyk, Wolkowski, Nowak, II. 
atak Sabiński Adamowski, Godlewski, rezerwa 
Ladwiczak, Piechota. Ekspedycją kierują Adamow 
ski i Sachs Podobno władze szkolne nie udzieli- 
ły zezwolenia ua wyjazd Marche vezyxa i Nowa- 
ka, co osłabiłoby znacznie reprezantację polską 
ze wyglądałby więc Wołkowski, Piechota, Ma- 
terski. 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI 


W pierwszym dniu 14-tych mistrzostw narclar- 
skich Polski w konkurencji mię izynarodowej od- 
były się biegi juniorów. W biegu sztafetowym 
4x85 km. 1) Wisła, 2) Strzelec, 3) Sokół, 4) Wisła 
lII, 5) Strzelec II, 6) Wisła N. Targ, 7) Makkabi. 
W biegu indywidualnym na 8.5 km. 1) Gut- Szczer- 
ba (Wisła), 2) Giewont (Wisła), 3) Gut (Strzelez), 
4) Zubek (SNPTT), 5) Bochenek (Wisła), 6) Wal- 
czak (Wisła). Jak widzimy, doskonały narybek po 
Bieda Wisła. 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE POLSKI W JE- 
ŹDZIE SZTUCZNEJ 


Zawody powyższe miały się odbyć 16 bm. w Biel 
sku, przeniesione atoli zostały do Katowic na sztu 
czny tor z powodu złych warunków atmosierycz- 
nych. Wielki postęp wykazali Ślązacy. Mistrzo- 
stwo pań zdobyła 1) Popowiezowa (ŚTŁ), 2) Czo- 
równa ($TL), 3) Fiala (Cieszyn). Mistrzostwo pa- 
Lów zdobył 1) Iwasiewicz (Warszawa), 2) Stani- 
szewski (Warsz.), 3) Grobert (Śląsk). Poza kon- 
kursem popisywała sie para Rudaicka—Theuez, 
oraz biegacze Kalbarczyk, Lena i inni. Zawodnicy 
wyjechali do Mor. Ostrawy na mistrzostwa 1y- 
źwiarskic słowiańskie. Walasiewiczówna nie po- 
jechała z braku dostatecznego treningu i iormy. 


KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI 
KOLARSKIEJ 


uchwalą, że amatorzy nie mogą zgłaszać się do 
zawodów bez porozumienia się ze swoim Związ- 
kiem państwowym. Dalej. że w zawodach sprin- 
terów w razie wypadku, w którym obydwaj za- 
wodnicy zatrzymują się w połowie drogi i będą 
stali w miejscu. wyczekując dogodnej pozycji do 
ucięczki, bieg zostanie przerwany, a zwycięstwo 
przyznane temu, który prowadził przez 500-set 
pierwszych metrów. Puhar za najlepsze wyn ki 
w piłce rowerowej przyznano Niemcom. Usta- 
łono. że mistrzostwa Świata odbęda sie w b. r. 
we Francji (10—15 sierpnia). w r. 1934 w Niem- 
czech (Lipsk), w r. 1935 w Belgji. 


„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 20. JI. 1933 
Z MODY. 
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(1) Bielizna dziecięca powinna być przedew:zyst 
kiem wwała i łatwa do prania. Kierując się temi 
względami, zdobimy bieliznę dziecięcą obrębami 
mereżkowemi. bardzo lekkim haftem i paspoalka- 
mi w odrębnym kolorze, ale unikamy nietrwałych 
koronek i trudnych do prasowania faibanek. Uwa- 
dze naszych czytelniczek polecamy model piiamy 
do spania dla młodych panienek. Barwny materjał 
i wypustki dostosowane do koloru, dają wdzięcz- 
ną całość. Rycina na prawo przedstawia ubrania 
narciarskie. sportowe 1 do pracy w ogrodzie prze- 
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znaczone. 

Wioseuna mode dziecinna nie zapowiada żal- 
nych nowości sensacyjnych. Karczki 1 szyjki zzaj. 
dą tu. jak w modzie dla dorosłych, szerokie zam 
stosowanie. Również kołnierzyki i przybrania z 
białej piki. Najbardziej poszukiware będą kolory 
jasno czerwony i granatowy w jaśniejszych odvie- 
niach. Granatowy kombinowany z czerwonym lub 
drobnym szkotem daje ładne i modne efekty. a na- 
daje się dobrze do przerabiania starych sukienek. 


MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE POŁUDNIOWEJ 
AMERYKI. 


Reprezentacja Argentyny pokomała Reprez. 
Urugwaju 4:1 w Buenos Aires wobec 60.000 
widzów, rewanżując się za poprzednią porażkę 
w stos. 1:2 w Montevideo. Wobec tego o tytule 
mistrza południowej Ameryki zadecyduje trzecie 
spotkanie definitywne. 
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CRACOVIA zdobyła mistrzostwo 
okręgu Krakowskiego w siatkówce. 

REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA POLSKI 
NA MECZ Z AUSTRJĄ wygląda następująco: 
Gancera, Dworak, Bajorek, Głażyca, Gałuszka; 
Kurz, Jarszulik. 

TEAM ROKSRERSKI WĘGIER uzyskał w Hel- 
singforsie z reprezentacją tego miasta wynik re- 
misowy 8:8 pkt, zaś z reprezenłacją Sztock- 
holmu w tymże mieście zwycięstwo 12 : 4. 

ZŁOTY PUHAR AROSY zdobyła w turnieju 
hokejowym drużyna E. H. C, Davos, bijąc we 
finale SC Riessansee 8:1 p. 


zimowe 


t PUDER 
"c Nie zawiera inelałi, nieszkodliwy, 


i o subtelnym miiym zapachu, 
doskonałe matu e cerę, 19 5kr 


— ZAWODY PROPAGANDOWE MLODZIKOW 
do lat 18-1u w jeździe figurowej na lodzie o mł- 
strzostwo Krakowa urządza ŻKS. Makkabi z po- 
lecenia Polskiego Związku Łyżwiacskigeo dnia 
18 bm. o godz 10-tej rano na torze łyżwiarskim 
przy ul. Koletęk W razie niesprzyjających warun 
ków zawody odbędą się w czwariek dnia 23 bm. 
o godz. 5-tej popołudniu. 

— SEKCJA NARCIARSKA RTS. „JUTRZEN- 
KA“ wyjazd na obóz w Korbieiowie dziś o 15/43. 
Zbiórka o 15-tej w westibulu Dworca Głównego. 

Od dzisiaj wpisy na dalsze 5-cio i 10-ciodniowe; 
turnusy na Obóz Korbielowy, który trwa do 10' 
marca bm. przyjmuje: S. Kant, Wiślna 10 m. §' 
codziennie od 6 do 7 wieczór, x 

„q 
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nnde ZE OZ ZOZ 
Podziekowanie. 
WPanoii DR. SCIIENKEROWI, ch:rurzowi 


Gzeńala Żydowskiego. za szczęśliwe przepro 
wadzenie operacii u moiti Maski. DR. NUES- 
SENFELDOWI DR. HONIGOWŁ za okowską 
opiekę w czasie choreby. oraz Siostrze eni 
sstadam serdeczne dzieki. 

2227r JÓZEF AUERBACH. 
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GREW. 
Przed przyj azaem Dra Goidsteina 
do Krakowa 


Onegdaj odbyło się pisrwsze posiedzenie komi- 
tetu wykonawczego dia akcji Keren Hajesod w 
Krakowie. W zebraniu wzięło udział kilkunastu 
obywateli, oraz prawie wszy:cy członkowie Dý- 
rektorjum Keren Hajesod. Komit:t omówił szcze- 
góły bliskiego przyjazdu dra Aleksandra Gold- 
eteina, który weźmie udział w tego' ocznej pracy 
w» charakterze delegata “entei Ke'en Hajesod 
w Jerozolimie. Przewodniczący komitetu p. dr 
Gpiegel podkreślił szczególne znaczenie przyjazdu 
dra Goldsteina, jednego z najwybitniejszych współ 
pracowników KH. któremu powidło się dwukro- 
tnie przeprowadzić sukcesowe akcje w Stanach 
Zjednoczonych A P, oraz w Austwalji, a ostatnio 
— w towarzystwie dra Weizmanna — w Poi. 
Afryce. Szczególnie ta ostalnia akcja zapisała na- 
zwiska dra Goldsteina złotemi zgłoskani w hl- 
storji odbudowy Palestyny Niebywały entuzjazm, 
z jakim witano i słuchano w dalekiej Afryce gło- 
su tego „ambasadora“ Palestyny, ogromny za- 
pał. jaki wzbudziły jego przemówienia wśród tam 
tejszego żydostwa, sprawiły, że od szeregu mie- 
sięcy płyną stamtąd hojne ofiary na rzecz Keren 
Ilajesod, zasilając nadwątlony budżet naszej sle- 
dziby narodowej. 

Komitet wykonawczy uchwalił wydać w związ- 
ku z przyjazdem dostojnego Gościa specjalny do- 
datek ilustrowany, poświęcony aowej Palestynie, 
oraz urządzić z jego wspóludziałem wieiką aka- 
demję palestyńską. 


Dalsze konferencje opieki społecznej 
w Magisfracie krakowskim 


W dalszym ciagu zainicjowanych przez Miejską 
Sckcję Opieki Społecznej konferencyj o opiece 1 
służbie społecznej na Ratuszu krakowskim „któ- 
rej przebieg, dyskusję i tezy przedstawiliśmy do- 
kładnie w naszem piśmie z dnia 10 bm. — odbyło 
się posiedzenie dyskusyjne w Magistracie w dniu 
13 bm. nad przedłożonymi punktami rezolucyjne- 
mi, 

W dyskusji zabierało głos szereg działaczy 
(czek), przyczem wypowiedziano się przeciw stwo 
rzeniu społecznego Pogotowia ratunkowego, któ- 
rego zadania należą do już istaiejącego Wydzia- 
łu VI Opieki Społecznej Magistratu, natomiast za 
powołaniem do życia centralnego biura informa- 
cyjnego społeczno- opiekuńczego. 

W rezultacie przyjęto wniosek dra Lesera ahy 
z proponowanych kilku punktów rezołucyjnych 
powierzyć do załatwienia organizatorom konfe- 
rencji, względnie powołać się mającemu komiteto- 
wi wykonawczemu tejże, te postulaty, które t 
już możliwe do zrealizowania, a mianowicie:' u- 
rrądzenie wycieczek i wizyt w instytucjach społe- 
cznych, zorganizowanie wieczoru dyskusyjnego 
epieki społecznej, powołanie do życia kursu wyż- 
szych form życia i gospodarstwa, staranie o do- 
dztki opieki społecznej w prasie codziennej. wrzą- 
dzanie stałych konferencyj opieki spolecznej po- 
wołanie do życia ogniska wiedzy społecznej i szka 
ły służby społecznej, poczynienie kroków w kle- 
runku uaktywnienia nicezynnych legatów i funda- 
cej na rzecz opieki sp>łecznej, — oraz vgólną re- 
zolucję: 

Konferencja opiexi społecznej uprasza: a) Pre- 
zydjum Magistratu m. Krakowa o polecenie Wy- 
działowi VI Opieki Spolecznej 
ratu inforiuacyjnego i kartotekowego dla spraw 
spółeczno- opiekuńczych, 

b) Wydział VI Op Sp. o dostarczenie wszyst- 
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Reichert w ogniu oskarżeń 


Wczorajsza rozprawa przeciw Meichertowi i Du 
uziekowi rozpoczęła się od przemówienia proku- 
rlord 

Poslawione uprzednio sędziom przysięgłym py- 
tania przedstawiają się następująco: 

Czy osk Reichert winien jest, że działając w pa 
rozumieniu z druga osoba, soro vadził niebezpie- 
czeństwo pożaru przez lo, iż podpalił meble wraz 
z materjalem drzewnym stanowiące swoją wła- 
sność, przyczem spłonęło zabudowanie barakowe 
keduce własnością skarbu wojskox2go? 

Jdentyczne pytanie zostało nosląwione 
runku oskarżonego Dudziaha. , 

Dalsze pytania szły w kierunku wprowadzenia 
w błąd towarzystwa asekuracyjnego przez podpa- 
lenie swej własności i zażądanie następnie od- 
szkodowania w kwocie 78.096 zł 17 gr. 

Wreszcie pytanie dodatkowe dotyczyło żądania 
od towarzystwa asekuracyjnego kwoty 78006 zł 
17 gr jakkolwiek spalone przedmioty przedsta- 
wiały wartość znacznie niższą. 

Prokurator dr. Boryczko na wslępie swego Co- 
suonałego, czterogodzinnego przemówienia podda- 
je gruniownej analizie postać oskarżonego Rei 
cłerta i podłoże całej sprawy. 

Gdy zapoznałem się z całokształtem materjału 
dowodowego i nabrałem przekonania o winie o- 
sbarżonych zastanawiałem się nad okolicznościa- 
mi, jakie popchnęły ich do popełnienia tej *bro-- 
ani. I wtedy doszedłem do przekonania, że są to 
jcszcze reminisceneje i skutki wielkiej wojny. 

Chęć uzyskania pieniędzy, aby poxsyć niemi dłu 
gi i jeszcze zatrzymać nadwyżkę dla siebie, po- 
pchnęła oskarżonych na drogę zbrodni, przerwała 
tę tamę, która w duszy każdego człowieka stoi 
na granicy moralności i przestrzega, że krok po- 
za nią czatuje nań zbrodnia ze wszelkiemi jej 
konsekwencjami. 

Jeżeli zechcecie — Panowie Przysięgli — wczuć 


w kie- 


się w położenie oskarżonych i ich psychozę, spo- | 
wodowaną temi stosunkami materjalnemi, to — : 


sądzę — dojdziemy wspólnie lo jednego identy- 
cznego wniosku, że tutaj na ławie oskarżonych 


siedzą dzisiaj przed Wami właściwi sprawcy pod / 


palenia, zamierzonego i dokonanego w celach o- 
szukańczych. 

Następnie charakteryzuje prokurator postacie 
oskarżonych. zajmując się bardzo szeroko różne- 
mi sprawami Reicherta z okresu powojennego. 


Z kolei następuje szerokie omówienie przewo- | 
du sądowego, dokładna analiza zeznań poszcze- ` 
gólnych świadków i zatrzymanie się dłuższy czas * 


przy dowodach rzeczowych. 

Leżą tutaj przed Wami — Panowie Przysięgił 
-- dowody rzeczowe, które oblane i przesycone 
są naftą, której odór do dziś dnia zachowały. Oto 
kawałki szkła częściowo od żaru przetopionego. 
szyjka z dymionu, który stanowił rezerwoar ma- 
terjałów łatwopalnych, dla podtrzymania i podsy- 
cenia pożaru. 

Byli świadkowie i znawcy, którzy z kłębów czar 
nego dymu orzekli, jaki materjał się pali i wyklu- 
Czyli, by tylko samo palące się drzawoa bez dodat- 
ku palących się przetworów ropnych dym taki spo 
wodować mogło. 

Czyż w takich okolicznościach dopuszczalna jest 
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druga alternatywa? 

Kto wstawił butle j lont między meble? 

Kto napelnił butle łatwopalnym materjałun, kto 

przepoił lont naitą, kto sporzadził chodnik z dee 
| sek, przez który szedł lont od jednej bulli do dru- 
| giei? 

Uczynił to ten, kto pożar spowodawuł. 

Zaslanawiając się nad kwestją komu moglo za- 
| leżeć na spaleniu baraków, prokurator dochodzi 
| do wniosku: „Pożar baraków w tych warunkach 
| tył jedyna deską ratunku materjalnego da oskar- 
* żonego, preruja ubezpieczeniowa była tą gotówką, 
która miala jego długi zaspokoić”. 

i teraz, kończąc swe przemówienie, użyję słów 
; do obrony z poprzedniej rozprawy i zawołajm. że 

ja skarżę się przed Wami! Skarżę się, że poprze- 

cni wyrok uniewinniający był zbyt liberalny. 

Skarżę się, że poprzedni wyrok nie był należytą 
cceną dowodów, jakie przewód sądowy przeciw 
' eskarżonym nagromadził, Skarżę i domagam się 
| należytego zadośćuczynienia dla społeczeństwa. 

Domagam się, byście dzi$ wydali swój sąd spra= 
| wiedliwy, by cały Kraków mógł o Was powie- 
| dzieć: Fiat iustitia — sprawiedliwości stało się 
zadość! 
| „Domagam się, byście  orzekli według 
swcgo sumienia, ale i na mocy dowodów 
| przedstawionych Wam na rozprawie. Z zaulaniem 
| oddaję Wam tẹ sprawę do rozstrzygnięcia, bo wie 
rzę, że pomni złożonej przysięgi wydacie wyrok 
sprawiedliwy, a wobec tych dowodów, takim wy- 
rokiem może być tylko werdykt zasądzający! 

Zastępca powoda cywilnego adw. Fendler wy- 
wodzi m. in.: Nowy kodeks karny obowiązujący. 
wd 1. 9. 1932 nie zna podpalenia jako samoistne- 
go przestępsiwa, podciągając je pod ogólny prze- 
pis zniszczenia cudzych lub własnych rzeczy. O 
| podpaleniu jako takiem możnaby tylko mówić u 
, O:ób umysłowo chorych, nat»niast podpalenie 
| jest zwyczajnym środkiem celem uzyskania inne- 
go celu wzgl. skutku przestępnego. Ilość pożarów 
pozostaje w ścisłym przyczynowym związku ze 
złą konjunkturą. Niekorzystne położenie ekonomi- 
czne prowadzi jednostki o słabem poczuciu etycz- 
| rem do ratowarta sie z ciężkiego położenia. Z te- 
| go punktu widzenia wychodząc Towarzystwo U- 
| bezpieczeniowe chcąc stwierdzić, czy zachodzi pod 
| palenie bada przedewszystkien wardnki gospodar 

cze pogorzelca. W konkretnyn wypadku zwła» 
| szeza że pożar przedstawiał się już zewnętrznie 
jako typowe podpalenie zainteresowane czynniki 
zajęły się zarówno osobą jak>też i stosunkami 
majątkowemi oskarżonego, przyczem zostało 
stwierdzona, że osk Reicbert miał liczne docho- 
dzenia a nadto, że jej stosunki majątkowe przed 
stawiały stan opłakany. — Adw. Fendler przecho< 
dzi następnie całe postępowanie dowodowe i wy- 
kazuje, że w danym wypadku miało miejsce pode 
palenie przyczem szczególnie kładzie nacisk na 
netody działania oskarżonego. Swoje 2-godzinne 
przemówienie kończy apelem do sędziów przysię- 
glych, by swym werdyktem dali wyraz, że nie mo- 
żna bezkarnie popełniać czynów karygodnych. 

O godz. 3'30 popol. przewodniczący zarządził 
przerwę w rozprawie do godz. 5.30 pop. 
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kim instytucjom społeczno- opiekuńczym listy o- 
piekunów społecznych, zaś opiekunom społecz- 
nym listy stowarzyszeń opiekuńczo- społecznych, 

c) pp. opiekunów społecznych, aby załatwiali 
sprawy i prohlemy opiekuńcze nietylko na pod- 
stawie zgłoszeń stron, lecz z własnego sp>:trze 
żenia i inicjatywy. 

Postanowiono odbyć dałszy ciąg konferencji 
i dyskusji nad resztującyni purktami i kwestja- 
mi dnia 20 bm. (hi.) 


Wymiana znaczków stemplowych 

(:) W dzienniku Ustaw ogłoszono rozporządzenie 
ministra Skarbu z 8 bm.. na mocy którego znaczki 
stemplowe, wartości 50 zł,  sponządzone według 
wizom opisanego w obwieszczeniu ministra Skar- 
bu z dnia 20 czerwca 1924 r. mogą być używane 
tylka da dnia 28 lutego 1933 r. włącznie, 

Znaczki takie, nie użyte celem wiszczernia opłaty 
stemplowej do dnia 28-go bm. włącznie, zostaną 
wymienione na znaczk. steęmplowe, będące w obie- 
gu, w razie przedstawienia tch do wymiany w 
czasie do dnia 15-70 marca bież roku włącznie. 
Powyższe rozporządzenie weszło w życie 2 dnie:r. 
ogłoszenia. 


Proiekty nowych taryf 
nocztowych 


|-ewialu'ęmy się. w ministerstwie pocztę j tc 
legraiów opracowywane są proęktiy wprowadze- 


mia pewnych modyflkacyj w dotychczasowych ta- 
ryiach pocztowych. 

Zaniany dotyczyłyby taryfy listów poleconych, 
próbek towarów oraz tzw, przesyłek mieszanych $ 
obowiązywałyby od 1 kwietnia br. 


| Echo wypadków samochodowych 
| pod Krakowem 


(:) Omegdaj donieśliśmy o dwóch wypadkach, 
spowodowanych przez pędzący samochód na Sz0- 
się bronowickiej, Szoier samochodu zbiegł. 

Wiozoraj władze policyjme aresztowały owego 
szofera. Jest 34-letni Józef Bąkowski, zam. w Bro 
nowicach. 


S;rawcy włamania 
do składu futer — aresztowani 


(:) Wczoraj donieśliśmy o włamaniu do składu 
futer p. Rappaporta przy m. Brzozowej j kradzie= 
ży skórek, wartości 3.500 zł. 

Jak się dowiadujemy aresztowano 
współudział w tei kradzieży Józefa _ Żolędzia 
(lat 20), robofmika, bez zajęcia. zam. przy ul Sz6 
rokiej 27 į Józefa Rejszeka, zam przy uł Kupa 10. 
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— DYŻURY APTEK Dzie w niedziele mają dy- 
żur dzienny i nocny apieki* ul Szczepańska 1. Ko- 
ściuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiślna 
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Dbaj o swoje zęby: 2210) 
STOSUJ ŁULSA FASTĘ DO ZĘŁÓW 


{i | Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur apte- 
ki: ul. Grodzka 22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 
1, Rakowicka 12, Dietla 36. 

— KOMITET OBCHODU KU CZCI STANISŁA 
WA WYSPIAXSKIEGO w 25-lecie Jego zgonu, 
ounył w dniu 14 bm. pod przewodaictwemn prezesa 
prot. J. Nowaka w obecności wiceprezydenta O- 
sirowskiego ostatnie likwidacyjne posiedzenie. 
Przewodniczący wyraził ezłonko n konitetu imie- 
niem p. ministra WR. i OP. oraz bylego prezyden- 
ta miasta uznanie |: podziękowanie za pomesione 
trudy. Komitet uchwalił jednomyślnie wśród go- 
rącego aplauzu podziękowanie dla przawodniczą- 
cego. Komitet się nie rozwiązał, gdyż wyłoniła 
się kwestja trwałego i godnego wieszcza utrwa- 
lenia pamięci Wyspiańskiego. 

— BIEG POCIĄGÓW SEZONOWYCH Warsza- 
wa— Krynica— Zakopanc— Rabka— Zaryte Nr. 
B,C1UU 1 z powrotem Nr. 4/6104 przedłuża się z na- 
tychmiastową ważnością aż do odwołania. 

— CHOROBY ZAKAŹNE. W Wydziale IX Ma- 
g siratu dla spraw sanitarnych zgłoszono od dnia 
12 do 18 bm. następujące choroby zakaźne: szkar- 
łatyna 6, dyfterja 8, dur brzuszny 1, ospa wietrz- 
La 3, koklusz 1, mumps 1, tężec 1. 

* — ğu 
JUBILEUSZ 3%0-LECIA PRACY DYREKTORA 
STANISŁAWA ROGALSKIEGO 

C) Dnia 15 bm. odbył się w Sali Malinowej Ho- 
telu Bristo] bankiet z okazji 30-lecia pracy p. Sta- 
nisława Rogalskiego, Dyrektora Agentur Polskich 
Międzyn. Twa Wagoms-Lits / / Cook. który zgro- 
madzł przeszło 100 osób z pośród dyplomacji przed 
sławicieli Mimisterstwa Komunikacji, Dyrekcji PKP 
å miasta. 

Przemawiali Dyr. Gronowski imieniem Minister 
stwa Komunikacji, Prezes Zienkiewicz łmien'em Dy 
reko? PKP, Red. Wusza ńmieniem _ Polskiego 
Touring Klubu oraz delegaci wszystkich Agentur 
Wagonów Sypialnych. 

Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali zasługi Ju- 
ilata, O populamości, jaką się cieszy Jubiłat, 

iadczą rówmież liczne depesze odczytane na 
bankiecie, nadesłane Ze wszystkich zakątków kraju 
i zagranicy z serdecznemi życzeniami z okaż 
B0-lecia pracy. 


—— 

— Z OKAZJI ZAŚLUBIN IGNACEGO AFFEN- 
KRAUTA z Ireną Piepesówną ze Lwowa. złożył 
p. Lesegejd Maurycy Zł. 18 — na Żydowski Komi- 
tet Pomocy w Krakowie, zebrane wśród przyjaciół 
uBowożeńców Zamiast tełegramów. «) 


niej arae 
DYWANY, CEKATY, LINOLEUM 
R. RNUSSEAUW, DIETLA 45 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 18. 2. PAT. Akcje: Bank Polski 77 


i pół 78, Modrzejów 4, Starac1owice 9.50, 9.75 
mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. budowłaaa 44, 4-pro 
inwest. 105 i pół, 5-proc. konwers. 43.75, 5-proc. 
kolej. 30, 6-proc. dolar. 59 i pół, (60 setki), 4-proc. 
dołar. 58.75, 58.85, 7-proc. stabil. 57 i pół. 57 i trzy 
czw. 5763 (58.13 drobne), Listy zast. BGK. bez 
zmian, tend. przeważnie mocna. 

Dewizy: Londyn 30.65. 30.30, 3059, Nowy Jork 
telegr. 8.905 Paryż 35.12, 35.24, 35 03, Szwajcarla 
172.85, 113.28, 172.42, Berlin nieof. 212.75. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 2. 1933. 
Ceny orjentacyjne: pszenica 30 i jedna czw. do 
81 i jedna czw. stalsze, mąka *%ytaia 65-pręc. 26 
i jedza czw. do 27 i jedna czw. stals, mąka pszen- 
na 60-proc. 46—58 stałe. Reszta bez zmian. Ogólne 
usposobienie: spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSSKA 

Wiedeń, 18 2 PAT. Waluty i dawizy: Berlin 
168.50—169.30, Budapeszt 124.295, Loadyn 2438— 
"24.58, Nowy Jork 709 26—713.20, Paryż 27.96-28.12 
Praga 2103—1215, Warszawa 4931—7979, Zu- 
rych 15750—13830, Amerykańskie 706 50—712.50, 
Niemieckie 167 70—16890, Angielskie 2421 —24.25, 
Francuskie 27 84—28.09, Polskie 7915—7975. Szwaj 
€arskie 137—138.20, Czechosłowackie 21. i pół do 
21.16 i pół. 

Papiery warteścicwe: Losy Tureckie 29 i jedna 


i 
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- Podwyżka ce? niemieckich 


(lelefonem od naszego korespondenta) 


Berlin, 18. 2. (Sch) Dzisiejszy dziennik ustaw ? a miękkie na 2.50 marek za 100 kg. 


Rzeszy przynosi rozporządzenie podwyższają- 
ce cło na drzewo. ustanawiając stawki nastę- 
pujące: na okrąglaki drzewa twardego na 38 


'fenigów, okraglaki drzew szpilkowych na 40 


fenigów, na drzewo cięte twarde na 3 marki 


Berlin. 18. 2. (Sch) Na wniosek ministra 
rolnictwa i aprowizacji Hugenberga zostały elg 
na produkty rolne, zboża, nasiona roślinne, 


| tłuszcze, nabiał i ryby podniesione. J 


. 14 = z «aga 
Trzgedja chaluców w Marsylji 
: Paryż. (ŻAT) Do Marsylii przybył z Beirttn 
27 chaluców, którym nie wdało się  przekro- 
czyć granicy syryjskce-raiestyńskiej, wskutek 
czego zostali cni wysłani na okręcie francu- 
kim do Marsylji. Chalucowie ci dzielą los 45 n 
nych chaluców, którzy przed tygodniem depor 
towani zostali z Syrii do Marsylii. Wszyscy oni 
wydali ostatni grosz na podróż do Syrii w 
nadzieli, że uda im się dostać do Palzstyny. 
Gruca ta składała się z 71 Żydów polskich któ 
rzy nie mieli możności uzyskana an! wiz tury" 
stycznych ani certyfikatów chalucowych: Wy- 
jechali oni do Syrj. jako turyści i miel przy 
pomocy przewedników dostać się do Palesty- 
ny. Przewodnicy arabscy pa wydobyciu od 
turystów wszystkich pieniędzy. część ich popro 
Stu oddali w ręce policji palestyńskiej. pozosta- 
li zaś schwytani zostali na granicy i odsiawie- 
ni do Syrjł. a stamtąd do Marsylji. 

Jak przypuszczają władze francuskie zwrócą 
się do konsuła polskiego w Marsylii z prośbą 
o umożiwierie turystom żydowskim powrotu 
do Polski. Żydowskie organizacje pomocy emi- 
grantom w Paryżu wszczęły  akcię cemocy 
dla turystów. którzy znaleźli się w nader cież 
kiem położeniu materiaiern ; są przygnębieni 
swem niepowodzeniem. 


Jutro nadzwyczajne 
posiedzenie “adr Ligi 
Konilikt Kolumbja-—Peru 


(:) Genewa. 18. 2. PAT. Na żadanie rządu 
kolumbijskiego Rada Ligi Narodów została 
zwołana na posiedzenie nadzwyczaine na po- 
niedziąłek. Kolumbia przedłożyła Radzio swói 
konflikt zbiojny z Peru na podstawie art. 15 
Pakiu Ligi. Jest to ten sam artykuł. na odsta 
wie którego Zgromadzenie Ligi Narodów wy- 
dało w przeszłym tygodniu swoje zalecenia w 
sprawie sporu japońsko-chińskiego i na który 
powołała się ostatnio rząd perski w swoim 
sporze z Anglią. 


Wyiazcd co dalsze instrukcie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa, 18. 2. (K) Główni delegaci konfe- 
rencji rozbrojeniowej Fraucji, Anglji, Włoch 
i Niemiec wyjechali na krótki ezas z Genewy 
do krajów ojczystych, celem porozumienia się 
ze swymi rządami co do dalszego rozwoju prac 
konferenci rozbrojeniowej. 

Powszechnie panuje przekonanie, że decydu 
jące uchwały w kwestji rozbrojenia powzięte 
zostaną w najbliższych dniach, po powrocie 
głównych delegatów do Genewy. 

RZ e NG LE GÓROWO c 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 18. 2 PAT. Paryż 20,33, Londyn 17.75, 
Nawy Jork 515 i jedna czw., Belzja 72.25, Wło- 
chy 26.38, Berlin 13220, Wiedyń 73.18. noty 60.10. 
Praga 15.29, Warszawa 5790, Bukareszt 3.08 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 17. 2 Kursy zamknięcia. Dillonow- 
ska 6650—67 (zwyżka o deł. 0.25). Stabilizacyjna 
56.50—57 (zwyżka o dol. 0.50). Dolarowa 57.25 (u- 
trzymana) Warszawska 39125—3925) zwyżka o 
doł. 0.25). Sląska 43.50—43 875 (zwyżka o dol 0.875) 
Tendenecjs mocna, wszystkie papiery polskie zy- 
skały na kursie. 

FUNT ANGIELSKI 


w Nowym Jorku osiągnął kurs doł 8.443/4 (zwyż- 
ką o dol. 0.005/16). 


MARKA NIEMIECKA 


czw. Kolej Południowa 13.30, Poartlaad Zem:at i w Nowym Jorku osiaznsła kurs do! 2388 za 100 


1s i jedna czw, Alpiny 12 


argk (zwyżka o dol. 0.08).. 


Polon ek Sadyka Paszy 
przed sadem farnowskim 


Tarnów, 18. 2. PAT. Przed trybunałem sądw 
przysięgłych toczyła się tu sensacyjna rozpra- 
wa przeciwko Romanowi Czajkowskiemu, te- 
chnikowi dentystycznemu, oskarżonemu o Za-: 


bójstwo wystrzałem z rewolweru brata swego, 


szwagra. Czajkowski dokonał czynu w wiel- 
kiem zdenerwowaniu, wobec czego wstał 
uwolniony. 


Proces był sensacją o tyle, że Czajkowski, 
pochodzi z prostej linji od powieściopisarza 
Michała Czajkowskiego (Sadyka Paszy), auto- 
ra słynnej powieści „Wernyhora“. 

Napad korsarski u wybrzeży 

Korsyki 

'(:) Paryż. 18. 2. (B) „Joumal“ donosi z Bastii 
na Korsyce. że w odległości około jednej mili 
od brzegów Korsyki naradł ubiegłej nocy mie 
znany okręt włoski na dwa francuskie motoro- 
we kutry rybackie, usiłując je rozbić. Okte! 
ten parokrotnie naieżdżał na kutry w pełnym 
biegu. chcąc je widocznie roztrzaskać. Załoga 
jednego z kutrów. posiadaląc karabin woisko- 
wy oddała do napasinika kilka strzałów, po któ 
rych okręt odjechał. 


„Germania zawieszona 

:) Berlin. 18. 2. (Sch) Organ centrowy „Ger 
mana“ został zawieszony do Zi bm. włącznie 
za artykuł, w którym przypomina hitlerowcom 
dawne hasła o walce przeciw obsadzaniu urzę 
dów przez ludzi politycznie zaangażcwanych. 
wykazując jaskrawą rozbieżność dawnych ira 
zesów z obecnymi czynami. 


Warszawa. 18. 2. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na niedzielę 19 bm.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie zmienne z przelot- 
nemi opadami. Nocą lekki mróz, dniem tem- 
peratura w pobliżu zera. Umiarkowane wia- 
try zachodnie i północno-zachodnie. 


Z DZIEDZ!C 

(:) Odnośnie do zamieszczonego wczoraj Spro- 
towania p. dra Gartenbergá, prosi nas p, dr. Mech- 
ner, członek Rady Nadzorczej Daiedzic«'ego Ban- 
ku Spółdzielczego, o wyiaśnienie iż whwala Ra- 
dy Nadzorczej, zawiesza;ąca w urzędowaniu dyre- 
ktora Banku p. dra Garienberga była prawomo- 
cna (gdyż zapadia w obecności prezesa ) 4 człon: 
ków Rady). a Sąd handlowy w Cieszynie polecił 
Zarządowi (a n'e Radzie Nadzercze!) zgłoszenie do 
rejestru handlowego tej uchwały. zawiesza'ące' dy- 
rektora dra Gartenberga w urzęcowanu.  Radz 
Nadzorcza liczy 9 członków, a odnośna wckwala 
zapadła w obecności 5 członków, czyli że byla ie- 
galna. 
| --r—- GO ia REECE r acc 


POZYCZKA STABILIZACYJNĄA 
w Londynie L. 86 i pół (zwyżka o pół funta), 
w Paryżu fr. fr 1605 (spadek > fr. fr. 35), 
w Zurych dol. 56.125 (tendencja zwyżkowa). 


Przed| znżką stopy dyskontowej 
Banku Po!skiego? 


(—) Po ostatniej uchwale Banku Polskiego o ob 
niżce pokrycia, rozeszły się pogłoski, że zamie- 
rzone jest zniżenie stopy dyskoatowej z 6 proc. 
na 4 proc. i lombardowej z ? prac. na 5 proc 
Wiadomosć ta wymaga jeszcze potwierdzenia. 
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ŁO ZAMKNIECIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 
Obchód pur mowy dla żołnierza 


żydowskiego 
garnizonu krakowskiego 
rab. kpt, Steiuberga zebrał się 
«dnia 18 lutego br. w sali konfereneyjnci Komendy 
"Miasta Kraków komitet, który postanowił urządzić 
"dnia i] marca bw. weeczorem obchoc purimowy 
dla żołnierzy żydowskch W, P. parnizonu krako 
wskiego. 
' Zebranych powitał Komendant Miasta mir. Cze- 
jchowski, pokreślając równom.erność traktowanie 
;przez Władze wszystkich żołnierzy W. P, bez 
względu Ba wyznanie i wybitne znaczenie współ- 
pracy społeczeństń a dla Wojska. 

Rabin kpt. Dr. Steinberg przedstawił program 

obchodu purimowego (nabożeńs wo uroczyste, prze 
marsz żołnierzy z synagogi przy dźwiękach orkie 
jstry dętej do Domu Żołnierza Polskiego, gdzie odbę 
idzie się przedstawienie teatralno-wokalne dlia Żoł- 
menzy t zaproszonych gości onaz rozdawanie upo- 
Iminków. 
t W dyskusji wszyscy witali z radością rzuconą 
poraz pierwszy myśl pracy społeczeństwa żydo- 
"wskiego dla Wojska, wyrażając gorące podzięku 
wanie lokajnej Wiładzy wojskowej za pełne dotych 
czasowe zrozumienie potrzeb Tel:gijnych żołnierza 
żydowskiego W. P. i równoniierne traktowanie Z 
żołnierzami imnych wyznań, poczem program uro- 
czystości został przyjęty. 

Na przewodniczącego komitetu powołano Preze- 
sa Dra Rafała Landaua. na Sekretarza adw, Dra 
Moikrera Teodora a nadto w skład pręzydium we- 
Szli: pp. Jakób Bachner, rabin Bleicher, Prez. Ep- 
stein, Dr. Feigmanowa, Radca Freund. Hellerowa 
irena, Remerowa Jadwiga. ppłk. Dr. Sass. Prof. 
Schmelkesowa, Stechlowa, Stermbachowa, a z Ta 
miemia Władzy wojskowej: kpt, rab. Steinberg i 
ref, oświatowy kpt. Uryga. 


Zamach samobójczy na ulicy 


(:) Półtorak Katarzyna (lat 18) zam. Smoleńsk 
I. 21, przechodząc ulicą Siemiradzkiego w Zamia- 
rze samobójczym wypiła pewną Mość nieznanego 
płymu, wskutek czege upadła na bruk nieprzytom- 
na. Przeniesiono ją do III. Komisariatu P.P., skąd 
zawezano Pogotowie ratunkowe, które przewiozłe 
ją do szpitala św. Łazarza. Powód samobójstwa 
narazie nieustalony. 

| — oo — 

— (:) ZWIEDZANIE ZABYTKÓW KRAKOWA. 
Miejskie Biuro Propagandy miasta Krakowa wpro- 
wadza po raz pierwszy w Polsce tzw. turystyczne 
bloki biletowe na zwiedzenie zabytków miasta. 
Bloki te zawierać będą: plan miasta z zaznacze 
niem ważnych zabytków i zbiorów. dokładne Į- 
formacje. dotyczące zwiedzania miasta, wolne 
wstępy do wszyskich zbiorów i zabytków. zniżki od 


G) Z imiciatyw y 
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rzemowienia ODronrcatw 
; a 
w procesie Keicher z 

6) Rozprawa przeciw Reichertowi i Dudziakowi + lei obrońca wykazuje, iż zarguiy DIS uż! MARO _ Rem 
rozpoczęla się w dalszym ciągu o godz. 6 pop. przy į chertowi powstały na skuiek nagorńki BRR, 


stekordowem wprost zażjeręsowaniu publiczność. 
Już na długi czas przed rozprawą sala wypełniła 
się po brzegi, licznę thkuny stały przed wejściem 
do budynku sądowego, 

Rozprawa rozpoczęła się od przemówień wbroń- 
ców. 

Obrońca Dudziaka adw. dr. Hojlaender rozpoczął 
obronę od inierpretacii motywów Sądu Najwyższe 
go, uzasadniającym uchylenie pierwszego wyroku. 
W dalszych wy'wodach podał obrońca wnikliwej 
i krytycznej analizic przewód sądowy a zakończył 
apelem do sędzjów przysęgłych, by wydali węr- 
dykt uniewiniający. 

Zkolęi zabrał głos obrofica dr, Aschenbrelner. 
wywodząc m. in., że oskarżony walczy o swe do- 
bre imię, o swą egzystencię i może nawet o życie 
Walka ta jest prowadzona w niezwykłe ciężkicr 
warunkach. Jednym z naigroźniejszych przeciwni- 
ków oskarżonego jest opinia, która tu na Sali roz- 
praw i poza sądem się wytoczyła. Tak p. prokura- 
tor, iakoteż i powód cywiłny starają się wykazać, 
że Reichert iest człowiekiem moralnie małowarto 
&iowym o takiej przeszłości, że z niej zdawałoby 
się można wmioskować o zdolności subiektywnej 
Reicherta do podpalenia, którego niezbitych dowo- 
dów przewód sądowy przecież mie wykazał. Zko- 


i 
I 


który był jego śmierisłnym wrogiem. 
mawia zeznania poszczególnych świadków si 


3e 
dza, że dowody rzeczowe gialezione w «uw po- 
wsłtania pożaru tam Się nie Znajcowaly, pay 
czas zatrzymuje się obrońca nad zoznaniam. bie- 
głych prof. Dawidowskiego i prof. Est: po" sta- 
rając się wykazać, że często teoria nie + e w pa 
rze z życiem, Koficząc, dr. Aschenbrepner prosi, 


by przysięgli zawyrokowałi na zasadzie materia- 
łów przeprowadzonych na rozprawie bez żadnych 
wpływów wytwurzonej psychozy. 

Zikolei zabra głos adwokat Szuriej, który na wstę 
pie wykazuje, iż rzeczą pqzewoda nie jest szukanie 
sprawcy. Gdyby były dowody, sprawa _przedsta- 
wiałaby się zupełnie jamo. Tymczasem dowo- 
dów miema, a na skutek jch braku starano się na 
podstawie wartości moralnych oskarżonego wYD:O 
wadzić pewne wnioski | na podstawie pewnych 
przesłanek chcę się udowodnić, że on był podpala 
czem. Świetne swe przemówienie kończy mez, 
Szurlej następujące porównanięm: Dowód różyki 
się tem od poszlaki, że dowód jest jak. strzała k:Q 
ta uderza wprost, podczas gdy poszlaka jest iax 
drogowskaz na rozsiajnych drogach który wska- 
zwe we wszystkich kierunkach. 

W chwili Zamknięcia numeru rozprawa trwa, 


Tajemnica morderstwa w Tenczynku 


:) (rg) Kto zamordował Stanisława Gacka, rof- 
nika, z Tenczymka pod Krakowem. 

Oto pytanie, na które odpowiedzi szukano przez 
szereg dni w czerwcu roku ubiegłego, kiedyto na 
lawie oskarżonych przed Sądem przysięgłych w 
Krakowie toczyła się rozprawa przeciw Eleonorze 
Gackowej, żonie zamordowanego i Stanisławow: 
Dudkowi. mieszkańcowi Tenczynka, 

Po przesłuchaniu korowodu świadków i przemó- 
«»jeniach stron zapadł wyrok. skazujący Gackową 
na 9 lat. Dudka na 3 lata ciężkiego więziepia za 


zbrodnię zabójstwa. 

Sprawa zdawała się być wyjaśniona. Tpmcza* 
sem nastąpia skarga kasacyjna obrońców, nozpra+ 
wa przed Sądem Najwyższym i wyrok I, mstanej;i 
został zniesiony. 

W poniedziałek ponura zbrodnia w Tenczynku 
będzie po raz wtóry rozpatrywana przez sąd PTZY, 
sięgłych w Krakowie. 

Po raz drugi szuka się odpowiedzi na pyłanie:ż 
Kto zamordował Stanisława Gacka? 


15—50 proc. w hotelach, teatrze į w kinach, wre- 
| szcie 50 proc, zmńżki kolejowe na wszystkie klasy 
i| ` rodzaje pociągów w drodze powrotnej. Bloki wy 
dane będą w 4-ch ięzykacb, a cena bloku wynosić 
bedzie 15 zł. Organizacię i uruchomieniem tej akcji 
zajmuje się Biuro Propagandy miasta Krakowa 
sprzedażą zaś Biura Podróży: „Cook“ „Orbis“ 
Związek Turystyczny, 


U 
, 


Równocześnie pa wzór Norymbergji wprowadza : 


się krótkie przewodniki (pisane przęz 


najlepszych ` 


fachowców) po poszczególnych zabytkach, ewentuał 
nie w grupach zabytków. Cena przewodnika wy” 
nosić będzie 10 gr. W ma bliższym czasie ukażą się 
pierwsze dwa: 1) Rynek, 2) Kościół Mariacki, na- 
stepne są mé w przygotowaniu. 

— (:) POŻAR W SALONIE SZTUK. Wczoraj 
przedpołudniem wybuchł pożar w Salonie Sztuki 
przy uł, św. Jana. gdzie od węgla. który wypadł 
z pieca. Zaięła się podłoga. Po krótkiej akcji stra” 
ży pożarnej ogień ugaszono, Szkoda nieznaczna 


Matsgouka wezwany doTokio |. 


Kiedy zapadnie decyzja w sprawie wystąpienia 
z Ligi Narodów 


(:) Londyn. 18. 2- (L) Jak z Tokio donoszą. 
rząd japoński na wczorajszem posiedzeniu ra” 
dy ministrów ummacował główne wytyczne po 
liryki iapońskiej wobec Ligi Narodów i dal- 
szej akcji w Chinach. Jak z kół poinformowa- 
nych donoszą główny celegat :arońsk' przy Li 
dze Narodów Matsouka otrzyma polecenie. aby 
z końcem bieżącego miesiąca wyjechał przez 
Rosię sowiecka do japonii. Ostateczna decy- 
gja co do ewentalnego wystąpienia Japonii z Li 
gi Narodów rowzięta zostanie na posłedzeniu 


rady ministrów, jąka się odbędzie po powro- 
cie Matsuoki do Tokio. 

Jak dalej donoszą, koła polityczne uważają 
że rezolucja komitetu 19-tu jest dla Japonji 
nie do przyjęcia. specjalnie z powodu zalece- 
nia podjęcia postępowania na podstawie art. 1. 
rozdz. 4 pktu Ligi Narodów. Koła polityczne 

i uważają. że Japonja musi uczynić wszystko, 
| aby nie dopuścić do podjęcia postępowania na 
| podstawie tego artykułu. 


Organ faszystowski oburza się 
z powodu noty do Austrii 


(:) Rzym. js 2. (R) Nawiązując do interv «e 1- 
cii francusko-anz ciskiej w Wiedp.u w sprawie aft 
ry hirtenbersk;ici  półoficialny „Giornale d'ltalia** 


występuie przeci nocie fran sskorancielskiej. " 
Zywaiac ą niesłychaną | grdniczącą z ultimatum 
Dziennik oburza się przedewszystkiem 2 powod. , 


Siawianego w nocie żądania, aby Austria zwróciła 
broń adresatowi włoskiemu tub ją zniszczyła. a 
o wykonania żacinia złożyła qnterwenjiujiącym po- 
słom ośw adczenie pod przysjtęzą Żądanie złożenia 
deklaracji pod przysięgą — pisze włoski dzienuig — 


mie ma w historji precedensu i jest aktem hrutaj- 
nym, zmierzającym do upokorzenia  Austrji, ua cz 
mogłaby sobie Francja pozwolić tylko wobec swe 
go wasala, a nie państwa suwerennego.. Dziennik 
tnpatruie się » tonie Noty dzieła Małej Ententy, 


— (:) WIECZÓR GROTESKI JAZZOWEJ w wy 
konaniu Ryszarda Spritzera (for'epian) * Dra Wii- 
helma Manta (słowo wstępne; urządza Kó?%ka mI- 
zyczne Czytelmi Towarzyskiej, w poniedziałek 
20 bm., o godz. 8,15 wiecz. 


- - - mem u nn 


- Wieczór Ch. Grober 


Wieczór p. Ch. Grober pod zwykłą nie pod- 
pada kategorję — jest przeżyciem niezwy- 
kłem. niecodziennem, wyłamującem się z pod 
szablonu. Publiczność zachwycona. śmiało 
można mówić o entuzjazmie. Jutro obszerniej. 

ME 


Likwidacja zaległych składek 
ubeznieczenicwych 


na dobrej; drodze? 
(Telełonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 18, 2. (Sin) Dziś odbyło się no- 
siedzenie komisji dla spraw handlu. Omawia- 
no sprawę likwidacji zaległości składek ubez- 
czeń socjalnych oraz kwestję, jaka kategorja 
pracowników handlowych powinna bvć zali- 
czona do pracowników umysłowych. Wobec 
tego. że uzasadnione postulaty sfer gospodar- 
czych zostały uznane za możliwe do przyjęcia 
i zachodzi możliwość zlikwidowania tych za- 
ległości. powołano specjalną podkomisję w tej 
sprawie. 

—-000- — 

Warszawa, 18. 2. (Sin) W poniedziałek “ad 

Najwyższy rozpatrywać bedzie protest wybor- 


czy przeciwko wyborom do Sejmu z okręgu 
Radom -Końskie- Opoczno. 


Str. 16 


uroda 
kobiety 


to podsława jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy” 


walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba stwarzają na tem polu 
isine cuda. Preparaty Herha nietylko usu- 
„wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
„dają cerze kwilnący, młodociany wygląd. 


REM i MYDŁO 


HERBA 


Hd Pa. 


“| A + Gå Me 
Wo nabycia w Drogerji M. Hofstetera, ni. Zwierzyniecka 33 
i w Dregerji Piotra Śchapsezsolna, ul. Estery 16. 2154 


KREM * == m 
LOVANA È 


idealny do pielęgnowania 


MIESZKANIA w Rynku 
podgórskim 4—65-pokoj 

cery. 
Pud. 0.50. 060 1.00 i 2.00 zł ; 


4 komfortem, parter mb 
Uwaga brania (uirzena i [rzemyst koniekcyjny! 


| i. piętro poszwkuję. Zgł.: 
szenia sub „Pumktuajni* 
do Adm. „N. Dziennika” 
1023 
Jedna z najstarszych i dobrze prosperujących firm to- 
waiów sukiennych na Kresach, mając olbrzymi wiasny | DO WYNAJĘCIA 5 po 
lokal i liczną klijentelę poszukuje składu konsypnacy|- 
nego futer lub wyrobów korfckcy,nych do sprzedaży | 
detal i hurt. Oferiy kierować: Równe Woł..skrz poczt. 4 | 
| 
| 


2116kr 


=p 


KREM -~ 
ŁOVANA 


< 
v 
2 


koji z komfortem, w 
6-cio tygodniowy Kurs gotowania 


śródmieściu. „— Wiado- 
mość w Adm. „N. Dzien 
nika” pod „Ulica Grodi 
` A a ka“ . 1021g 
i ekonomiczno. prowadzen'a domu | —; poko 
y i ENT i JE frontowe 
dla miodych mężatek i panen (ostatni w bie- 
żacym roku) rozpocznie się dnia 1 marca. Cena 
za kurs wraz z prowiantem wynosi zł 35. — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły zawo: 


wejście z klatki schoć» 
wej, II. piętro, do wyna- 
dowej „Ognisko Pracy”, ul. Stolarska 15, !- pe- 
od godz. 


ięcia. Zgłoszeria: Seba- 
stiana 33, m. 6. 2217e 


ZARAZ do wynaęcia p 
kói ładny, 2 utrzyma- 
niem lub bez, dla Pań 
lub panów: ul Dietlow- 
ska J11. I. pietro m 


tro. codzicnnic. z wyiątkiem sobót. 
11—1. Tel. 158-21. 


Lekcja przyrządzenia keni pek (gorących) 
flekeja przyr zączenia śledzi i e e r 
(12 roczaji) odbędą się z końcem lutego w szko 

łe zawodowej „Ognisko Pracy“ Stolarska 15, ` SPRZEDAŻ 
1. piętro. Wpisy i informacje w kancelarii szko- | CN 
ły codziennie, z wyjątkiem schoty, od godz- 

11--1. Telef. 158-21. 


KOSZULE meskie. pyizamy 
| 


Wózki dziecięce i lalko= 
we „„kńomkon** najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Boitwin, Kra- 
ków, Florjańska 30. 

t1532kr 


męskie i damsmkie, biel znę pościeicwą skro- 
mna i wykwininą, przyjmuje pracownia „,Ogn* 
ske Pracy”. Zamówienia przyiuje się codzien- 
ne od godz. 11—1, z wyjątkiem sobó —- Tee 
fco 158-21. — Krój pierwszorzędny. wykonanie 
siaranne ceny niskie. 


! DOM komfortowy, Z ©- 
| grodem, cena 4.000 dol. 
| sprzeda Biwo Qelbebra 
i Kraków, Szewska 5. 
3216 


PRENL MEkAJA: w Kuakowie na prow. anes.ęczee Zł EU. kwartal ZŁ ela 


w Krakcwie 2 odLos-on dc comu (5 w 620 Ki ~ 0] 
Na mcwincj z przesylka pixztewą „p = » 66 a a JSA 
Zagranica £ przesyłka pocztewą s „ 1003 a + 300 
„NOWY DZIFNNIK* wrctedz ccdz'eln'e także w nor -Azal * dał pożuia 


| 
| 
| 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek „20 lutego 1933 i 


Ne. Si 
Wszechzwiąazkowe Zjednoczenie „Torgsin* 


PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRA. Wszyscy mogą leraz przekarywać pieniądze awyża 
ireanym i znajecmym zam +r;bzlym w ZERR celem otrzymywania tęwarów z mapatynów „Torzalnu*. 
Przekazywnć ncżra pienizdze w niecgraniezonej ilośc: j wszyzłkim tez wy atin osotoń Odbiorca 
pozekłzin mci wedlug kvrgu upcuc'zria zacpaliy sas się w lowary wysabiero galunku po cenach 


b ęrzycięprych. Fizelzzy sso „Terysin” rizy wra ta,puważci "sze banii w Posee, — Infoimacyj 
osobiście, telelonicznie lnh rog onie ro cthraymzniu znaczku nocztowepo ndzięla Frzedstawicielstug 
Handluwe ZSRR. WstksEFA Kosrykuwa d. Tel. £ UB Gb. ZUchkę 


DOM nowy, 
komiortem, Mtu 
dòl.. do hód neils 


z pelpyvir 
BALU 


12%. 


potrzebna guiówka S.UNi) , 


dol., sprzeda Bare Gei 


bera, Kraków, ul. SZew- ; 


ska 5. 3210 
WIELKA okazja dom 
nowy 2 pełnym komfor 
tem, cena 27.000 dol, — 
dochód netto 14%, — 
sprzeda Biuro (Gelbera, 

Kraków, Szewska 5. 
3216 


PENSJONAT w Lancko- 
tonie, z komp'etnem u 
rządzen'em, morgą lasu 
pół morgi ogrodu, sprze 
da okazyinie B'uro Gel 
bera, Kraków, ul. Szew 
ska 5. 3216 


OSOBA INTELIGENT 
NA, władająca językien 
niemieckim i francuskim 
muzykałaa, pisząca ns 
maszynie, poszukuje ja 
kiegokolwiek zajęcia na 


m O AA m PA A O A O M M ~ 


godziny popołudniowe — * 


Zgłoszenia pod „Wyma- 
gania skromne“ do Adm 
N. Dziennjka"*, 2115k: 


FIRANKI, kapy, od nai 
tańszych dc najwytwa 
nieiszych — poleca Wy 
twórnia Fyanek, daw 
niej Podgórze. Rękaw- 
ka. obecnie Kraków, św. 
JANA 2. (II, piętro m. * 
(Dom „Fen:ksu*). Teic- 
fon 176-92. 


PIANINO QUANDT Ber 
bn, czarne prawie no- 
we sprzeda Helena Smo 
Jarska, Kraków, Szew: 
ska 9 Skład fortepianów 

2190kr 


DOM komfortowy w 
śródniieściu, ze sklepe- 
mi, cena 15.000 dol., po- 
izebna gotówka 10.000 
dol., sprzeda Biuro Gei- 
bera, Kraków, ul. Szew 
Ska 5. 3216 


DYWANY żywieckie rę- 
ozne nie ustępują oryg: 
nalrym perskim. Cen 
tralny Skład firmy Ce- 
rata Linoleum, Dywany 
M. Halpern, Poselska 18 

2229kr 


DOM w śródmieściu, 7z 
pełnym, komfortem, lad- 
nym ogrodem, cena 30 
tysigcy dol., "potrzebna 
gotówka 22.000 dal. — 
Kraków Szewska 5, 

sprzedą Biuro Qelbera 
3216 


DOM nowy, z pełnym 
konforterm, cena 13.000 
dol, dochód netto 10% 
potrzebna gotówika 6.500 
dol., reszta dług amorty 
zracyiny, sprzeda Bire 
Gelbera, Kraków, Szew- 
ska 5. 3216 


— zz na a a S a 


otrzyma kto przyczyni się 
nych peniędzy przy uley 


w wydz ale słedczymm Kanonicza. 


Mit! dB 
„Sy: * 


NALKA 


AE 4 
zywy 
rk 


6 ZŁ, MIESIĘCZNIE 
kurs artystycznego try- 
kotarsiwa ręcznego. 
Wzory obeimuiące pro 
gram nawki ogiądać mo 
żna codziennie między 
godz, 2—5 Dietlow- 
ska 75. m. 12. 989g 


STENOGRAFJI udosko- 
naloną metodą skrócona 
wyucza najsumienniej — 
Zofja Schórrgutówna, — 
Podbnrzezię 2— Opłata 
miesięczna Zł, 8. 102C5 


KOMPLET preparatów 
kosmetycznych dla cery 
tłustej przeciw wągrom 
i rozszerzonym porom 
dla cery suchej, zwior- 
czałej, skłonnej do zmar 
szczek, — przeciw pie 
gom. Institut Cosmetique 
„YLANG, Kraków, Sła 
wkowska 30, — telefon 
Nr. 177-57, Kierowmic 
two Inż. H. Apselówna 
Porady bezpłatnie. 
2219k 


UN'EWAŻNIAM zgubio 
ną książeczkę Kasy Cho 
rych na nazwisko Anna 
Konik. 1027% 


Ra 


4 
~ 


kóniecznie 
> % Fm 
„zmaubiem . 


Leg 
IR E>= 


= 


Z) 


„KOMALS 


"USUWA 
NAJUPORCZYWZZE 


BÓLE GŁOWY 


akira © -PA ACIU T IRA 
DAP. KOWALSKI» warszawa 


1000 ZŁ NAGRODY 


do odnalezienia skradr'o- 
Sarego (Zielonej) i zgłosi 
2225 (a) 


ODCISKI 


zgrukietą skórę I brodawki 
usu.G bez bolu i bęzs 


powrotnie znany od (A wieku 


FASRYKA LHEM.= FARMACEUTYCZNA 


AD.KOWALSKI” wARSZAWA 


SZYLDY emaliowane wy 
komie w dwóch dniach, 
tanio solidnie., „Emaliar 
mia”. Fabryka szykiów, 
Kraków, Dieruowska 81. 
Obok Starowiślnej. Te © 
fon 147-39 540ke 


REKLAMY j architekt. 
wnetrz Atelier „Otto* 
Schiesinger, Kraków, w 
Wielopole 24, Tel. 175-68 

1075g 


KOSZERNE tanie i sma- 
czne obiady, wszyst«u 
na gęsim lub kurzy 
smalcu, z 2-ch dań 80 gr 
z 3-ch dań Zł. 1, wyda:e 
restauracja _ Sperlinga 
Kopernika 8. Tamże rta- 
nie pokoje noclegiywe. 
2223k: 


PRACY jakiejkolwiek 
gdziekolwiekbądź szuka 
wrzędnik z 7-letmią prak 
tyką, szkołą handłową 
hebralsta, — Zgłoszen'a 
„PAR“, Kraków, Ry 
nek 40, pod „Byleco*. 

221 Ikr 


SMACZNE obiady po zí 
żone; cenie wydaje Się: 
u. Dietowska 111. m 7. 

p 6697 


WOLNE POSADY 


DAM posadę unzedniko- 
wi, mogącemuw pożyczy: 
za zabezpieczeniem Zł 
5.000. Zgłoszenia do Ad 
mum, „N. Dziennika" pod 
„Przemysł“. 102g 


POSZUKUJĘ najzdolnie: 
szej siły do dziurkarn:: 


Fabryka bielizny  „Ho- 
go“, Kraków, — Swa 
! dom 13. 1022g 


POSAD Prszi +! ts 


PIELĘGNIARKA 
wana pielęgnuje 


rutyno 
cho- 


| rych — położnce, przy 


nie też na wyjazd. Pier 
wszorzędne referencie 
Ceny niskie. Zgłoszem.€ 
Miodowa 9, IL piętro 
m. 20. 1025p 


QGŁLJZENIA. Pudstaaa cdiazeh jes: | mu:merr wiednym lame — SUora w 
tekście I nadesłanem ma è lamy po 74 mam 
mów po 37 miim — Najnmirejsze cploszena drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: i. strona 1728 — Teksi I'—. Nadesłane (015. — Za tekstem 
0'25. — Drcbne od shrwa 020. Dia posznkir acych wracy 010. — Crawls 
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